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88.

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E

Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego

z dnia 21 lipca 1938 r. (Nr BP-11166/38)

w sprawie zmiany wzoru umów zawieranych 
z nauczycielami.

Na podstawie art. 1 ustawy z dnia 4. VI. 
1920 r. o tymczasowym ustroju władz szkolnych 
(Dz. U. R. P. Nr 50, poz. 304) zarządzam, co 
następuje:

§ 1. W związku z wejściem w życie z dniem 
1 września 1938 r. ustawy z dnia 9 kwietnia 
1938 r. o powszechnym obowiązku wojskowym 
(Dz. U. R. P. Nr 25, poz. 220) ulega następują
cym zmianom wzór umowy, stanowiący załącz
nik do rozporządzenia M inistra Wyznań Reli
gijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 10 sierp
nia 1937 r. o wynagrodzeniu opłacanych przez 
Państwo kontraktowych nauczycieli szkół pań
stwowych i publicznych (Dz. Urz. Min. W. R. 
i O. P. Nr 10, poz. 318):

I. P u n k t  3 o t r z y m u j e  b r z m i e 
n i e :  „3) W razie niemożności pełnienia obo
wiązków wskutek powołania do pełnienia czyn
ności sędziego przysięgłego, ławnika sądu pra
cy, albo innych obowiązków obywatelskich na
łożonych przepisami praw a publicznego, albo 
też wskutek wykluczenia od zajęć przez władzę 
sanitarną dla zapobieżenia rozwleczenia choro
by zaraźliwej, pracownik zachowuje przez okres 
3-ch miesięcy prawo do wynagrodzenia zmniej
szonego o kwoty otrzymane ze Skarbu Państwa 
na skutek powołania do pełnienia wyżej wymie
nionych obowiązków obywatelskich, albo też 
wykluczenia od zajęć przez władze sanitarne. 
We wszystkich wymienionych wyżej wypad
kach niemożności pełnienia obowiązków, prawo 
do wynagrodzenia gaśnie przed upływem 3-ch 
miesięcy, jeżeli w ciągu tych 3-ch miesięcy umo
wa niniejsza ulegnie rozwiązaniu wskutek upły
wu czasu, na który ją  zawarto.

W razie powołania na przeszkolenie lub na 
ćwiczenia wojskowe na podstawie ustawy z 
dnia 9 kwietnia 1938 r. o powszechnym obo
wiązku wojskowym, zatrzymuje pracownik na 
czas tego przeszkolenia lub ćwiczeń wynagro
dzenie określone w punkcie 2) z zastrzeżeniem 
postanowień art. 135 wspomnianej ustawy. 
W razie powołania do odbycia zasadniczej służ
by wojskowej, jak  również w razie powołania

do czynnej służby wojskowej ze względu na bez
pieczeństwo Państwa na podstawie powołanej 
wyżej ustawy o powszechnym obowiązku woj
skowym, przestanie pracownik otrzymywać wy
nikające z niniejszej umowy wynagrodzenie, 
z końcem miesiąca, w którym nastąpiło wcie
lenie".

II. P u n k t  6c)  o t r z y m u j e  b r z m i e 
n i e :  ,,c) w razie powołania do odbycia zasadni
czej służby wojskowej — jeżeli stosunek pracy 
w chwili powołania trw ał nieprzerwanie mniej 
aniżeli 6 miesięcy — z dniem wcielenia".

III. U s t ę p  2 p u n k t u  6 o t r z y m u 
j e  b r z m i e n i e :  „Umowa nie ulega rozwią
zaniu z powodu: a) powołania do odbycia zasa
dniczej służby wojskowej, jeżeli stosunek pracy 
w chwili powołania trw ał nieprzerwanie co n a j
mniej 6 miesięcy, b) powołania pracownika na 
przeszkolenia lub na ćwiczenia wojskowe, oraz 
c) powołania żołnierzy rezerwy lub pospolitego 
ruszenia do czynnej służby wojskowej ze wzglę
du na bezpieczeństwo Państwa".

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem 1 września 1938 r.

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego: 

W. świętoslawski.

89.

Z A R Z Ą D Z E N I E

Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego

z dnia 31 października 1938 r. (Nr III 0-6594/38) 

w sprawie

o t w a r c i a  P u b l i c z n e j  S z k o ł y  
P r z y s p o s o b i e n i a  R o l n i c z e g o  
i m.  S e n a t o r a  A n d r z e j a  Ś r e d n i a  w- 

s k i e g o  w M y ś l e n i c a c h .

Na podstawie art. 1 ustawy z dnia 4 czerwca 
1920 r. o tymczasowym ustroju władz szkolnych 
(Dz. U. R. P. Nr 50, poz. 304) zarządzam, co 
następuje:

§ 1. Otwiera się Publiczną Szkołę Przyspo
sobienia Rolniczego im. Senatora Andrzeja śred- 
niawskiego w Myślenicach.

§ 2. Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego: 

W. świętoslawski.
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90.

O K Ó L N I K  Nr 61.

z dnia 5 listopada 1938 r. (III PU-6160/38) 
w sprawie

o d c i ą ż e n i a  m ł o d z i e ż y  w ż e ń 
s k i c h  s z k o ł a c h  z a w o d o w y c h .

#

W związku z przeciążeniem młodzieży w żeń
skich szkołach zawodowych wszystkich typów 
i stopni, zarządzam :

1) skrócić godzinę lekcyjną „zajęć w arszta
towych" w szkołach i na kursach przemy
słowych oraz „zajęć praktycznych" w 
szkołach gospodarczych — do 50 m inut;

2) skreślić w planach lekcyjnych godziny po
święcone specjalnie wychowawstwu, gdyż 
praca wychowawcza obejmować powinna 
całokształt zajęć szkolnych; w wyjątko
wych wypadkach, w razie konieczności 
szerszego omówienia lub opracowania 
niektórych zagadnień natury wychowaw
czej, szkoła powinna znaleźć odpowiedni 
na to czas poza lekcjam i;

3) stosować się do okólnika N r II W-5737/ 
37 z dnia 30 czerwca 1937 r. (Dz. Urz. 
Min. W. R. i O. P. N r 8 ,poz. 283) w 
sprawie 10 minutowych ćwiczeń cieles
nych oraz t. zw. ćwiczeń śródlekcyjnych.

Doceniając znaczenie wystaw lub rewij w 
żeńskich szkołach zawodowych, zwracam uwagę 
na konieczność ograniczenia czasu, przeznaczo
nego na wykonanie eksponatów, wyłącznie do 
godzin, przewidzianych w programach nh zaję
cia warsztatowe (praktyczne).

Podsekretarz Stanu:
Jerzy Ferek-Bleszyński.

O t r z y m u j ą :
Kuratoria Okręgów Szkolnych,
Urząd Wojew. Śląski Wydz.
Ośw. Publ., Liceum Krzemienieckie.

91.

Nr O. 36349/38. Kraków, dn. 20 grudnia 1938.

Do

Inspektoratów Szkolnych, Dyrekcyj państwo
wych szkół średnich ogólnokształcących i zawo

dowych oraz zakładów kształcenia nauczycieli 
w Okręgu w sprawie

o p ł a t y  s t e m p l o w e j  o d  p o d a ń  
i p o ś w i a d c z e ń .

Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
z dnia 12. XII b. r. N r EP-26480/38 oraz roz
porządzenia M inisterstwa Skarbu z dnia 17. XI. 
b. r. Nr D. V. 28414/5/36 wyjaśniam, że

I. Podania osób prywatnych o wskazanie 
adresu nauczycieli lub urzędników, którzy są 
lub byli na służbie państwowej, podlegają opła
cie stemplowej w wysokości 5 zł i po 50 g r od 
każdego załącznika, na mocy art. 145 ustawy 
o opłatach stemplowych (Dz. U. R. P. z 1935 r. 
N r 64, poz. 404). Wyżej wymienione podania 
wolne są jednak od opłaty stemplowej w myśl 
art. 142 pkt. 5 u. o. s., o ile składane są przez 
członków rodzin nauczycieli lub urzędników.

II. Poświadczenie przez urząd państwowy 
własnoręczności podpisów funkcjonariuszów 
państwowych podlegają opłacie stemplowej w 
wysokości 1,50 zł od każdego poświadczonego 
podpisu na mocy art. 158 u. o. s. Suma je d n a j 
opłat za poświadczenie podpisów umieszczona na 
tym samym dokumencie, nie może przewyższać 
5 zł.

III. Poświadczenie przez urząd państwowy 
zgodności odpisów i wyciągów, sporządzonych 
przez ten urząd i wydanych stronie, podlega o- 
płacie stemplowej w wysokości 2 zł od każdej 
pełnej lub zaczętej stronicy na mocy art. 157 
ust. 1 u. o. s. Poświadczenie zaś zgodnści od
pisów i wyciągów sporządzonych przez strony, 
podlega opłacie w wysokości 1 zł od każdej peł
nej lub zaczętej strony na mocy art. 157 ust. 2 
pkt. „b” u. o. s. Zgodnie z § 186 rozporządzenia 
z dnia 10 października 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr 
99, poz. 842) opłata, przewidziana w art. 157 u. 
o. s., nie może przewyższać kwoty, obliczonej w 
ten sposób, że powierzchnię wszystkich stronic, 
ustaloną w centymetrach kwadratowych dzieli 
Się przez 875, a liczbę tą drogą otrzmaną, mnoży 
się przez właściwą stawkę, wymienioną w art. 
157. Jeżeli z podziału przez 875 wynika liczba 
cała z ułamkiem, to zaokrągla się ją  wzwyż do 
najbliższej liczby całej.

K urator Okręgu Szkolnego: 
J. Stypiński w. r.
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92.

Nr II. 32042/38. Kraków, dn. 25 listopada 1938 r.

Do

Dyrekcyj państw, i pryw. szkół średnich ogól
nokształcących i zakładów kształcenia nauczy

cieli w Okręgu —  w sprawie

u l g  w o p ł a t a c h  e g z a m i n a c y j 
n y c h  d l a m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  
p r z y  u z y s k i w a n i u  p r a w a  j a z d y .

Na podstawie zarządzenia M inisterstwa W. R. 
i O. P. z dnia 29 października 1938 r. N r II. S. 
9633/38 podaję do wiadomości, że Automobil
klub Polski zgodził się na przyznanie ulg w o- 
płatach egzaminacyjnych przy uzyskiwaniu ze
zwoleń na prowadzenie pojazdów mechanicznych 
młodzieży narodowości polskiej szkól średnich 
ogólnokształcących i  liceów pedagogicznych 
z polskim językiem nauczania.

Przy zastosowaniu ulg opłata za egzamin na 
kierowcę samochodu i motocyklu ustalona zosta
ła na    12 zł
#a egzamin na kierowcę samochodu . . 10 zł
a motocyklu  8 zł

Ulgi te przyznawane będą przez wszystkie 
biura Automobilklubu Polski grupom nie m niej
szym niż 10 osób na podstawie zgłoszeń Dyrek
cyj szkół bez potrzeby wnoszenia oddzielnych 
podań o zniżki z zastosowaniem się jednak do 
trybu przewidzianego rozporządzeniem o ruchu 
pojazdów mechanicznych (Dz. U. R. P. N r 85 
z r. 1937) i do regulaminu przepisów drogowych. 
Nadto Automobilklub zastrzega korzystanie z 
ulg wyłącznie dla kandydatów na kierowców 
niezawodowych i tylko przy egzaminie pierw
szym.

Opłaty za egzamin grupy kandydatów mogą 
być uiszczane przez Dyrekcję zakładów ryczał
towo (t. j. kwota równa iloczynowi z ilości kan
dydatów przez wysokość taksy). Umożliwi to 
Dyrekcjom stosowanie ulg a nawet zupełnych 
zwolnień dla młodzieży niezamożnej przez od
powiednie różnicowanie opłat zależnie od wa
runków materialnych kandydatów, spośród 
których zamożniejszym można wogóle odmówić 
praw a korzystania z ulg.

W związku z tym Dyrekcje powinny na zgło
szeniach do egzaminu podawać nazwiska kan
dydatów i wysokość opłaconej przez każdego 
z nich taksy, a należytość wpłacać na konto

P. K. O. N r 1648, dołączając potwierdzenie 
wpłaty do arkusza zgłoszeń i podając również 
na odcinku P. K. 0 „  przeznaczonym dla odbior
cy, nazwiska kandydatów. Przy szkoleniu kan
dydatów do egzaminu należy posługiwać się pod
ręcznikami, zatwierdzonymi przez Ministerstwo 
do bibliotek szkolnych: „Bez szofera*' i „Prze
pisy drogowe**.

Kurator Okręgu Szkolnego: 
J. Stypiński w. r.

93.

N f II. 35514/38. Kraków, dn. 20 grudnia 1938 r.

Do

Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół 
średnich ogólnokształcących 

w Okręgu — w sprawie

p r z y j m o w a n i a  d o  l i c e ó w  o g ó l 
n o k s z t a ł c ą c y c h  u c z n i ó w  z w y 
k s z t a ł c e n i e m  6 k l a s  d a  w.  g i m n .

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe
cenia Publicznego, mając na uwadze te okolicz
ności, że do końca roku szkolnego 1938/39 mogą 
się odbywać egzaminy dla eksternów z kursu 
sześciu klas dawnego gimnazjum a kandydaci, 
którzy taki egzamin złożyli lub złożą, nie będą 
mogli kontynuować nauki w klasach VII i VIII 
dawnego gimnazjum oraz, że gimnazjalny egza
min dojrzałości wygasa, zezwoliło zarządzeniem 
z dnia 5 grudnia b. r. N r II. S. 10587/38 na 
przyjmowanie do kl. I. liceów ogólnokształcących 
na podstawie egzaminu wstępnego tych kandy
datów, którzy przedstawią świadectwo ukończe
nia klasy VI gimnazjum dawnego ustroju w 
szkole państwowej lub prywatnej z prawami, 
względnie świadectwo złożenia egzaminu z kur
su sześciu klas gimnazjum dawnego, o ile po
siadają wiek, przewidziany dla uczniów kl. I li
ceów ogólnokształcących.

K urator Okręgu Szkolnego- 
J. Stypiński wr.

94.

K O N K U R S Y

z terminem czterotygodniowym od daty ukaza
nia się niniejszego Nru Dziennika Urzędowego.

Inspektorat Szkolny w Nowym Sączu ogłasza
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ogłasza konkurs na następujące posady kierow
ników szkół:

W p o w i e c i e  l i m a n o w s k i m :
1) publ. szkoła pow. N r 2 stopnia 1 o 2 na

ucz. w Kasince Małej (ponowny), 2) publ. szko
ła pow. II stopnia o 3 naucz, w Koninie, 3) publ. 
szkoła pow. N r 1 I stopnia o 2 naucz, w' Lubo
mierzu, 4) publ. szkoła pow. I stopnia o 2 naucz, 
w Łętowem (ponowny), 5) publ. szkoła pow.
I stopnia o 2 naucz, w Młyńczyskach, 6) publ. 
szkoła pow. II stopnia o 2 naucz, w Młynnem,
7) publ. szkoła pow. N r 2 I stopnia o 2 naucz, 
w Mszanie Górnej, 8) publ. szkoła pow. I stop
nia o 2 naucz, w Podobinie, 9) publ. szkoła pow. 
N r 1 II stopnia o 4 naucz, w Przyszowej,
10) publ. szkoła pow. N r 1 I stopnia o 2 naucz, 
w Rupniowie (ponowny), 11) publ. szkoła pow. 
Nr. 1 I stopnia o 2 naucz, w Szczawie (pono
w ny), 12) publ. szkoła pow. III stopnia 
o 6 naucz, w Szczyrzycu (ponowny), 13) publ. 
szkoła pow. I stopnia . o 2 naucz, w U ja
nowicach, 14) publ. szkoła pow. I stopnia o 2 
naucz, w Wysokiem, 15) publ. szkoła pow. I stop
nia o 2 naucz, w żmiącej.

W p o w i e c i e  n o w o s ą d e c k i m :
1) publ. szkoła pow. I stopnia o 2 naucz, w 

Binczarowej, 2) publ. szkoła pow. I stopnia o 2 
naucz, w Brzeznej, 3) publ. szkoła pow. I stopnia 
o 2 naucz, w Gostwicy, 4) publ. szkoła pow. 1 
stopnia o 2 naucz, w Librantowej (ponowny), 
5) publ. szkoła pow. I stopnia o 2 naucz, w Jel- 
nej, 6) publ. szkoła pow. I stopnia o 2 naucz, 
w Kobyle-Gródku, 7) publ. szkoła pow. I stopnia 
o 2 naucz, w Maliku, 8) publ. szkoła pow. I stop
nia o 2 naucz, w Porębie Małej, 9) publ. szkoła 
pow. I stopnia o 2 naucz, w Piorunce, 10) publ. 
szkoła pow. I stopnia o 2 naucz, w Posadowej,
11) publ. szkoła pow. I stopnia o 2 naucz, w Roz
toce Wielkiej (ponowny), 12) publ. szkoła pow.
II stopnia o 4 naucz, w Rożnowie, 13) publ. 
szkoła pow. I stopnia o 2 naucz, w Siedlcach, 
1 4 )  publ. szkoła pow. I stopnia o 2 naucz, w Złoc- 
kiem, 15) publ. szkoła pow. I stopnia o 2 naucz, 
w Siołkowej.

Podania należycie udokumentowane (wyciąg 
z ak t personalnych, życiorys obrazujący dotych
czasową pracę naucz, i społeczną) należy wno
sić drogą służbową do Inspektoratu Szkolnego 
w Nowym Sączu. — Od kandydatów na stano
wiska kierowników szkół II i III stopnia wyma
gany jest W. K. N., a dla kandydatów szkół

w pow. nowosądeckim pod poz. 1, 7, 9, 11 i 14 
znajomość języka łemkowskiego.

Inspektorat szkolny w T a r n o w i e  o- 
głasza konkurs na następujące posady kierow
ników szkół:

p o w i a t  b r z e s k i :
1) Publicznej szkoły pow. III stopnia w Woj

niczu, 2) publ. szkoły pow. II stopnia w Biesiad- 
kach o 3 naucz., 3) publ. szkoły pow. II stopnia 
w Domosławicach o 3 naucz., 4) publ. szkoły 
pow. II stopnia w Gnojniku o 3 naucz., 5) publ. 
szkoły powszechnej II stopnia o 3 naucz, w Bu- 
czu, 6) publ. szkoły powsz. I stopnia o 2 naucz, 
w Rudzie Kameral., 7) publ. szkoły pow. I stop
nia o 2 naucz, w Zabawie.

p o w i a t  d ą b r o w s k i :
8) publ. szkoły pow. I stopnia o 2 naucz, 

w Gorzycach, 9) publ. szkoły pow. I stopnia 
o 2 naucz, w Gruszowie Wielk., 10) publ. szkoły 
powsz. I stopnia o 2 naucz, w Radwanie, 11) 
publ. szkoły pow. I stopnia o 2 naucz w Woli 
Rogowskiej.

Podania należy wnosić z zachowaniem drogi 
służbowej do Inspektoratu Szkolnego w Tarno
wie.

95.

KOMUNIKATY.

D yrekcja  P ań stw ow ego  Instutu N au czyciel
sk iego  p o d a je  następu jące in form acje d la  osób , 
chcących  p rzygotow ać się d o  egzam inu  w stęp n ego  
na studia w  P ań stw ow ym  Instytucie N au czyciel
skim .

1) O  p rzyjęcie d o  Instytutu w  r. 1 9 3 9  m ogą  
u biegać się k ierow n icy  (c z k i)  i n auczyciele  (k i)  
publicznych  szk ó ł p ow szech n ych  lub szk ó ł ćw iczeń , 
k tó r zy :

a ) n ajp óźn iej przed  3 -m a laty, t. j. w  r. 1 9 3 6  
u koń czyli w zg lęd n ie  zdali egzam in  z W y ż
szego  Kursu N au czycie lsk iego  lub p osiada
ją u k oń czon e przed  tym  czasem  inne ana
log iczn e, uznane przez W ła d ze  szkoln e  
studia,

b )  m ają d od atn ią  ocen ę pracy zaw od ow ej,
c )  w ykazują  szczegó ln e u zd oln ien ia  i zam iło 

w ania w  d ziedzin ie zagad n ień  zw iązanych  
z pracą szkolną.

P rzep row ad zon e w  tym  d zia le  b adania  i obser
w acje  dzieci, u jęte  w  przejrzyste, czy teln ie  n ap i
sane sp raw ozd anie w zg lęd n ie  op racow anie, n a le
ży  za łączyć d o  p odan ia  o przyjęcie.

2 )  Z akres w ym agań  od  k an d yd ata  d o  Insty
tutu ob ejm u je:
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A )  w iad o m o śc i, ja k ie  p o w in ie n  p o s ia d a ć  a b 
so lw e n t W y ższeg o  K ursu  N auczyc ie lsk iego  z p sy 
cho log ii, p e d a g o g ik i, h ig ieny  w ra z  z n a u k ą  o cz ło 
w iek u  w  o p a rc iu  o o b o w ią z k o w ą  i d o k ła d n ie  o p a 
n o w a n ą  le k tu rę  n a s tę p u ją c y c h  d z ie ł:

1 ) S te fa n  B a le y : Z a ry s  p sy ch o lo g ii w  zw iązku  
z ro z w o je m  p sy ch ik i d z ie c k a ;

2 )  J a n  B o g d a n o w icz : Z a ry s  ro z w o ju  fizyczne
g o  d z ie c k a ;

3 )  Z y g m u n t M y s łak o w sk i: P e d a g o g ik a  o g ó l
n a ;

4 )  B o h d a n  N a w ro c z y ń sk i: Z a sa d y  n a u c z a n ia ;
5 )  S tan is ław  K o t: Z a ry s  d z ie jó w  w y ch o w an ia , 

ja k o  fu n k c ji s p o łe c z n e j;
6 )  S tan is ław  Ł e m p ic k i: P o lsk ie  tra d y c je  w y 

chow aw cze .
P o za  w yżej p o d a n ą  le k tu rą , k tó ra  s tan o w i z a 

sad n icze  p rz y g o to w a n ie  k a n d y d a ta ,  o b o w iąz u je  
p rz e p ra c o w a n ie  je d n e g o  d z ie ła  d o d a tk o w e g o , d o 
w o ln ie  w y b ra n e g o  z p o d a n y c h  p o n iż e j:

1 ) D aw id  J. W ł . : In te lig en c ja , w o la  i zd o l
n o ść  d o  p ra c y ;

2 )  K arp o w icz  S t.: W y b ó r  p ism ;
3 )  D ew ey  J . :  S z k o ła  i sp o łe c z e ń s tw o ; S zk o ła  

i d z iec k o ;
4 )  C la p a re d e  E d . : W y c h o w an ie  fu n k c jo n a ln e ;
5 )  C zerw iń sk i S ł . : O  n o w y  id e a ł w y c h o w a n ia ;
6 )  S u ch o d o lsk i B . : K u ltu ra  i o so b o w o ść ;
7 )  K ersc h e n s te in e r  G . : P o ję c ie  sz k o ły  p ra c y ;
8 )  P ia g e t J . :  M o w a  i m y ślen ie  u  d z ie c k a ; J a k  

so b ie  d z iec k o  św ia t p rz e d s ta w ia ;
9 )  S z u m a n  St. —  S k o w ro n  S t.:  O rg a n iz m  

a  życ ie p sy c h icz n e ; H o rm o n y  w  p sy c h o fi
zy czn y m  ro z w o ju  c z ło w ie k a ;

1 0 ) Z n a n ie c k i H . : S o c jo lo g ia  w y ch o w an ia .
B ) z n a jo m o ść  u s taw y  o u s tro ju  sz k o ln ic tw a  z 

r. 193 2 , s ta tu tu  i p ro g ra m ó w  szk o ły  p o w sze ch n e j, 
o raz  o rie n to w a n ie  się w  d o zw o lo n y c h  d la  szkó ł 
p o w sze ch n y c h  p o d rę c z n ik a c h  i k s iążk ach  d o  le k 
tu ry  d la  uczn iów  szk o ły  p o w sze ch n e j,

C )  zn a jo m o ść  je d n e g o  z ję z y k ó w  o b cy c h : 
( fra n c u sk i, n iem ieck i, a n g ie lsk i)  w  s to p n iu  u m o ż
liw ia ją cy m  k o rz y s ta n ie  z le k tu ry  n au k o w e j w  d a 
n y m  języ k u .

W  p rz e p ra c o w a n iu  w y m ie n io n e j le k tu ry  o b o 
w iąz k o w ej i d o d a tk o w e g o  d z ie ła  w y b ra n e g o  nie 
c h o d z i o p am ięc io w e  o p a n o w a n ie  ca ło śc i książk i, 
lecz o sy n te ty c z n e  u jęc ie  o p ra c o w a n e g o  p rz e z  a u 
to ra  te m a tu  — ; i u m ie ję tn o ść  z re fe ro w a n ia  te g o  
te m a tu  —  w zg lę d n ie  p ew n y c h  z a g a d n ie ń  w  te m a 
cie ro zw in ię ty ch .

Z  le k tu ry  o b o w iąz k o w ej ---- o trz y m u je  się
p rz y  k o lo k w iu m  o m ó w ien ie  k tó re g o k o lw ie k  z z a 
g a d n ie ń  o p ra c o w a n y c h  w  je d n e j  z w y m ien io n y ch  
k siążek . K siążk a  w y b ra n a  p rz e z  k a n d y d a ta  m oże  
b y ć  p rz e d m io te m  d o k ła d n ie jsz e j an a liz y  w  czasie 
k o lokw ium .

Z a g a d n ie n ie  ro zw o ju  fizycznego  d z iec k a  ze 
szczeg ó ln y m  u w zg lę d n ie n iem  ro zw o ju  sy s tem u  n e r 
w o w eg o  o raz  h ig ien y  życ ia  i p ra c y  d z ieck a , je s t 
zaw sze p rz e d m io te m  eg z am in u  w stę p n eg o .

W  p o d a n iu  o d o p u sz cz en ie  d o  e g z a m in u  w s tę p 
n eg o , k tó re  sk ła d a  się w  m a rc u  —  n a  p o d s ta w ie  
o g ło sz o n eg o  p rz e z  M in iste rs tw o  W y z n a ń  R e lig ij
nych  i O św iecen ia  P u b licz n eg o  k o n k u rsu  —  n a le 
ży  zaznaczyć , że  w y m a g a n ia  p o d a n e  w  ty m  k o 
m u n ik ac ie  są k a n d y d a to w i z n a n e  i że  z o s ta ły  u- 
w z g lę d n io n e  p rzy  p rz y g o to w a n iu  się d o  egzam inu .

96.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.
Teren, m apa, obraz i książka w  nauczaniu geografii 

w  szkole pow szechnej.
W  u w ag a ch  o g ó ln y c h  d o  p ro g ra m ó w  (s tr . 2 9 9 , 

p r. III s t .)  p o w ie d z ia n o , że  „ re a liz a c ja  m a te r ia l
n y ch  ce lów  n au c za n ia  o p ie ra  się g łó w n ie  n a  w ia 
d o m o śc iach , za cz e rp n ię ty c h  z te re n u  P o lsk i” . T o  
n o w e  u jęc ie  z ro d z iło  d u ż ą  tru d n o ść  p rz y  n au czan iu  
geo g ra fii. P o d s ta w ą  je j n a u c z a n ia  je s t o b ec n ie  
ś ro d o w isk o , a  w  w ęższy m  u ję c iu  —  te re n . Ów 
te re n , u ję ty  w  p rz e s trz e n n e  z jaw isk o , ja k o  k r a jo 
b ra z , je s t w y n ik ie m  o d d z ia ły w a n ia  d w u  sił: z  je d 
n e j s tro n y  —  p rz y ro d y , z d ru g ie j —  cz łow ieka . 
C e lem  n a u c za n ia  g eo g ra fii je s t  w łaśn ie  uchw ycen ie  
te g o  w z a je m n e g o  o d d z ia ły w a n ia . „ G e o g ra f ia  m a  
w y ra b ia ć  u m ie ję tn o ść  o b se rw o w a n ia  o ta c z a ją c e j 
rzeczyw istości, z e s ta w ian ia  i w iąz an ia  p o z n a n y c h  
szczegó łów , u m ie ję tn o ść  o r ie n to w a n ia  się w  te re 
n ie  i sy m b o lice  m a p y ” (s tr . 3 0 0 ) .  J a k  w y n ik a  
z w yże j p rz y to c z o n y c h  za ło ż eń  p ro g ra m o w y c h , n a 
u czan ie  g eo g ra fii nosi c h a ra k te r  p ra c y  sam odzael-

n e j i p o g lą d o w e j, uczeń  m usi z a ją ć  p o s ta w ę  a k 
ty w n ą , sam  n ie ja k o  m usi o d k ry w a ć  z iem ię  i p ra w a  
n ią  rz ą d z ą c e , a  to  p rz e d e  w szy s tk im  w e  w łasn y m  
śro d o w isk u , a  n a s tę p n ie  w  ca łe j P o lsce  i n a  ca łe j 
ku li z iem sk iej.

N a jw a żn ie jsz y m i d ro g a m i, p ro w a d z ą c y m i d o  
o siąg n ięc ia  te g o  ce lu  o raz  ź ró d ła m i p o z n a n ia  
d o s tę p n y m i d la  b e z p o ś re d n ie j i a k ty w n e j p o s ta w y  
uczn ia  sz k o ły  p o w sze ch n e j, są :

1 ) o b se rw a c ja  o ta c z a ją c e j n as  rzeczyw istości 
(k ra jo b ra z u  i ś ro d o w isk a  h u m an is ty czn eg o , 
w ycieczk i i p ra c a  w  te re n ie ) .

2 )  ilu s tra c ja  ( fo to g ra fie , re p ro d u k c je , film y, 
a r ty s ty c z n e  p rz e d s ta w ie n ie  k ra jo b ra z u  i tp ) .

3 )  m a p a  (o b ra z  sc h em a ty cz n y  z ie m i) .
4 )  sło w o  ży w e ( u ję te  w  fo rm ie  o p o w ia d a ń  

b a rw n y c h  nauczyc ie la , ra d io , film y  d źw ię
k o w e )  .
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5) podręczn ik  szkolny.
6 )  lek tu ra  uzupełn ia jąca  (ro zp raw k i p o p u 

larno-naukow e, b arw ne  opisy lite rack ie ).
7) inne pom oce (d iag ram y , w ykresy, m odele , 

reliefy, piaskow nica, gnom on, telurium , 
zenitarium  i tp .).

W szystkie te  ź ró d ła  poznan ia  są dostępne  d la  
ucznia i m uszą być odpow iedn io  w ykorzystane 
w  pracy  szkolnej, lecz w ystępu ją  one w  różnym  
natężeniu  na poszczególnych szczeblach nauczania. 
N a najniższym  szczeblu nauczania (k l. I i II) 
wycieczki są p o dstaw ow ą fo rm ą u jm ow ania prze- 
życiow o środow iska, tem aty  zaś geograficzne k o n 
cen tru ją  się w  tem atach  języka polskiego. W yciecz
ki dosta rcza ją  przeżyć nie ty lko  em ocjonalnych, 
ale także poznaw czych, gdyż przyzw yczaja ją  dzie
cko do  sam orzu tnego  obserw ow ania terenu . W  kl. 
I i II-giej dziecko zdobyw a p o d b u d o w ę  do  pracy 
w  kl. III-ciej, w  k tó re j nauczanie geografii jest 
zw iązane z nauką p rzyrody . I tu  także, ja k  w  kl. 
I i II-giej, p o d staw ą poznan ia  jest obserw acja  w  te 
renie, w  form ie bliższych lub dalszych wycieczek. 
Inne ź ró d ła  p o znan ia  (p o m o ce ) m a ją  ty lko  u b o 
czne znaczenie. D ziecko, p o d  kierunkiem  nauczy
ciela, w  sposób  naiw no-realistyczny p oznaje  ś ro 
dow isko, nie w d a jąc  się w  jego  szczegółow ą an a
lizę.

W  kl. IV -tej geografia  m a osobny p rogram , 
uczeń m a poznać  inne k ra jo b razy , w ystępujące 
w  Polsce, m a w  b a rd z o  ogólnym  zarysie stw o
rzyć sobie w yobrażen ie  o całości Polski. Z asad n i
czo należałoby  to  zdobyć  na  p o d staw ie  b ezp o śred 
niej obserw acji d rogą  w ycieczek, poniew aż jed n ak  
nie jest to  m ożliw e, w obec tego  ilustracja musi 
zastąpić n a tu ra lny  i bezpośredn io  obserw ow any 
k ra jo b raz . T ę  sam ą ro lę  spełn ia ją  obrazy  film owe, 
b arw ne  opisy słow ne k ra job razu , p o d aw an e  przez 
nauczyciela, w reszcie po g ad an k i radiow e.

P o  opanow aniu  po d z ia łk i na  poziom ie kl. IV -tej 
w ystępu je  p lan  klasy, p o d w ó rk a  i danej m iejsco
wości, w  końcu  zaś m ap a  polityczna, jak o  schem a
tyczny  p lan  całej Polski. M iasta, krainy, k tó re  
już dziecko p ozna ło  z ilustracji, należy obecnie 
zlokalizow ać na  m apie.

W  kl. V -te j p o d staw ą  p racy  sta je  się mapa 
fizyczna, w szystkie zaś inne pom oce, jak  ilustracje, 
m odele , reliefy, podręcznik , lek tu ra  u zupełn ia ją
ca, —  służą d o  uplastycznienia fikcyjnych podróży , 
odbyw anych  po  m apie.

W ycieczki w  te ren  na  poziom ie klas V -tej, 
V I-te j i V II-m ej służą z jed n e j strony  do  w p ro w a
dzen ia  w  sym bolikę m apy, z drugiej, ja k  m ów i 
p ro g ram  (str. 300  III s t.)  uczą „ b a d a ć  elem enty  
p rzy rody  i życia człow ieka, oraz czynić p ró b y  łą 
czenia ich w  je d n ą  całość k ra jo b razo w ą” , bo  w  tych 
klasach „chodzi o tak ie  ujęcie całości k ra jo b ra 
zow ej terenu , by  w  um yśle dziecka k onkre tn ie  u- 
w idoczniała się w zajem na zależność rozm aitych, 
a p rzed e  w szystkim  przew odnich  elem entów  i z ja 
wisk, tw orzących zespół życia danego  k ra jo b razu ” 
(str. 3 0 4 ) .

W  kl. V II-m ej wycieczki m ają  ch arak te r o b 

serw acji życia gospodarczego , an tropogeograficz- 
nego, a  ściślej m ów iąc socjo-geograficznego.

N a szczeblu drug im  na  p lan  pierw szy w ybija 
się m apa, ilustracje i podręcznik . W ycieczki w  te
ren  nie tracą  sw ego znaczenia, ale ze w zględów  
technicznych nie są i nie m ogą być podstaw ą sa 
m odzielnej p racy  ucznia. W  kl. V II znow u d om i
nu jącą  pozycję  za jm u ją  wycieczki, boć, jak  mówi 
p ro g ram  (str. 218 . III s t . ) :  „P oszczegó lne frag
m enty  życia gospodarczego  należy rozpatryw ać 
p rzed e  w szystkim  w  najbliższym  otoczeniu. W  tym  
celu należy odbyć kilka w ycieczek do  najbliższych 
zak ładów , czy ośrodków  gospodarczych , insty tu
cji użyteczności publicznej itp .” . W idzim y, że na 
w szystkich trzech szczeblach nauczania  najw iększy 
nacisk po łożono  na  p racę  w  terenie, inne zaś ź ró 
d ła  realizacji tra k tu je  się jak o  pom oce, m ogące 
w  w iększym  lub m niejszym  stopniu  zastąpić ów te 
ren, na  k tó rych  m ożem y robić  obserw acje  i w ycią
gać w nioski na tu ry  geograficznej i p rak tycznej.

Zagadnienie pracy w  teren ie  w iąże się ściśle 
z kw estią w ycieczek, k tó rych  znaczenia jeszcze n a 
uczyciele szkół pow szechnych w wielu w y p ad k ach  
nie doceniają . N a w ycieczkę w ciąż p a trzy  się pod  
k ą tem  rozryw kow ym , nieraz naw et jak o  na  da
rem ną s tra tę  czasu. T o  nieporozum ienie trw a od  
czasów , k iedy  p raca  op ie ra ła  się na w erbaliźm ie, 
a za w ielki postęp  uw ażało  się ilustrację  czy m apę.

P racę  w  teren ie , w zględnie  wycieczki, m ożna 
u jm ow ać z podw ó jn eg o  p u n k tu  w idzen ia : raz ja 
ko organizowanie pracy dydaktycznej w  terenie, 
d rugi raz —  ze w zględu  na cel materialny w y
cieczki. . W  pierw szym  w yp ad k u  chodzi o p racę  
w terenie, u ję tą :

a )  jak o  jed n o stk a  lekcyjna, w  k tó re j p o słu 
gujem y się bezpośredn ią  rzeczyw istością 
środow iska, jak o  pom ocą,

b )  jak o  w ycieczka, m a jąca  na  celu zaobserw o
w anie w  te ren ie  pew nego określonego z ja 
w iska geograficznego, k tó re  w cześniej lub  
później —  b y ło  lub  będzie  p rzepracow ane 
na lekcji w  klasie,

c) jak o  w ycieczka skum ulow ana, dłuższa, k tó 
rej celem  jest zaobserw ow anie  zjaw isk nie- 
ty lko  geograficznych, ale także  np. h isto
rycznych, p rzyrodn iczych ; m oże to  być 
też w ycieczka geograficzna, skorelow ana 
z zajęciam i z ćwiczeń cielesnych.

Jeżeli chodzi o cele m ateria lne  p racy  w  tere
nie, to  m ożem y ją  rozpa tryw ać  jak o :

a )  w prow adzen ie  i obserw acja  w  terenie n o 
w ego zagad n ien ia  —  w  form ie lekcji lub 
wycieczki,

b )  ćw iczenie orien tacy jne  na podstaw ie  n ab y 
tych w iadom ości, np. posługiw anie się p la 
nem , m ap ą  w arstw icow ą w  terenie,

c ) u trw alen ie i pow iązanie  w iadom ości z ge
ografii z środow iskiem  tak  fizycznym , jak  
socjo- i antropologicznym .

P rzy  tak im  ujęciu p racy  w  teren ie  —  p o k o 
nać m usim y dość duże trudności. P ierw szą z nich 
jest liczba dzieci. P rzy  od rob in ie  zm ysłu organiza
cyjnego m ożna ją  ła tw o  przezw yciężyć, np , przez
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u sta le n ie  p rz y w ó d c ó w  g ru p  w  ło n ie  d a n e j k lasy . 
P ro g ra m  III s to p . s tr . 3 0 4  m ó w i: „ P rz y g o to w a n ie  
o rg a n iz a c y jn e  m a  p o le g a ć  n a  p o d z ia le  k la sy  n a  
m n ie jsze  g ru p y , z w y zn a cz en ie m  w  o b rę b ie  k aż d e j 
g ru p y  p o sz cz eg ó ln y m  uczn io m  o d rę b n y c h  z a ję ć  a d 
m in is trac y jn y ch , ja k  n p . o p iek i n a d  p o rz ą d k ie m , 
n o c leg ie m  i je d z e n ie m  i tp .”

D ru g a  tru d n o ść  —  to  p rz y g o to w a n ie  rzeczow o . 
C zęsto  w ycieczk i n ie  u d a ją  się, le k c je  w  te re n ie
z a w o d z ą  -----  z w iny  n au czy c ie la , k tó re m u  b ra k
w iad o m o śc i rzeczow ych . N auczycie l b ez w zg lę d n ie  
m usi sam  w cześn ie j o d b y ć  w y cieczk ę  w  te re n , za
z n a jo m i' s ię  z śro d o w isk ie m , z ro zu m ieć , że  p ra c a  
w  te re n ie  n ie  ty lk o  p o d  w z g lę d e m  o rg a n iz a c y j
n y m  —  a le  i p o d  w z g lę d e m  p rz y g o to w a n ia  rz e c z o 
w ego  —  je s t zn aczn ie  tru d n ie js z a  o d  p ra c y  w  k la 
sie. T a k ż e  i uczn iow ie  —  ju ż  p rz e d  ro zp o częc iem  
w ycieczki, zw łaszcza  d łu ższe j, w in n i b y ć  d o  niej 
p rz y g o to w a n i p o d  w z g lę d e m  rzeczo w y m . W y ra ź 
n ie  p ro g ra m  zazn acza , że  „ rz e c z o w e  p rz y g o to w a 
n ie p o w in n o  o b ją ć  p ra c ę  m ło d z ie ż y  n a d  te m a tam i, 
z k tó ry m i s p o tk a  się w  czasie  d ro g i ( te re n , ro ś lin 
ność, h is to ry c z n e  p a m ią tk i, za b y tk i, ro d z a je  te c h 
n ik i fab ry cz n e j i t p . ) .

N ie je s t rzeczą  o b o ję tn ą  czas trw a n ia  w ycieczk i. 
P ro g ra m  w y ró ż n ia : 1) w ycieczk i k ró tk ie  w  n a j
b liż szą  oko licę , k tó re  trw a ją  2— 3 g o d z in y  i m a ją  
n a  ce lu  o p ra c o w a n ie  je d n e g o , ściśle o k reś lo n e g o  
te m a tu , 2 )  d łu ż sze  je d n o  lub  k ilk u d n io w e  k tó re  
m o g ą  i p o w in n y  o b e jm o w a ć  w ięk szą  ilość z a g a d 
n ień .

K a ż d a  p ra c a  w  te re n ie  w  fo rm ie  w ycieczk i g e 
o g ra ficzn e j w in n a  się sk ła d a ć  z trze ch  e ta p ó w :

1) p rz y g o to w a n ie  w ycieczk i p o d  w zg lę d em  
a )  o rg a n iz ac y jn y m , b )  rzeczo w y m , c )  m e 
to d y c z n y m .

2 )  p rz e p ro w a d z e n ie  w ycieczk i w  fo rm ie  lekc ji 
w  te re n ie  lu b  w  fo rm ie  w y cieczk i w  śc iś le j
szy m  te g o  s ło w a  znaczen iu ,

3 )  u trw a le n ie  i z e b ra n ie  w iad o m o śc i, z d o b y 
ty c h  n a  w ycieczce  —  ju ż  w  k lasie , w  fo r 
m ie  o d p o w ie d n ic h  ćw iczeń , w y p ra c o w a ń  
p isem n y ch , ry su n k ó w , u le p ian e k , n a  p ia s 
k o w n icy  itp .

W s p ó łp ra c a  n au czy c ie la  z uczn iam i m o ż e  iść, 
ja k  ra d z i p . N iem có w n a , „ w  k ie ru n k u  z e b ra n ia  ja k  
n a jw ięk sz eg o  m a te r ia łu  o b se rw a c y jn e g o  d o  lekc ji 
szk o ln y ch , o ra z  d o sz u k iw an ia  się w  rzeczyw istości 
z iem sk iej p o tw ie rd z e n ia  w n io sk ó w , w y sn u ty c h  
w  k la s ie .” N ie n a leż y  te ż  z a p o m in a ć , że p la n  w y 
cieczek , p rz y n a jm n ie j d a lszy ch , p o w in ie n  b y ć  u- 
z g o d n io n y  z ro z k ła d e m  m a te r ia łu , a  te rm in y  w y
c ieczek  w  o g ó ln y c h  za ry sac h  w in n y  b y ć  p rz e w i
d z ia n e  n a  ca ły  ro k  szko lny .

D ru g im  ź ró d łe m , m a ją c y m  n a  ce lu  z ro z u m ie 
n ie  k ra jo b ra z u  —  są ilu s tra c je , o b raz y , fo to g ra fie , 
k tó re  m a ją  n ie ja k o  za s tę p cz e  zn aczen ie , p o n ie w a ż  
w a ru n k i te ch n ic zn e  n ie  p o z w a la ją  n a m  n a  o b se r 
w a c ję  b e z p o ś re d n ie j rzeczyw isto ści. W in n y  on e  
w ięc  o d n o s ić  się je d y n ie  d o  ta k ich  te re n ó w , k tó 
ry ch  n ie  m o ż e m y  zw iedzić . I lu s tra c je  m u sz ą  b y ć  
p ro s te , p rz e jrz y s te  i w in n y  m ieć  o d p o w ie d n ik  
w  rzeczyw istości, a  n ie  p rz e d s ta w ia ć  id e a ln e g o
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k ra jo b ra z u . N a le k c ji n a leż y  p o d a w a ć  n iew iele
ilu s trac ji, lecz d b a ć  trz e b a , b y  b y ły  on e  is to tn ie  
c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  d a n e g o  k ra jo b ra z u  —  i ro 
zum ie  się, n a leży c ie  je  w y k o rz y s ta ć .

N ajczęśce j, p o c z y n a ją c  ju ż  o d  k la sy  IV -te j, 
le k c je  o p ie ra ją  się n a  o b ra z a c h , k tó re  n ie ja k o  w y 
p ro w a d z a ją  u czn ia  p o  z a  ra m y  k lasy . „ S łu ż ą  one, 
—  ja k  m ó w i p ro g ra m , ---- d o  tw o rz e n ia  w łaśc i
w y ch  w y o b ra ż e ń  o n ie zn a n y ch  k ra in a c h .”  O b ra z y , 
w z g lę d n ie  ilu s trac je , m o g ą  się m ię d zy  so b ą  ró żn ić  
co d o  a )  treśc i, b )  m e to d y  o d tw a rz a n ia  rzeczy 
w istości, c )  w ielkości ( f o r m a tu ) .  Z  g e o g ra f ic z n e 
go  p u n k tu  w id ze n ia  ilu s tra c je  m o g ą  u jm o w a ć  s to 
sunk i f iz jo g ra fic zn e  ( te re n , ro ślin n o ść , rzeźb ę , fa u 
n ę  i tp ) ,  o raz  so c jo - i a n tro p o g e o g ra fic z n e  (z a ję c ia  
lu d n o śc i, o sa d n ic tw o , fab ry k i, p rze m y sł, p u n k ty  
a d m in is tra c y jn e , h a n d lo w e  i tp ) .

Z a leżn ie , o d  w y k o n a n ia  m o g ą  to  b y ć : a )  d z ie ła  
sz tuk i, b )  fo to g ra fie , c )  o b razy , b ę d ą c e  n ie ja k o  
id e a ln y m  u jęc iem , w zg lę d n ie  ty p o w y m , k tó re  nie 
m a ją  k o n k re tn e g o  o d p o w ie d n ik a  w  rzeczyw istości. 
T e  o s ta tn ie  n a leż y  u suw ać ze z b io ró w  szko lnych . 
O d n o śn ie  d o  fo rm a tu  p ro g ra m  w y ró ż n ia : 1) o-
b ra z y  śc ien n e , 2 )  p o cz tó w k i, 3 )  w ycink i z p ism  
ilu s tro w an y ch . N a jw ię k sz ą  w arto ść  m a ją  o b raz y , 
w y św ie tlan e  p rz e z  ep id ia sk o p , i film y. E p id ia sk o p  
je s t b a rd z o  w a ż n ą  p o m o c ą , p o n ie w a ż  w y św ie tla  o- 
b ra z y  z k s ią że k  i p o d rę c z n ik ó w . N a jid e a ln ie jsz ą  
p o m o c ą  je s t film , p o n ie w a ż  d a je  u ję c ie  rze czy 
w istości w  je j ro zw o ju , w  p rze b ie g u  z jaw isk . O b ra 
zy  śc ien n e  m a ją  tę  w a d ę , że  d a ją  u jęc ie  s ta ty c zn e  
z jaw isk a . I lu s tra c je  w in n y  b y ć  u p o rz ą d k o w a n e  i ła 
tw o  d o s tę p n e . D o b rz e  b y ło b y , a b y  d o  k a ż d e g o  
te m a tu  m ia ła  sz k o ła  p o  k ilk a  ilu s trac ji. W  n ie k tó 
ry ch  sz k o łac h  nau czy c ie le  p ró cz  k a ta lo g ó w  in w e n 
ta rz o w y c h  p o tw o rz y li k a ta lo g i rzeczow e, co n ie 
zm ie rn ie  u ła tw ia  p rz y g o to w a n ie  i d o b ra n ie  ilu 
s tra c ji d o  lekcji. D y d a k ty c z n a  w arto ść  ilu s trac ji 
w te d y  m o ż e  b y ć  w y k o rz y s ta n a , jeże li b ę d z ie  o n a  
o d p o w ie d n io  z in te rp re to w a n a  p rz e z  uczn iów , p o 
w ią z a n a  z te re n e m , m a p ą  i p o d rę c z n ik ie m . P rz y  o- 
m a w ia n iu  ilu s tra c ji n au czy c ie l m usi w sp ó łp ra c o w a ć  
z uczn iem , n ie  m o ż e  p o zw o lić  n a  suche, n ie ra z  
b e z  sensu  o p isy w an ie  o b ra z k a , lu b  z a d o w o lić  się 
o p isem  p o w ie rz ch o w n y m . P o k a z y w a n ie  d u że j ilości 
o b ra z ó w  i w y p y ty w a n ie  uczn iów , czy d a n y  o b ra z  
p o d o b a  m u  się, czy  nie, n ie  p o w in n o  m ieć  m ie jsca  
w  szk o le  p o w sze ch n e j.

M a p a  je s t k o n ie c z n ą .p o m o c ą  p rz y  n a u c z a n ią  
g eo g ra fii. P ro g ra m  staw ia  m a p y  i p la n y  n a  je d 
n y m  z n ac ze ln y c h  m ie jsc . K a ż d a  sz k o ła  p o w in n a  
z a o p a trz y ć  się w  p la n  m ie jscow ości, w  k tó re j s.ię 
z n a jd u je , a  sam i uczn iow ie  w inn i w y k o n a ć  p la n  
k lasy , sz k o ły  i p a rc e li sz k o ln e j. W ięk sze  m ia s ta  
p rz e w a ż n ie  m a ją  p la n y  d ru k o w a n e , w sie  p rzec iw n ie  
na jcz ęśc ie j ich n ie  p o s ia d a ją . N auczyc ie l z m u 
szo n y  je s t sam , lu b  p rz y  p o m o c y  k ogoś, k to  się 
n a  ty m  zna , sp o rz ą d z ić  p la n  m ie jscow ości, w  k tó 
re j uczy. P la n  w in ien  b y ć  n a ry so w a n y  w  p o d z ia ł-  
ce 1 :5 0 0 0 , a  n a jm n ie jsz a  p o d z ia łk a  p la n u  n ie  m o 
że  p rz e k ra c z a ć  1 :1 0 0 0 0 . 'K o m p le t m a p , p o d a n y  
w  p ro g ra m a c h  n a  str. 3 0 5 , n a le ż a ło b y  u zu p e łn ić  
je szcze  m a p ą  p o w ia tu , w y k o n a n ą  ju ż  to  n a  p o d -
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s taw ie  p la n ó w  o ry g in a ln y ch , ju ż  to  m a p  w  po - 
d z ia łc e  1 :1 0 0 0 0 0 . T e g o  ro d z a ju  m a p a  m a  d u że  
z n aczen ie  p rzy  ro b ien iu  w y cieczek  i m o ż e  s łu 
żyć  d o  u jm o w a n ia  za g a d n ie ń , zw iązan y ch  z p o 
w ia tem , co  je s t n ie ja k o  p o sz e rze n iem  lo k a ln e g o  
ś ro d o w isk a . P ró c z  m a p  śc iennych  n ie o d z o w n ą  p o 
m o c ą  p o w in n y  b y ć  m a p y  p o d rę c z n e  d la  uczn iów . 
W  k l. IV -te j k o n ie cz n a  je s t m a p a  p o lity cz n a  P o l
ski, w  V -te j p o d rę c z n a  m a p a  fizyczna  P o lsk i i E u 
ro p y , w  V l- te j  m a p a  fizyczna p la n ig lo b ó w , a  o ile 
je s t to  m o ż liw e  —  m a p y  p o szczeg ó ln y ch  części 
św ia ta . N a le ż a ło b y  d ą ż y ć  d o  teg o , a b y  k a ż d y  u- 
czeń  m ia ł p o d rę c z n y  a tlas , m o że  też  szk o ła , jeśli 
na  to  p o z w o lą  fu n d u sze , za k u p ić  p e w n ą  ilość k o m 
p le tó w  m a p  lu b  a tla só w  p o d rę c z n y c h  d la  uczn iów  
(n p . a tla sy  R o m e ra  d la  sz k ó ł p o w szech n y ch , w yd . 
X I I ) .  U ży w an ie  i in te rp re ta c ja  m a p y  za leży  o d  
p o z io m u  i z a a w a n so w a n ia  uczn iów  w  ro zu m ien iu  
sy m b o lik i m a p y , o raz  o d  s to p n ia  o rg a n iz a c y jn e g o  
szko ły . M a p y  n ie  p o w in n y  w isieć s ta le  w  klasie , 
g d y ż  u le g a ją  sz y b k o  zniszczeniu , n a leży  j e  p rz e 
ch o w y w ać  w  sa lach  p rze zn ac zo n y c h  n a  te n  cel, 
n p . w  p ra c o w n ia c h  g eo g ra ficzn y ch .

P o w a ż n ą  p o z y c ję  p rz y  n au c za n iu  z a jm u je  tzw . 
m a p a  k o n tu ro w a . M o że  to  b y ć  zw y k ła  tab lica , n a  
k tó re j w y ry so w a n o  g ran ice , rzek i, m ia s ta  itp . P o  
w siach , g d z ie  b r a k  je s t m a p , m a  o n a  p ie rw sz o rz ę d 
n e  znaczen ie , g d y ż  u m o ż liw ia  g e n e ty c z n e  n a ra s ta 
n ie  treśc i g eo g ra fic zn e j d a n e j k ra in y , u ję te  p rze z  
n au czy c ie la  p rz y  w sp ó łp ra c y  uczn iów  w  p o stac i 
sy m b o ló w . R ó w n o le g le  d o  m a p y  in d u k c y jn e j w in 
ni uczn iow ie  p o słu g iw a ć  się m a p k a m i k o n tu ro w y 
m i, o czym  jeszcze  b ę d z ie  m ow a.

P o d rę c z n ik  d o  n ie d a w n a , o ile n ie  b y ł u suw any  
w  cień, to  b y ł d y sk re tn ie  to le ro w a n y ; d o p ie ro  s ta 
tu t  szk ó ł p o w sze ch n y c h  ja sn o  o k reślił je g o  ro lę  
w  n au czan iu . P a ra g ra f  42  s tw ie rd za , że m e to d y  n a 
u czan ia  w in n y  u w zg lęd n iać  w  n a leż y te j m ie rze  ro 
lę  a )  n au czy c ie la , b )  p o d rę c z n ik a  i ś ro d k ó w  p o 
m ocn iczych . W  p a ra g ra f ie  4 4  b liże j o k reś lo n o  ro lę  
p o d rę c z n ik a : „ z a le ż n ie  od  p rz e d m io tu , w  k tó ry m  
je s t uży w an y , służy  d o :

1 ) u trw a la n ia ,
2 )  p o rz ą d k o w a n ia ,
3 )  z d o b y w a n ia  w iad o m o śc i,
4 )  w y ra b ia n ia  sp raw n o śc i.
U cz n io m  trz e c h  o s ta tn ic h  ro cz n ik ó w  służy  p o 

n a d to  d o  o r ie n to w a n ia  się w  ca łośc i m a te r ia łu " .
W e  w stę p ie  d o  p ro g ra m ó w  ró w n ie  w y ra źn ie  

za zn a cz o n o , że  „ p o d s ta w o w ą  ro lę  p rz y  u trw a la n iu  
w ie d z y  o d g ry w a  p o d rę c z n ik  szk o ln y . S p o só b  p o 
słu g iw an ia  się p o d rę c z n ik ie m  za leży  o d  s to p n ia  n a 
u czan ia  i p rz e d m io tu . W  je d n y c h  p rz e d m io ta c h  
p o d rę c z n ik  d o s ta rc z a  uczn iow i g łó w n e j treści d o  
p ra c y  n a  le k c ja c h  szk o ln y ch  i w  d o m u , w  in n y ch  
służy  m u  p rz e d e  w szy stk im  d o  p o rz ą d k o w a n ia  i u- 
trw a la n ia  z d o b y te j w ied z y  i sp raw n o śc i. R zeczą 
n au czy c ie la  je s t o d p o w ie d n io  p o k ie ro w a ć  p ra c ą  
uczn ia  p rz y  p o m o c y  p o d rę c z n ik a " . P o d rę cz n ik i 
z g eo g ra fii, z a tw ie rd z o n e  p rz e z  M in . W . R . i O . P ., 
m o g ą  b y ć  s to so w a n e  i u ży w an e  d o  w y że j w y m ie 
n ionych  ce ló w . P o d rę c z n ik  je s t p o m o c ą  d la  ucznia, 
te k s t w in ien  b y ć  z ro z u m ian y  i o p a n o w a n y  p rzez

n iego , n a leży  też  om ów ić w szystk ie  ilu s trac je . L ecz 
p o d rę c z n ik  uczn ia  i d la  n auczyc ie li, zw łaszcza 
m ło d szy ch , m a  d u ż e  znaczen ie . U k ła d  p o d rę c z n i
ka, ro z p la n o w a n ie  m a te r ia łu  —  um ożliw ia  n au c zy 
cielow i w y cz e rp an ie  w  o d p o w ie d n im  czasie  —  w 
zg o d z ie  z  p ro g ra m a m i szk o ln y m i, —  p rz e w id z ia 
n eg o  m a te r ia łu  n au k o w e g o . I lu strac je , w y k resy , 
m a p k i, z a w a rte  w  p o d rę c z n ik u , w  szk o łach  u b o 
gich, w ie jsk ich  ----  s ta n o w ią  c z ęs to k ro ć  je d y n ą  p o 
m o c  szk o ln ą . L ecz  p o d rę c z n ik  uczn ia  n ie  m o ż e  by ć  
je d y n y m  ź ró d łe m  w ied z y  d la  nauczyc ie la . N auczy
ciel m usi b o w iem  sta le  p o g łę b ia ć  i ro zszerzać  sw o je  
w iad o m o śc i rzeczow e. N ie m a m y  jeszcze, n ieste ty , 
p o d rę c z n ik ó w  d la  nauczycie li sz k ó ł p o w szech n y ch , 
co  o d b ija  się n ie k o rz y s tn ie  n a  s tan ie  nauk i.

U s to su n k o w a n ie  się uczn ia  d o  p o d rę c z n ik a  o- 
k re ś la  p a ra g ra f  4 6  s ta tu tu : „ S a m o d z ie ln a  p ra c a
u czn ia  w in n a  p o le g a ć  n a  b ra n iu  ży w eg o  i czy n n eg o  
u d z ia łu  w  ca łe j p ra c y  w  szk o le  i w  d o m u , zw łasz 
cza  n a  o p ra c o w a n iu  b ą d ź  o m a w ian y c h  te m a tó w , 
b ą d ź  te ż  d o s tę p n y c h  n o w y ch  p rz e z  w łaściw e k o rz y 
s ta n ie  z p o d rę c z n ik ó w , ś ro d k ó w  p o m o cn iczy ch  
i u rz ą d z e ń  sz k o ln y c h ” . N ajs iln ie j ro la  p o d rę c z n ik a  
p rz y  uczen iu  się sa m o d z ie ln y m  uczn ia  w y stąp i 
w  sz k o łac h  n iższych  s to p n i, w  czasie p ra c y  w  k o m 
p le tac h , p rzy  p ra c y  c ichej. P o d rę c z n ik  w in ien  by ć  
w y k o rz y s ta n y  n ie ty lk o  w  p ra c y  d o m o w ej uczn ia , 
lecz ta k ż e  i w  szko le . N auczycie l m a  nau czy ć  dzieci, 
ja k  m a ją  k o rzy s ta ć  z p o d rę c z n ik a  p rz e z  o rg a n iz o 
w an ie  o d p o w ie d n ic h  lekcji. U czeń  m o że  czy tać  
sa m o d z ie ln ie  b a rw n y  op is w  p o d rę c z n ik u , lub  też 
g ru p o w a ć  sy s tem a ty cz n ie  u ję te  w iad o m o ści, m oże  
in te rp re to w a ć  m a p k i, ilu s trac je , m o że  w y k o n y w ać  
ćw iczen ia  n a  p o d s ta w ie  za w a rte g o  w  n im  m a te 
ria łu  s ta ty s ty c zn e g o . P y ta n ia  i z a g ad n ien ia , p o d a 
w a n e  w  p o d rę c z n ik u , m o g ą  s łużyć d o  u g ru n to w a 
n ia  m a te ria łu , p o d a n e g o  w  czasie  lekcji.

B liżej ro lę  p o d rę c z n ik a  w  n au czan iu  o m a w ia ją  
p ro g ra m y  I s to p n ia  w  u w ag a ch  o g ó ln y ch  str. 2 9 2 , 
2 9 4 , 2 9 5 . W  m yśl tych  w sk az ó w ek  le k c je  ciche 
m o g ą  b y ć  p rz e z n a c z o n e  n a  p o w tó rz e n ie  t ru d n ie j
szych  u s tę p ó w  lub  w iększych  d z ia łó w  p o d ręc zn ik a . 
D a le j —  ce lem  n au k i c ichej m o ż e  b y ć  p rz y g o to 
w an ie  d o  n o w ej lek c ji g ło śn e j p rze z  w y szu k an ie  
g łó w n ej treśc i p o d c z a s  c z y ta n ia  cichego , a lb o  w re sz 
cie m o ż n a  d a ć  uczn io m  ca łkow ic ie  n o w y  te m a t d o  
o p ra c o w a n ia  p rz y  p o m o c y  o d p o w ie d n ie g o  ro z d z ia 
łu  p o d rę c z n ik a .

L e k tu ra  u z u p e łn ia ją c a  je s t w  szko le  p o w sze ch 
nej d o p e łn ie n ie m  p o d rę c z n ik a  z geog ra fii. W  d zia le  
g eo g ra fic zn y m  b ib lio te k  w  szk o łach  p o w szech n y ch  
p o w in n y  zn a le źć  m ie jsc e :

1 ) b ro sz u rk i p o p u la rn o -n a u k o w e ,
2 )  czaso p ism a  o c h a ra k te rz e  g eo g ra fic zn y m  

(O r li  L o t, Z ie m ia , P ło m y k ) ,
3 )  pow ieści p o d ró żn ic ze .
D z ien n ik  M in. W . R . i O . P. i D z ien n ik  U rz. 

K u ra to r iu m  K rak . p o d a ją  b ib lio g ra fię  b ro sz u re k  p o 
p u la rn o -n a u k o w y c h , o p isu jąc y ch  w y p ra w y  po lsk ich  
i o b cy ch  p o d ró ż n ik ó w . D o b rą  le k tu rą  u z u p e łn ia 
ją c ą  je s t też  M a ły  R o c zn ik  S ta ty s ty cz n y  w  kl. 
V I i V II-m e j. W y p isy  g eo g ra ficzn e , k tó ry m i d a w 
niej p o s łu g iw a n o  się w  szk o łach  p o w szech n y ch , m a-
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ją  tę  w adę, że są n iekom pletnym i uryw kam i, czę
sto źle dobranym i, a  język  ich jest ciężki i trudny , 
nie należy ich więc uczniom  daw ać do  op racow a
nia sam odzielnego, jedyn ie  nauczyciel, chcąc u- 
p lastycznić jak iś opis, m oże n iek tó re  uryw ki o d 
czytać w klasie. C hętnie czytuje m łodzież powieści 
geograficzne, k tó re  zaw ierają  dużo m ateria łu  n a 
ukow ego , a przez swój ch arak te r be letrystyczny  —  
nie nużą czytających. Lecz nauczyciel zm uszony 
jest kon tro low ać lek tu rę  geograficzną dom ow ą, b a 
dać, czy m łodzież zd a je  sobie spraw ę z treści n a 
ukow ej danej książki, czy p o tra fi ją  przedstaw ić 
w  postaci opow iadania  lub  streszczenia. A b y  jed n ak  
nauczyciel m ógł udzielać m łodzieży w skazów ek 
i w yjaśnień, musi sam  zapoznać  się z lek tu rą  uzu
pełn ia jącą  z geografii. L ek tu rę  tę  należy m łodzie
ży podsuw ać w  czasie opracow yw ania  danego  te 
m atu , ab y  by ła  ak tualna.

N a pogłęb ien ie  rzeczow ych w iadom ości z ge
ografii d o d a tn io  w płynie kore lac ja  z językiem  p o l

sk im ; d o b ó r czy tanek  i lek tury  dom ow ej, o b razu 
jącej życie człow ieka, jego  działalność, podróże, 
p rzygody  i t. p ., nie ty lko w p ływ ają  na stronę 
fo rm alną  języ k a  polskiego, ale m ogą pogłęb ić  w ia
dom ości geograficzne i naodw ró t. A b y  je d n a k  lek
tu ra  uzup łn ia jąca  z języka  polskiego i geografii 
odpow iedn io  b y ła  skorelow ana i należycie w yko
rzystana  d la  obu tych p rzedm iotów , musi n au 
czyciel języka polskiego pozostaw ać w stałym  kon
takcie z nauczycielem  geografii.

Inne pom oce naukowe —  to  globus, m ap a  in
dukcyjna, m apki konturow e, gnom on, piaskow nica, 
m odele, d iagram y, m apy  plastyczne. Są to  p o żą
d an e  środki pom ocnicze, gdyż b u d zą  za in te reso 
w anie m łodzieży. Nie b ę d ę  pod aw ał bliższych szcze
gó łów  o ich stosow aniu, gdyż leży to  na m arg i
nesie niniejszego artykułu .

Dr Stanisław Kursa.

Nie przeciągać struny.
(U w agi na m arginesie pracy w liceach).

M łodzież liceów ogólnokształcących jest p rze
ciążona p racą  nadm iern ie . M ów ią o tym  rodzice 
konsta tu ją  to  w izytatorzy i dyrek to rzy , chyba zd a 
je sobie spraw ę z tego  także i nauczycielstw o. D o
tyczy to  obydw u klas, ale w  szczególności klasy 
drugiej. Z jaw isko  zaczyna być  pow ażne i p ed ag o 
gicznie n iepokojące.

Z nam y  w ypadk i całkow itego  za łam ania się m a
ło zdo lnej, choć pracow itej k lasy : rob iła  wysiłki 
wielkie, gdy  je d n a k  nie daw ało  to  należytych w y
ników , m łodzież opuściła ręce, w ielu w ystąp iło  ze 
szkoły, szukając d róg  łatw iejszych; inni, zrezygno
wani, zdali się na łaskę losu. Z n am y  w ypadk i p o 
w ażnego nadw yrężen ia  zdrow ia z pow o d u  p rze
pracow ania, zw łaszcza u dziew cząt. A  nieustanne 
ślęczenie nad  książką i w ykonyw anie p rac  dla 
szkoły  niem al od chwili przyjścia d o  dom u aż do 
późnego w ieczoru jest zjaw iskiem  ogólnym .

Nie m ożna przechodzić n ad  tym  do  po rządku  
dziennego. Sum ienie pedagogiczne na to  nie p o z
w ala. T rzeb a  m yśleć o zaradzen iu  złem u, aby 
nie pow odow ać schorzeń, nie szarpać p rz e d 
wcześnie m łodocianych  nerw ów , nie p rodukow ać 
m alkon ten tów  i cherlaków . S praw a jest tym  b a r
dziej pow ażna, że w  skutkach pow odow ać m oże 
w yniki w ręcz przeciw ne w ychow aw czem u założeniu 
szkoły, k tó re  k ładzie  nacisk na przygotow anie 
przyszłych obyw ateli do  zadań  obrony  k raju .

Przyczyny przem ęczenia, w ynikającego  z n a d 
m iernej p racy  m łodzieży , są różnorodne. Przeciw 
nicy now ego ustro ju  szkolnego b ę d ą  chętnie 
także i to  zjaw isko k ład li na  k a rb  reform y. Nie 
re fo rm a tu  jed n ak  zaw iniła, ale szereg okolicz
ności przejściow ych, je j tow arzyszących.

Nie ulega w ątpliw ości, że m ateria ł naukow y, 
zaw arty  w  now ych p rog ram ach  licealnych, jest 
bardzo obszerny, niekiedy wyraźnie za obszerny.

I to  będzie  m usiało być p o d d a n e  rewizji. Spraw ę 
pogarsza jed n ak  niem al ogólna skłonność nauczy
cielstwa do m ożliwie m aksym alnego rozszerzania 
tego materiału. P rogram y, ja k  w iadom o, są elas
tyczne. W  zakresie każdego  p rzedm io tu  m am y 
szereg zagadnień , t. zw. naw iasow ych, k tó re  są 
pozostaw ione nauczycielow i do  w y boru : m oże je 
p rzerab iać  lub nie, chodzi o p rzerobien ie  co n a j
w yżej n iektórych. O bszerne listy lek tu r z zakresu 
polonistyki czy języków  obcych służą jedyn ie  po 
to, ab y  w ybrać  z nich dzieła nieliczne. T ym czasem  
obserw ujem y p ęd  d o  jak  najszerszego uw zględ
niania zarów no lektur, jak  i tego  m ateria łu , k tó 
ry nie jest bezw ględnie  obow iązujący.

W ynika  to  p o  pierw sze z b rak u  należytego 
dośw iadczenia, boć  now e p rog ram y  dop iero  za
częto realizow ać, p o  drugie  —  z ogrom nego p rze 
jęcia się nauczycielstw a now ym i program am i, czyli 
z najlepszej chęci m ożliw ie najsum ienniejszego 
i  najpełn iejszego  ich zrealizow ania, po  trzecie —  
z nie zaw sze szczęśliwej red ak c ji poszczególnych 
zagadnień  p rogram ow ych, k tó ra  to  red ak c ja  u jaw 
nia naogó ł skłonność do  górno lo tnego , niekiedy 
nie dość jasnego  i ogólnikow ego u jm ow ania rzeczy, 
po  czw arte —  z w ielkiej szczupłości ob jaśn ień  
i w skazów ek m etodycznych , zw łaszcza w  po ró w 
naniu  z p rogram am i g im nazjalnym i. T o  ostatn ie 
zrobiono  zresztą celow o, aby  ja k  najw ięcej sw o
b o d y  zostaw ić nauczycielow i.

W y p ad n ie  p rze to  ten  p ę d  d o  m aksym alnego 
rozszerzania m ateria łu  nieco poham ow ać. N auczy
cielstw o w  w yniku dotychczasow ych dośw iadczeń 
musi z w ielu rzeczy zrezygnow ać, poczynić pow aż
niejszą selekcję zagadn ień  naw iasow ych, te  lub 
inne sp raw y p o trak to w ać  m niej obszernie lub 
g łęboko , nie sugestionując się red ak c ją  p rog ra
m ów, —  słow em  musi do wym ienionego w  progra-

I
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m ie m ateria łu  ustosunkow ać się krytycznie, zasta
now ić się n ad  m ożliw ością jego  przerob ien ia  bez 
nadm iernego  obciążania m łodzieży.

Z m o rą  licealistów  jest nadm iar lektur, 
zw łaszcza w  zakresie języka  polskiego. T u  nie n a 
leży zapom inać o w skazów kach organizacyjnych, 
k tórych  w  swoim  czasie udzieliło  K uratorium  
w  zastosow aniu  d o  gim nazjum , a  k tó re  w całej 
pełn i m ogą i m uszą się odnosić do  liceum  (p a trz  
D ziennik U rz. K urato rium  O. S. K rakow skiego 
N 5 z dn. 30  m aja  1936 r . ) .  C elem  tych w ska
zów ek by ło  tak ie  rozłożenie lek tu ry  na  cały rok  
szkolny, aby  w ogóle lub w  pew nych okresach nie 
p rzec iąża ła  m łodzieży

P olonista  w inien lekturę, konieczną do  w y
korzystan ia  w  liceum , przygo tow ać sobie za  wcza- 
su już  od  klas g im nazjalnych , a w  klasie I liceum 
m yśleć o stopniow ym  przygo tow aniu  lek tur, p o 
trzebnych  w  klasie II. D otyczy to  zw łaszcza w ięk 
szych utw orów  pow ieściow ych. M ateria ł lekturow y, 
p rzerob iony  w  gim nazjum , należy  um iejętn ie w  li
ceum  w yzyskiw ać bez ponow nego  czytania u tw o
rów , a  n a d e  w szystko należy poczynić berdzo  
sk rupu la tny  w y b ó r z obszernej listy lektury , p am ię
ta jąc  na  słow a, k tó re  um ieszczono na  czele tej list- 
ty , a  k tó re  b rzm ią : „Z ad an iem  tej listy jest u ła t
wić nauczycielow i w y b ó r lek tu ry  szkolnej i dom o
w ej. Jej obszerność w ynika z chęci zapew nienia 
sw obody  nauczycielow i oraz um ożliw ienia m u d o 
stosow ania lek tu ry  do  zam iłow ań  poszczególnych 
uczniów. P rzy  w yborze  odpow iedn ich  u tw orów  
należy pam ię tać  o konieczności uniknięcia p rzecią
żenia m łodzieży  zb y t w ięlkim  m ate ria łem .” A  więc 
w skazów ka ta  jest w yraźna.

W  odniesieniu  do  lek tu r z innych p rzedm iotów , 
a  w ięc do  lek tu ry  o ch a rak te rze  naukow ym , w y
p ad a ło b y  m oże po łożyć w  poszczególnych w ydzia
łach nacisk na  lek tu rę  ty lko  w  zakresie tych p rzed 
m iotów , k tó re  stanow ią p o d staw ę dydak tyczną 
w  danym  w ydziale, rezygnując w  znacznej m ierze 
lub naw et całkow icie z lek tu ry  uzupełn iającej w  za
kresie p rzedm io tów  pozostałych.

N adm iarem  lek tu r nie d o p ro w ad za jm y  m ło 
dzieży d o  tego, ab y  książka sta ła  się d la  niej p rze
kleństw em  i duszącą zm o rą . Jak że  sm utnym  by łby  
podów czas ostateczny  w ynik w ychow aw czej pracy 
szk o ły !

D rugim  pow o d em  dotychczasow ego przem ę
czenia m łodzieży licealnej jest b ra k  podręczników . 
Je s t to , oczywista, zjaw isko przejściow e, już w  ro 
ku bieżącym  w  znacznej m ierze złagodzone. T am  
jed n ak , gdzie b ra k  podręczn ików  w ystępuje, nau
czyciel m usi się z ty m  liczyć b a rd zo  skrupulatnie. 
N ie m ożna puszczać m łodzieży na  szerokie w ody 
stałego poszukiw ania po trzeb n eg o  m ateria łu  w  ró ż
no rodnych  w ydaw nictw ach  i książkach, co zab ie
ra  w iele Sił i czasu, trzeb a  w yraźnie i szczegółow o 
w skazać, gdzie d an y  m ateria ł znaleźć m ożna, li
cząc się z łatw ością zdobycia  w skazanej książki, 
trzeb a  ja k  najszerzej stosow ać podręcznik i zastęp
cze i p racę  sw oją do  nich naginać, trzeb a  w reszcie 
—  gdy  o książkę tru d n o  —  lekcje prow adzić  tak, 
ab y  m łodzież m ogła  z ła tw ością  i bez b łęd ó w  p o 

trzebny  m ateria ł naukow y zanotow ać. Nie róbm y 
z liceów  uniw ersytetów  i nie p row adźm y  cyklu 
w ykładów , m ało  in teresu jąc się tym , ja k  m łodzież 
te w yk łady  będzie  m ogła  w ykorzystać i w  um yśle 
sw ym  utrw alićI T o  jest jeszcze szkoła średnia.

T rzecim  w reszcie pow odem  przem ęczenia m ło
dzieży licealnej są stosow ane m eto d y  p racy . Są 
one ró żn o ro d n e  —  i to  jest dobrze. C hodzi jed n ak  
o p rzerost pew nych form , szczególnie ab so rb u ją 
cych. D o tych należą  w  pierw szym  rzędzie t. zw. 
re fe ra ty  m łodzieży. S tosu je  się tych re fe ra tó w  co 
niem iara. R ozdziela  się je  pom iędzy  w szystkich 
uczniów  i w e w szystkich n iem al p rzedm iotach , 
a k lasę licealną zam ienia się n a  uniw ersy
teckie sem inarium  często  na  szereg godzin 
lekcyjnych. Z a  pom ocą refe ra tów  p rzerab ia  się 
przep isany  m ateria ł, a  to  w  ten  sposób, że każ
dy  uczeń czy uczenica opracow uje tego m ateria łu  
pew ną określoną część. Poży tek  z tego p ro b lem a
tyczny, b o  ca łokszta łt klasy słucha w yw odów  re 
ferenta, nie w iele z nich rozum iejąc, n ik t bow iem , 
oprócz re fe ren ta  m ateria łu  nie zna i nie p rze tra 
wił. A  ile p racy  trzeb a  w k ład ać  w sta łe  p rzygo to 
w yw anie takich re fe ra tów  w  zakresie różnych p rzed 
m iotów . R efe ra t m oże i pow inien być stosow any, 
lecz ty lko  od  czasu do  czasu, i to  jak o  rozwinięcie 
pew nego zagadn ien ia  na m ateria le , znanym  całej 
klasie. W ów czas m ożliw a jest dyskusja  i korzyści 
b ę d ą  niew ątpliw e.

O baw iać się należy rów nież przerostu  zw łasz
cza w  zakresie zagadn ień  życia w spółczesnego ro z
m aitych źród łow ych  poszukiw ań, w yw iadów , b a 
d ań  itp ., k tó re  m ogą być n ad e r pożyteczne, gdy 
b ę d ą  stosow ane z um iarem .

B ronić w ypadn ie  m łodzież p rzed  nadm iarem  
p rac  pisem nych, k tó re  w  liceach w ystępu ją  często 
n iem al jak o  fo rm a sta ła  przygo tow ania  lekcji na 
dzień następny .

Słow em  przy  stosow aniu  tej czy innej m etody  
p racy  w ypadn ie  zawsze m eto d ę  tę  ocenić rów nież 
z tego  p u n k tu  w idzenia, w  jak ie j m ierze abso rbu je  
ona m łodzież w  p racy  dom ow ej.

D o przem ęczenia  m łodzieży licealnej przyczy
niać się m ogą także  rozm aite  inne nadprog ram ow e 
zajęcia  szkolne, k tó rych  m am y n iekiedy za wiele, 
a  je d n ą  z przyczyn p rzem ęczenia w  klasie II jest 
nadm iern ie  szybkie tem po  pracy , w ynikające z o- 
baw y nauczyciela, że nie zdo ła  przerob ić  przep isa
nego m ateriału , zw łaszcza w obec dość wczesnych 
(w  latach  ubieg łych) te rm inów  egzam inów  d o j
rzałości. T u  należy nauczycielstw o uspokoić, że 
term iny  egzam inów  b ę d ą  przesunięte  na d ru g ą  p o 
łow ę m aja , a  jednocześn ie trzeb a  przypom nieć, że 
do  uniknięcia p rzeciążenia w  znacznej m ierze przy
czynić się m oże d o b rze  przem yślane i w czasie 
należycie rozłożone rozp lanow anie m ateria łu  nau
kow ego na  cały  rok  szkolny. T ak ie  calendarium  
pracy  nauczyciela je s t p racy  tej podstaw ą.

Jest rzeczą zrozum iałą, że nauczyciel w idzi 
p rzed e  w szystkim  odcinek  sw ojego przedm iotu , 
a  je s t rzeczą dość częstą, że w  zam iłow aniu do  sw e
go p rzedm io tu  czy w  gorącej chęci najlepszej re 
alizacji p rogram u, m im o w szystko, m im o naw et
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w ysłuchania uw ag p o d o b n y ch  do  tych, k tó re  za
w arte  są w niniejszym  artykule , z niczego zrezy
gnow ać nie um ie lub nie chce.

1 tu  w ysuw a się na czoło doniosła  rola zarów no 
dy rek to ra  zak ładu , jak  i op iekuna klasow ego. O- 
p iekun klasow y winien czuwać nad  całokształtem  
pracy  klasy, orientow ać się w  je j w ym iarach, n a 
tężeniu i skutkach, w pływ ać odpow iednio  na ko- 
legów -nauczycieli, w zględnie inform ow ać R adę 
P edagogiczną czy d y rek to ra  o w ypadkach  n a d 
m iernego przeciążenia m łodzieży. D yrek to r zak ła 
du jest p rzed e  w szystkim  pow ołany  do  należytego 
uregulow ania tej spraw y i za nią jest w  pierw szej

Szkolnictwo zaw odow e 
w roku szkolnym

Z ain teresow anie  społeczeństw a, wielki napływ  
m łodzieży do  szkół zaw odow ych w O kręgu, w resz
cie ścisły zw iązek m iędzy szkoleniem  zaw odow ym  
a rozw ojem  gospodarczym  Państw a, staw ia wszel
kie spraw y tego działu szkolnictw a w pierw szym  
rzędzie poczynań  realizacyjnych szeregu czynni
ków  decydujących . Poniew aż najw łaściw szą i n a j
kró tszą o rien tac ję  d a ją  w  wielu w ypadkach  suche 
cyfry, p rze to  sądzić w olno, że poniższe zestaw ie
n ia  b ę d ą  p rzy d a tn y m  przyczynkiem  in fo rm a
cyjnym .

D ane liczbow e o p iera ją  się na stanach fak tycz
nych w  dniu  1 m a ja  1938.

W  r. szk. 1 9 3 7 /3 8  kształciło  się w O kręgu  
Szk. K rakow skim  w 155 szkołach zaw odow ych 
wszelkich typów  16 .939  m łodzieży i w 106 szko
łach dokształcających  zaw odow ych 1 7 .300  m ło
dzieży. R azem  więc 3 4 ,2 3 9  m łodzieży w 261 
szkołach (b ez  kursów  zaw odow ych). O bliczenie 
ilości m łodzieży, p rzy p ad a jące j na jed n ą  szkołę, 
jest nie celow e, gdyż z uwagi na różny charak ter 
poszczególnych działów  szkolnictw a, ja k  rów nież 
w  uw zględnieniu zrealizow anej refo rm y ustro jo 
w ej nie posiad a łab y  ta  liczba żadnego  znaczenia 
orientacyj nego.

Działy szkolnictwa.
I l o ś ć

szkół młodzieży *//o męskiej żeński*
1) przem ysłow e
a ) m ęskie 41 5384 32 % 5384
b ) żeńskie 32 29 2 6 17% 29 2 6
2) hand low e 38 6793 40 % 3072 3721
3) gospodarstw a

dom ow ego  23 792 5% 14*) 778
4) rolnicze 21 1044 6% 628  416

R azem  1 5 5 16939 100% 9 0 9 8  7841

W  ogólnej liczbie 54 %  m łodzieży m ęskiej, 
4 6 %  żeńskiej.
 —ę--------------

*) P r y w a t n a  k o e d u k a c y j n a  sz k o ła  h o t e l a r s k a .

m ierze odpow iedzialny . T am , gdzie nie m ożna 
będzie  osiągnąć porozum ienia czy dobrow olnych  
ustępstw  ze strony  nauczyciela —  rozstrzygać m u
si au to ry ta tyw na  d y rek to ra  decyzja.

Nie zm niejszając egzekutyw y, k tó ra  musi być 
w yraźna i m ocna, ch rońm y m łodzież licealną p rzed  
przeciążeniem , ażebyśm y nie zm arnow ali tego n a d 
zw yczaj d o da tn iego  psychicznego nastaw ienia  n a 
szych licealistów  na pracę, do  k tó re j garną  się —  
trzeba  to  ku ich chw ale podkreślić  —  n ad e r ocho
czo i z zapałem . Nie p rzeciągajm y struny, k tó ra  
w chwili obecnej jest b a rd zo  m ocno napięta.

W łodzimierz Gałecki.

O kręgu Krakowskiego 
1937|38 w cyfrach.

Szkoły dokształcające zawodowe.

1 1 o a Ć
szkół młodzieży męskiej żeńskiej
1 0 6  1 7 3 0 0 1 0 2 0 0 7 1 0 0

5 9 % 4 1 %

Właściciele szkół.
Dział szkół w tym

państw. samorząd.
i prywat.

1 ) przem ysłow e
a )  m ęskie 4 ! 23 18

5 6 % 4 4 %
b )  żeńskie 32 8 2 4

2 5 % 7 5 %
2 )  hand low e 3 8 4 3 4

1 1 % 8 9 %
3 ) rolnicze 21 3 18

1 4 % 8 6 %
4 )  gospodarstw a

dom ow ego 23 5 18
2 2 % 7 8 %

R azem 155 4 3
2 8 %

112
7 2 %

C yfry te  nie ob razu ją  d o k ład n ie  w ysiłków  fi
nansow ych właścicieli szkół niepaństw ow ych, gdyż 
ja k  w iadom o p ryw atne  szkolnictw o zaw odow e k o 
rzysta z w ydatnych  n ie jednokro tn ie  subw encyj 
z funduszu przem ysłow ego.

N a 106 szkół dokszta łca jących  zaw odow ych 
by ło  88 ( 8 3 % )  szkół publicznych i 18 ( 1 7 % )  
szkól pryw atnych .

R ealizację ustaw y ustro jow ej przedstaw iają  
poniższe zestaw ienia.
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I. Szkoły przem ysłowe, 

a) męskie.

II. Szkoły handlowe. 
N ow y typ.

Ilość

1 ) Licea
m echaniczne 
telekom unikacy j ne 
budow lane 
w odno-m elioracyjne

R azem

2 ) G im nazja  
m echaniczne 
elektryczne

typ.
Ilość 1) Licea

szkół m łodzieży

szkól m łodzieży ' /
a )  hand low e 4 /2 355

2 84 b )  adm inistracy jne 1/1 384
1 73 2 ) G im n. kupieckie 2 1 /1 9 4 4 8 4
1 32 3 ) Szkoły przysposobienia
1 34 kupieckiego 6 /6 281
5 223 adm inistracy jnego 1/1 36

3 428
R azem 3 3 /2 9 5540

1 38

R azem 4 4 6 6

3) Szkoły rzem ieślnicze
m echaniczne 2 /2 * ) 84
stolarskie 2 /1 174

Daw ny typ.
Ilość

szkół m łodzieży
1 ) W ydzia ły  o parte  na pod-

budow ie 6 klas gimn. 2 98
2) Szkoły średnie

ty p u  zasadniczego 5/1 1120
3 ) Szkoły rzem ieślniczo-

przem ysłow e 1 9 /1 4 3242
4 )  Szkoły m istrzów 2 61

R azem 2 8 /1 5 4521

szkół m łodzieży
1) Licea — —

2) G im nazja  kraw ieckie 1 0 /7 864
,, b ieliźniarskie 1 1 1 1

3) Szkoły rzem ieślnicze 5 /4 374

R azem 16/1 1 1349

Dawny typ.
1) Sem inarium 1 82
2) Szkoły średnie

typu zasadniczego 12/1 1 1384
3 ) Niższe 3 /2 1 1 1

R azem 1 6 /1 3 1577

Dawny typ.
Ilość

m łodzieży
1253

szkół
Szkoły ekon.^handl. 5 /5

O gółem  w  szkolnictw ie hand low ym  33 szkoły 
now ego typu  z ilością m łodzieży 5540  (8 2 % )  i 5 
szkół daw nego typu  z ilością m łodzieży 1253 
( 1 8 % ) .

III. Szkoły rolnicze.

ż e ń s k i e j

O gółem  w  tym  dziale 13 szkół now ego typu 
z 863  uczniam i ( 1 6 % )  i 28 szkół daw nego typu 
z 4521 uczniam i ( 8 4 % ) .  Bieżący rok  szkolny 
ukształtu je  ten  stosunek zupełnie inaczej, z pow odu  
d o konane j reorganizacji szkół rzem ieślniczo-prze- 
m ysłow ych.

b) żeńskie.
N ow y typ.

Ilość

Szkoły Ilość
s z k ó l m ł o d z i e ż y m ę s k i e j

Państw , śr. rolnicza 1 136 136
,, niższa ogrodn. 1 66 66

Pryw . śr. ogrodn. 1/1 81 70
D w uzim ow e m ęskie 3 /2 112 112
Przysp. roln. m ęskie 5 /5 244 244
Przysposobienia

gosp. w iejskich 1 0 /1 0 405 —

R azem 2 1 /1 8 1044 628

1 I

—  405

O kręg  Szkolny K rakow ski o be jm uje  34 p o 
w iaty. W  8 pow iatach  istnieją m ęskie niższe szko
ły rolnicze, w  10 pow iatach  szkoły żeńskie. Jed en  
pow iat (o lkusk i) posiada  2 szkoły, m ęską i żeń 
ską, czyli ogółem  17 pow iatów  posiada  niższe 
szkoły rolnicze.

N adm ienić należy, że szkoły rolnicze wyżej 
zorganizow ane realizu ją  refo rm ę ustro jow ą d o p ie 
ro od początku  roku  szkolnego 1 9 3 8 /3 9 .

IV. Szkoły gospodarstwa dom ow ego. 

N ow y typ.

O gółem  w  dziale żeńskich szkół p rzem ysło 
w ych 16 szkół now ego typu  z ilością m łodzieży 
1349 ( 4 6 % )  i 16 szkół daw nego  typu  z ilością 
m łodzieży 1577 ( 5 4 % ) .

*) T u  i w dalszym  ciągu oznacza licznik ogólną 
ilość szkół, m ianow nik ilość szkół pryw atnych .

1 ) Licea
2 ) Szkoły przysp.

gosp. rodzinnym
I stopnia

II stopnia

w

szkół
1/1

1 1 /9
3 /2

Ilość

Razem 15 / 12
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Dawny typ.

1) S em inaria 2 /1  113
2) Szkoły ho te larsk ie  2 /1  134
3 ) niższe 4 /4  189

R azem  8 /6  4 3 6

O gółem  1 5 szkół now ego typu  z ilością m ło 
dzieży 3 5 6  (4 5 % )  i 8 szkół daw nego typu  z iloś
cią m łodzieży  4 3 6  ( 5 5 % ) .

W e w szystkich działach  szkolnictw a realizu ją
cych re fo rm ę ustro jow ą w  r. szk. 1 9 3 7 /3 8  ogól
ne d an e  p rzedstaw ia ją  się w  sposób  n astępu jący :

D z ia  ł  s z k o ln ic tw a  N o w y  ty p  D a w n y  ty p
S z k o ły  I lo ść  I lo ść

szkół młodzieży szkół młodzieży
Przem ysłow e
a )  m ęskie 13 8 6 3 28 4521
b )  żeńskie 16 13 49 16 157 7
H and low e 33 5 5 4 0 5 1253

. G o spodarstw a
dom ow ego 15 3 5 6 8 4 3 6

O gółem 77 8 1 0 8 57 7 7 8 7
O gółem  77 szkół now ego typu  z ilością 81 0 8  

m łodzieży ( 5 1 % )  i 57 szkół daw nego typu  z iloś
cią 7787  m łodzieży ( 4 9 % ) .

Inż. Jan Nawrocki.

A kcja odczy tow a w ośrodkach miejskich i robotniczych.
O dczy ty  i w ykłady  popu larno -naukow e były 

p rzed  la ty  najpow szechniejszą fo rm ą p racy  ośw ia
tow ej. P o d  w pływ em  dążności do  pog łęb ien ia  i ra 
cjonalizacji akcji ośw iatow ej nastąp iła  reakcja  
przeciw  daw nym  t. zw. ekstenzyw nym  (m asow ym  
i doryw czym ) form om  pracy  ośw iatow ej, a w  szcze
gólności przeciw  odczy tom  ośw iatow ym  i inform a- 
cy jno -p ropagandow ym . N iew ątpliw ie w  krytyce 
akcji odczytow ej by ło  rów nież dużo słuszności, 
jeśli się zważy, że daw niej odczyt uw ażano za tę 
form ę p racy  ośw iatow ej, k tó rą  m ógł upraw iać 
z poży tk iem  każd y  człow iek „ id eo w y ” , m ający  
coś do  pow iedzenia  na  jak ib ąd ź  tem at.

K ry tyka  akcji odczytow ej spow odow ała  jed n ak  
rów nież n iem ało  szkody, gdyż w yw ołała  n ieuzasad
niony sceptycyzm  w  stosunku do  w szelkiej akcji 
odczytow ej o charak te rze  ośw iatow ym  i p o p u la r
no-naukow ym . Z naczna ilość środow isk m iejskich, 
w  k tó rych  publiczne w ykłady  i odczyty  by ły  je d y 
ną fo rm ą p racy  ośw iatow ej —  zarzuciła je  nie 
d a jąc  w  zam ian  niczego innego ; d op row adziło  to 
do  osłabienia tę tn a  i obniżenia poziom u życia kul
tu ralnego  w  środow iskach  pozbaw ionych ognisk 
życia kulturalno-ośw iatow ego.

T en  stan  rzeczy nie m oże trw ać dłużej. T rzeb a  
co rychlej p o d jąć  akcję  zaradczą. T rzeb a  p rzyw ró
cić odpow iednio  p o ję te j akcji odczytow ej i w yk ła
d om  publicznym  w łaściw e m iejsce w  całokszta ł
cie p racy  ośw iatow ej. N ie u lega bow iem  w ątp li
wości, że żad n a  fo rm a p racy  ośw iatow ej nie m oże 
zastąp ić d o b rze  zorganizow anej i p lanow o p ro w a
dzonej akcji odczytow ej zw łaszcza w  środow iskach 
m iejskich i robotniczych, w  k tó rych  p raca  ośw ia
tow a n a tra fia  na  znaczne trudności, m im o wszel
kich po trzeb .

O garnięcie i zain teresow anie spraw am i w iedzy 
szerokich sfer społeczeństw a, odczuw ających p o 
trzebę  w iedzy  ogólnej —  jest obecnie zagadn ie
n iem  palącym . P lanow o zorganizow ana ak c ja  o d 
czytow a, przeciw staw iająca się doryw czym  luź
nym  odczytom  na  ró żn o ro d n e  tem aty , m oże być 
czynnikiem  u ła tw iającym  dźw ignięcie na  wyższy 
poziom  kultu ra lny  tych, k tó rzy  m im o n iew ątp li
w ych zdolności nie zdobyli w iedzy aż do  d o jrza 
łego okresu  swego życia.

W  tej akcji ku ltu ralno-ośw iatow ej pow ażną 
rolę spełn ić m ogą i pow inny Pow szechne W ykłady  
U niw ersy tetu  Jag iellońsk iego  w  K rakow ie. U niw er
sy tet Jagielloński od la t kilkudziesięciu urządza  p o 
w szechne w yk łady  uniw ersyteckie, głów nie na  p ro 
wincji. Ja k o  insty tucja  ku lturalno-ośw iatow a „ P o 
w szechne W y k ład y  U. J .” m a ją  na  celu um ożli
w ianie in teligencji i szerszym  w arstw om  społeczeń
stw a na  prow incji korzystan ie  z w y k ładów  p ierw 
szorzędnych p re legen tów  uniw ersyteckich i z poza 
U niw ersytetu . O  zasięgu te j akcji św iadczą w aż
niejsze liczby spraw ozdan ia  Z arząd u  Pow szechnych 
W ykład ó w  U. J. z działalności w  sezonie odczy to 
w ym  1 9 3 7 /8 . W  okresie od 1. 10. 1937 r. do  
8. 5. 1938 r. odby ło  się 293  odczytów  w  53 m iejs
cowościach na  teren ie  4 w ojew ództw . N a ogólną 
liczbę 4 6 .0 0 0  słuchaczy b y ło  około  4 2 %  osób d o 
rosłych i około  5 4 %  m łodzieży.

D otychczas organizacja  te j akcji odczytow ej 
przedstaw ia  się w  ten sposób, że Z arząd  „ P o 
w szechnych w yk ładów  U. J .”  p rzesy łał za in te re 
sow anym  organizacjom , insty tucjom  i osobom  a l
fabetyczny  spis swoich pre legen tów  i odczytów  
przez nich zgłoszonych. C zynniki m iejscow e w y
b iera ły  te  odczyty, k tó re  ich zdaniem  były  n a jo d 
pow iedniejsze d la danego  środow iska. Z naczna 
część środow isk poprzestaw ała  na  zorganizow aniu 
1— 3 odczytów  w  ciągu całego sezonu odczytow e
go, co nie daw ało  pow ażniejszych efektów .

W  b ieżącym  roku  K urato rium  naw iązało  ści
ślejszy k o n tak t z Z arząd em  Pow szechnych W y k ła 
dów  U. J. W  w yniku porozum ien ia  Z arząd  P o 
w szechnych W ykładów , ab y  ułatw ić środow iskom  
organizację akcji odczytow ej d la  określonych grup 
społecznych, postanow ił —  prócz luźnych w yk ła
d ów  —  uruchom ić w  bieżącym  sezonie odczytow ym  
rów nież specja lne  cykle w ykładów . Z ap ro jek to w a
no cztery  cykle w y k ładów ; w  sk ład  każdego  z tych 
cyklów  w eszłoby 10— 15 po jedynczych  odczytów . 
K ażdy z tych odczytów  stanow ić będz ie  zam knię
tą  w  sobie jednostkę , w szystkie zaś odczyty  w  ra 
m ach cyklu  w iązać się b ę d ą  w  odpow iedn ią  całość.

P ro jek to w an e  cykle tyczyłyby: 1) zagadn ień  
n a ro d u  i państw a  polskiego w  przeszłości i te raź 
niejszości, 2 )  zagadn ień  społeczno-ośw iatow ych
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św iata robotniczego, 3 )  ogólnych zagadn ień  ży
cia daw nego  i w spółczesnego, 4 )  ogólnych zag ad 
nień popu larno-naukow ych  z każdej dziedziny 
w iedzy. W ym ienione cykle są p ró b ą  racjonalizacji 
akcji odczytow ej i przystosow ania je j do  p o trzeb  
i p rzygo tow ania  um ysłow ego odpow iedniego  au d y 
torium .

W praw dzie  w zorem  la t ubiegłych Z arząd  P o 
w szechnych W yk ład ó w  U. J. rozesłał rów nież na 
początku  b ieżącego roku  spis w yk ładów  luźnych, 
zgłoszonych p rzez p re legen tów  w spółpracujących  
w  akcji odczytow ej, ale  nacisk k ładzie  się obecnie 
na  cykle w ykładów . C hodzi o to , aby  środow isko 
m iejskie i robotn icze nastaw ić na przeprow adzen ie  
w  ciągu roku  jed n eg o  cyklu, obejm ującego  około 
dziesięciu w ykładów . W y k ład y  te  pow inny się o d 
byw ać co tydzień  w  okresie 3— 4 m iesięcy (n. p. 
g ru d z ień -m arzec ). O rgan iza to rzy  tak  po ję te j akcji 
odczytow ej pow inni do łożyć starań , by  w ybrany  
cykl w y k ładów  przesłuchało  m niej w ięcej jed n o  i to 
sam o grono  słuchaczy a nie p rzy p ad k o w a publicz
ność. D latego  do  w spó łp racy  należy pozyskać or
gan izacje  społeczne, k tó re  m ogą zapropagow ać 
cykl w śród  swoich członków . M ożnaby rów nież 
d la  p ró b y  ogłosić w pisy na cykl w ykładów .

D la pog łęb ien ia  p racy  i u trw alen ia  w yników , 
b y łoby  w skazane pozyskanie do  w spó łpracy  ró w 
nież p ro feso rów  m iejscow ych szkół średnich  
i p rzedstaw icieli w olnych zaw odów  (praw ników , 
lekarzy, in żyn ie rów ). W ów czas cykl w ykładów  
m ógłby  p rzy jąć  postać  un iw ersy tetu  pow szechne
go. P rócz w yk ładów  przy jezdnych  prelegentów

(.
„Pow szechnych  W y k ład ó w ” —  m iejscow i w y k ła
dow cy rozw ijaliby lub w yjaśn ialiby  zagadnienia 
om ów ione w  w ykładach  uniw ersyteckich. W ykłady  
i dyskusje p rzep row adzane  p o d  k ierunk iem  m iejs
cow ych sił odbyw ałyby  się po  w ykładach , w jakim ś 
dniu  tygodnia . W  ten  sposób  cykl w yk ładów  stałby  
się insty tucją  ośw iatow ą, um ożliw iającą nietylko 
przesłuchanie w ykładów , ale także asym ilow anie 
w iadom ości p rzy  pom ocy m iejscow ych p re leg en 
tów.

Z  organizacją  zarów no luźnych w ykładów , jak  
i poszczególnych cyklów  zw iązane są pew ne koszta. 
W  zasadzie o rganizatorzy  w yk ładów  pow inni opła
cić w  całości koszty  p o d ró ży  p re legen ta  ( l ik i.)  
i jego  honorarium  (3 0 — 40 z ł.) . W  tych m iejsco
wościach, w  k tó rych  w arunki, lokalne nie pozw a
la ją  na  uzyskanie ze w stępów  lub ryczełtow ych o- 
p ła t odpow iednich  kw ot —  organizatorzy  m ogą 
zaw rzeć z Z arząd em  „Pow szechnych  W ykładów  
U. J .” specja lną  um ow ę. Z arów no  Z arządow i „ P o 
w szechnych W y k ład ó w ” jak  i K uratorium  zależy 
na  tym , aby  w e w szystkich w iększych m iastach 
i w iększych środow iskach robotn iczych  odby ły  się 
cykle w yk ładów  d la  jak  najw iększej liczby słucha
czy. W  tym  celu ak tyw niejsze organizacje  pow in
ny porozum ieć się ze sobą  b ą d ź  z w łasnej inicja
tywy, b ą d ź  też z in icjatyw y w ładz  szkolnych. 
W  spraw ie pokrycia  kosztów  należy się p o ro zu 
m ieć rów nież z sam orządem , k tó ry  pow inien w  tej 
akcji w spółdziałać.

J. K.

Z działalności ognisk m etodycznych
w I. półroczu  b. roku szkolnego .

I. Ośrodek m etodyczny religii przy M etropolitalnej 
Kurii Krakowskiej.

Pierw sza w  r. b. kon ferencja  re jonow a odby ła  
się dn ia  1 4 lis topada b. r. Poniew aż od bieżącego 
roku  szkolnego obow iązuje w  kl. III now y program , 
d la tego  tem atem  konferencji by ło  om aw ianie reali
zacji p rog ram u  w  kl. III.

J e d n ą  lekcję  p rzeprow adził k ierow nik  O środka. 
Po pow tórzen iu  m ateria łu  ostatniej lekcji o k a ta 
kum bach  i zw iązanych z tym  tem atem  p raw d  o d 
noszących się do  czci Św iętych i relikwii, p rzeszedł 
do  tem atu  now ej lekcji: „C o  przyczyniło  się do  
tego, że Kościół m ógł w yjść z k a tak u m b  na św ia
tło  dzienne i jaw nie się rozw ijać” . P row adzący  
lekcję uw ypuklił znaczenie ed y k tu  m ediolańskiego, 
z k tó rego  treścią zapoznali się uczniow ie ze źródeł 
h istorycznych. W  dyskusji na  tem at edyk tu  to le 
rancy jnego  om aw iano zagadn ien ia  to lerancji reli
g ijnej i p łynące  stąd  obow iązki P o laka-kato lika.

N a lekcji drugiej, p rzep row adzonej w  kl. II. 
gimn. zaw odow ego p rzez X . Fr. G abry la , p o  p o 
w tórzeniu  ostatn iej lekcji o roli i znaczeniu K oś
cioła w  czasie w ędrów ek  ludów , p rzedstaw ił X . 
Sabry l postać  K aro la  W . i jego  stosunek do  K o
ścioła i zagadn ień  cyw ilizacyjnych, W  dyskusji

z uczniam i om ów iono korzyści p łynące  z życzliw e
go w zajem nego  stosunku m iędzy K ościołem  a  p ań 
stw em .

W  dyskusji n ad  p rzep row adzonym i lekcjam i 
p odkreślono  konieczność p lastycznego p rzedsta
wienia fak tów  historycznych, w ykorzystan ia  w  n a j
szerszej m ierze środków  poglądow ych, by  spow o
dow ać u uczniów  g łębok ie  przeżycia religijne.

W  referacie „ P o g lą d  w  nauczaniu historii Ko 
ścioła” p rzypom niał X . P rof. D r. J. Rychlicki, że 
celem  nauki religii w  gim nazjum  jest nie ty lko  d a 
w ać uczniom  pew ną ilość w iedzy religijnej, ale 
rów nież należy w pływ ać na  w yrobienie religijno- 
m oralne. A b y  osiągnąć ten  cel p rzez nauczanie 
historii K ościoła, nauka jej m usi być poglądow a. 
P rzed e  w szystkim  sam o opow iadan ie  musi być te 
go rodzaju , by  w zbudziło  zainteresow anie w  uczniu 
i sk łoniło  go d o  przeżycia p odanych  m u k o n k re t
a c h  fak tów  z dziejów  Kościoła. W ykazał, jak ie  
znaczenie m a um iejętne korzystanie z pom ocy n a 
ukow ych, ja k  m apa, tekst historyczny, obraz, epi
d iaskop  itp.

R efe ra t k ierow nika O śro d k a  m iał za zadanie 
w ykazać, jak , oparłszy się na pog lądzie  h istorycz
nym , m ożna spełnić w skazania p rog ram u  nauki,
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a by  pogłęb ić  z uczniam i p raw d y  w iary i zasady 
m oralności. R eferen t w ysunął tu  cztery w arunki, 
p o d  jakim i w olno łączyć fak t historyczny z p raw 
dam i w iary i zasadam i m oralności:

1 ) M usi być w ew nętrzny  i rzeczyw isty zw ią
zek i p rzynależność po jęcia  p raw d y  wiary 
czy m oralności z fak tem  historycznym .

2) K ażda lekcja w ysuw a przynajm nie j jedno  
po jęcie  w iary czy zasady m oralności, a w 
w ypadku, k iedy  kilka p o jęć  łączy się z te 
m atem , p o dkreśla  się jed n o  głów ne i z nim 
w iąże się zastosow anie prak tyczne.

3 ) Ł ączym y to, co istotnie się w iąże całkow i
cie z danym  fak tem  historycznym , a nie to, 
co go ty lko  częściowo dotyka.

4 )  K ażdy tem at stanow i jed n o stk ę  m etodycz
n ą ; łączyć to, co nie zam ąci harm onii je d 
nolitości.

Po tym  przechodzi re fe ren t m ateria ł h istorycz
ny w edług  p rog ram u  na kl. III i w skazuje, jakie 
p raw d y  w iary  i obyczajów  m ożnaby  z nim  p o łą 
czyć.

W  trzecim  referacie om ów ił X . P rof. Jan  M a
zanek  m ożliw ości i korzyści w ykorzystania p rzy  n a 
uce historii kościoła lek tury  uzupełn iającej, w ska
zał sposoby prak tycznego  p rzep row adzen ia  i eg
zekw ow ania jej, jak  rów nież p o d a ł książki, k tó re  
by  do  tego celu z pożytk iem  m ogły służyć.

W  czasie dyskusji postanow iono  w prow adzić 
jak o  lek tu rę  uzupełn iającą obow iązkow ą d la  w szyst
kich uczniów  w kl. III. następu jące  książki: 1 ) Wi- 
sem a n n : Fabiola, 2 )  X . C z u j: św. A ugustyn,
3 )  C u th b ert: św. F ranciszek  z Asyżu. N ad to  wy
rażono życzenie, aby  O śro d ek  w ydał ka ta log  ksią
żek, k tó re  by  m ożna polecić uczniom  kl. III jako  
lek tu rę  pom ocniczą nadobow iązkow ą.

R ów nież w yrażono  życzenie, aby  przy  p o m o 
cy O śro d k a  p rzystąp ić  do  opracow ania  szkiców lek 
cyjnych na kl. III, k tó re  by  ułatw iły  realizow anie 
w skazów ek ob jętych  referatam i.

W  spraw ie zw alniań z religii przy egzam inie 
dojrzałości, postanow iono u trzym ać do tychczaso
w ą zasadę,, aby  egzam inow ać tych tylko, k tó rzy  
otrzym ali jak o  osta tn ią  ocenę z nauki religii notę 
dostateczną.

II. Ognisko biologii w  Kielcach.

W  dniu 14 p aździern ika  odby ła  się pierw sza 
w  bieżącym  roku  szkolnym  konferencja  O gniska 
biologii w Kielcach.

I. K onferencję  rozpoczęła  w ycieczka z kl. II 
g im nazja lną  G im n. im. bł. Kingi na tem a t: „Las, 
jako zbiorowisko” ; przep row adziła  ją  prof. A. O- 
strow ska. Zasadniczym i e lem entam i wycieczki b y 
ły:

1. up rzedn ie  przygotow anie, p rzez w spólne
opracow anie tem atów  grupow ych,

2. uprzedn ie  p rzygotow anie pom ocy do  pracy 
p rzez każd ą  z grup,

3. p raca  indyw idualna grup,
4. zebran ie  w yników  na wycieczce.

O prócz  pow yższych e lem entów  m etodycznych 
w ycieczka p osiadała  duże w artości p rzyk ładu  ro z
w iązania trudności technicznych. D o najciekaw 
szych należy rozw iązanie spraw y dojścia  na teren  
pracy . Pom im o paru  kim . odległości w ycieczka m o 
g ła  się odbyć  w ciągu dw ugodzinnej lekcji, gdyż 
dzięki funduszow i w ycieczkow em u g im nazjum  k o 
rzystano  z au tobusów . P rzy  om aw ianiu wycieczki 
zw rócono uw agę na spokój i skupienie m łodzieży, 
będących  w ynikiem  uprzedniego  określenia treści 
i fo rm y pracy  ucznia, ja k  też porozum iew ania się 
nauczycielki z uczenicam i za pom ocą um ów ionych 
sygnałów .

II. W  referacie  o „Idei obronności Państwa 
przez nauczanie biologii” , instr. m inister, prof. A. 
M ączak, zw rócił uw agę na b ard zo  duże w artości 
w tym  zakresie „nauk i o człow ieku” .

Z  w iadom ości po trzebnych  uczniow i jak o  p rzy 
szłem u dow ódcy, a opracow anych  w kl. IV, w y
różnić należy:

a. znajom ość zdolności energetycznych o rga
nizmu,

b. znajom ość pow odów  znużenia i zm ęczenia,
c. znajom ość rac jonalnego  odżyw iania,
d. znajom ość w pływ u różnego rodza ju  ucisku

na uk ład  krążenia,
e. znajom ość higieny skóry,
f. znajom ość higieny uk ładu  nerw ow ego,
g. znajom ość w łaściw ego hartow an ia  ciała.
O prócz  w yżej w ym ienionych czynników , do

obronności P aństw a p rzygo tu jem y m łodzież przez 
kształcenie w  niej odpow iedzialności za pracę, u- 
m ieję tnej je j organizacji, dok ładności w  je j w y
konyw aniu, w yrobienia w m łodzieży aktyw ności 
i sam odzielności.

III. Z  kolei k ierow nik  O gniska p rzedstaw ił p ro 
je k t realizacji p racy  rocznej, do tyczącej zakresu li
ceum : „dziedziczności i zm ienności” . Postanow io
no ty tu łem  p ró b y  w ykonać pew ne przesunięcia 
i tak : „zm ienność m u tacy jn ą” om aw iać po  „c h ro 
m osom ach jak o  podścielisku cech dziedzicznych". 
N astępnie  „m u tac jon izm  de  V riesae" , p rzep raco 
w ać po  „zm ienności m u tacy jn e j” , ab y  om aw ianie 
pew nych faktów , zw iązanych z m utacjam i w ich 
obecnym  rozum ieniu, zestaw ić z teo rią  biologiczną

Jednocześn ie  postanow iono  zebrać m ożliw ie 
obfity  m ateria ł d em onstracy jny  d o  tego  działu, 
w yk ład  bow iem  w  nauce biologii jest fo rm ą b a r 
dzo niebezpieczną, o ile nie jest p o p arty  dosta tecz
nym  m ateria łem  pom ocniczym .

W spólnem u opracow aniu  pod legać  b ęd ą  m o
żliwości dem onstrac ji:

a. m utacji roślinnych w yw oływ anych sztucznie
dzięki kolchicynie,

b. ryb  żyw oródek  P latypoecilus m aculatus
i Lebistes reticulatus, jak o  m ateria łu  de
m onstracy jnego  d la  tem atów : chrom osom y 
jak o  podścielisko cech dziedzicznych, ge
ny, zasady M endla.

IV . W yk ład  dr. T . M ożdżyńskiego zapoznał 
uczestników  z czterem a zasadniczym i grupam i krwi 
O, A , AB, B i odpow iedniej ilości g rup  surowic 
krw i zaw ierających  ciała zlepiające lub hem olizu-
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jące  o znaczeniu a lfabeta , beta , alfaO . Po w stęp 
nych uw agach p re legen t p rzystąp ił do  p rak ty cz
nego określania grup  krw i pośród  obecnych, w śród 
k tó rych  znalazły  się b a rd zo  rzadk ie  grupy A , B 
i AB. Z  kolei p relegen t zapoznał uczestników  z o d 
kryciam i z dziedziny grup  krw i dokonyw anym i 
w  d ro d ze  uodporn ien ia  zw ierząt, a więc z o d k ry 
ciami grup  M, N, MN, P, H , G, ekstra  aglutyni- 
nam i I, II, w spom niał o istnieniu całego szeregu 
sporadycznie  po jaw iających  się aglutynin, dzięki 
k tó rym  liczba klas z początkow ych czterech w zro
sła do  przeszło  tysiąca.

V . Dzięki pokazow i prof. K. K aznow skiego, 
do tyczącego : „Ślim aków i m chów  Gór Św ięto
krzyskich” , uczestnicy konferencji m ogli zapoznać 
się z całym  szeregiem  form  ślim aków  górskich d o 
tą d  n ieznanych w regionie Św iętokrzyskim  np. Mo- 
nacha vicina, Fruticicola Lubom irskii, L aciniaria 
elata, P seudalinda  fallaX, Iphigena la testria ta , 
Clausilia cruciata i inne. O prócz  w ym ienionych 
form  górskich uczestnicy zapoznali się z form am i 
reliktowym i tego regionu V ertig o  substria ta  i V er
tigo alpestris, jak  też form ą śródziemnomorską Py- 
ram idula  rupestris. N iezm iernie ciekaw ą ekologi
cznie z dem onstrow anych  by ła  fo rm a H elicigono 
lapicida, dzięki k tó re j uczestnicy konferencji zap o 
znali się z p rocesem  cofania się gatunku z do tych
czasow ej granicy zasięgu. Pokaz  pow yższy był 
dalszym  ciągiem  cyklu, w k tó rym  prof. K. Kaz- 
now ski zapoznaje  członków  re jonu  z florą i fauną 
G ó r Św iętokrzyskich.

III. Ognisko biologii w Krakowie.
Pierw sza w  r. b . szk. kon ferenc ja  re jonow a o d 

by ła  się w  K rakow ie dn. Tb. 1 1. 1938 r. przy u- 
dziale 42 nauczycieli gim n. należących w ogrom nej 
w iększości d o  re jonu  O gniska. Pośw ięcona ona 
b y ła  p rzed e  w szystkim  realizacji p rag ram ów  b io lo 
gii w  liceach ogólnokształcących i m iała charak te r 
w yłącznie m etodyczny.

K onferencję  rozpoczęła  lekcja w kl. I lic. hum. 
pryw . gim n. św. R odziny, k tó rą  przeprow adziła  
prof. Jan in a  G olków na. T reścią  lekcji b y ło  krą
żenie azotu w  przyrodzie, przerob ione  sam odziel
nie przez uczennice na podstaw ie  w ykresu, p rzy 
go tow anego  p rzez nauczycielkę. D yskusja polekcyj- 
na obraca ła  się głów nie około  słabego  przygo to 
w ania m łodzieży liceów nieprzyrodniczych do  tego 
rodza ju  tem atów , w ym agających  od niej pew nych 
już w iadom ości chem icznych, a p rzed e  w szystkim  
znakow ania chem icznego. M im o to  zgodzono się, 
że nie ty lko  w  liceach przyrodniczych, lecz i w n ie
przyrodniczych  należało  by  p rzedstaw ić krążenie 
pierw iastków  na poziom ie m ożliw ie w ysokim , z u- 
nikaniem  co najw yżej cząsteczkow ych w zorów  che
m icznych.

N astępnie prof. A . Nowicki, J. T op ińska  i Dr 
Z. M aślankiew iczow a om ówili now e podręcznik i, 
a to  now e w ydanie  Botaniki d la  II kl. gim n. W ł. 
Szafera i B. D yakow skiego, B iologię d la  kl. IV 
gim n. Forellego i Raabego i oba  podręcznik i B io
logii d la  lic. nieprzyrodniczych. W  dyskusji nad  
podręcznikam i licealnym i podkreślono , że d a ją  one

treść zbyt silnie skondensow aną i są tak  trudne, że 
nie n ad a ją  się do  sam odzielnego opracow yw ania 
tem atów  biologii p rze uczniów ; b ę d ą  one ucznio
wi jedyn ie  pom ocą przy  pow tarzan iu  m ateriału , 
uprzedn io  obszernie i m etodycznie p rzerobionego  
przez nauczyciela (ref. prof. J. T opińskiej i d r  Z. 
M aślankiew iczow ej ukażą się w M etodyce bio logii).

W  dalszej części konferencji kierow nicy grup 
częstochow skiej, krakow skiej i tarnow skiej p rzed 
stawili rozk ład  m ateria łu  w kl. II lic. p rzy ro d n i
czych. Prelegenci przyjęli około  50 godz. lekcyj
nych, jak o  w ym iar czasu, w  k tó rym  nauczyciel —  
ze w zględu na egzam in końcow y w tej klasie —  
musi pom ieścić cały m a te r ia ł; na dziedziczność 
i zm ienność organizm ów  wyznaczyli najw iększą 
ilość Iekcyj (o k o ło  17) ,  poniew aż tem at ten dla 
uczniów  jest zupełnie now y (d ru k i z rozk ładem  
m ożna o trzym ać jeszcze u k ierow ników  g ru p ) .

N astępny  re fe ra t prof. A . D ziurżyńskiego p o 
św ięcony był sposobow i w ykonyw ania ręcznie 
przeźroczy rysow anych i m alow anych. P relegent 
om ów ił sposoby usuw ania srebra  z negatyw ów  
i substancji św iatłoczułych z p ły t niew yśw ietlonych, 
celem  otrzym ania  na szkle nienaruszonej w arstew ki 
żelatyny, na k tó re j m ożna następn ie  sw obodnie ry 
sow ać i m alow ać. R efera t p o p arty  by ł licznym i p o 
kazam i p rac  p re legen ta  i prof. K. K ostrakiew icza 
(ref. praw ie w całości ukaże się w M etodyce b io 
log ii).

D alszą i na jd łuższą część konferencji pośw ię
cono pom ocom  naukow ym  w łasnego w yrobu, 
a  przeznaczonym  do  realizacji p rogram ów  w  lice
ach i w  gim nazjach. Celem  dem onstrac ji by ło  po
inform ow anie nauczycieli, że dużo pom ocy, k tó 
rych nie m a w handlu , w ykonać m ożna w sposób 
p rosty  w łasnym i siłam i i że nie ustępują  one w  ni
czym  Innym  pom ocom  kupnym , a przew yższają je 
n ieraz m etodycznym  ujęciem .

K onferencję  re jonow ą zakończył ref. prof. A. 
D ziurzyńskiego na tem at pracy  re jonu  w b. r. szk. 
( te m a t obow iązujący  w szystkich członków : s to 
sunek p rog ram ów  gim nazjalnych  do  program ów  
licealnych) i ref. prof. W ł. Jarzynow ej z G orlic 
na tem at roli w ystaw  przyrodniczo  hodow lanych  
w  budzeniu  i u trw alaniu  zain teresow ań p rzy ro d 
niczych u m łodzieży i starszych.

IV. O gnisko j. polskiego w  Krakowie.
K onferencja  re jonow a o d b y ła  się w  dniu  2 5 -go 

listopada.
R efleksje na tem at trudności w p racy  polonis

ty  w  kl. I. licealnej przedstaw ili prof. U£ Leszczyn- 
ska i prof. Eug. Paw łow ski. P rzed e  w szystkim  
d o b ó r m łodzieży w klasach hum anistycznych o k a 
zał się nie dość ścisły; znalazła się tu  m łodzież 
bez w yraźnych zain teresow ań, p rze to  nieraz wyższy 
poziom  d a je  się zauw ażyć w liceach m atem atycz
no-fizycznych czy pedagogicznych. W  zakresie 
p rzepisanych  tem atów  trafia ją  się niejasności, g o 
rzej jed n ak , że nie m ożna w yraźnie podkreślić  
ciągłości ku ltu ralnej, pew nej ciągłości zjaw isk his
torycznych, zw łaszcza gdy  ograniczym y się do  spisu
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m in im aln eg o . M e to d ę  n au c za n ia  p o z o s ta w ia  p ro g 
ra m  d o  w o li nauczyc ie la . W  liceum  o k a z u je  się 
u ży teczn o ść  w y k ła d u , w  m ie jsce  s ła b y ch  i n ieksz ta ł- 
cących  re fe ra tó w  u czn ió w ; je d y n ie  k ró tk ie  sp ra w o 
z d a n ia  p rz y  p ra c y  g ru p o w e j d a d z ą  się d o b rz e  s to 
sow ać, z ty m  je d n a k , b y  d ą ż y ć  d o  ich w y g łaszan ia  
a  n ie  o d cz y ty w an ia . W  sto su n k u  d o  dyskusji, ja k o  
m e to d y , n a leż y  z a ch o w a ć  ostożność, zw łaszcza  g d y  
sk u tk ie m  p o śp ie ch u  ró w n o c ze śn ie  u suw a się z w y k 
łą  in te rp re ta c ję  u tw o ru . M ó w iąc  o n au c e  g ra m a ty k i, 
re fe ren c i s tw ie rd z a ją  b a rd z o  ła tw e  z a p o m in a n ie  
w iad o m o śc i z d o b y ty c h  w  g im n a z ju m . W  liceum  
n a to m ia s t n a leż y  siln iej zw iązać  n a u k ę  o ję z y k u  z 
lite ra tu rą . A k tu a liz a c ja  d a je  się d o b rz e  p rz e p ro w a 
dzić  i oży w ia  n au k ę . P rz y  p o m o c a c h  n au k o w y c h  
n a leż y  p a m ię ta ć  o rad io , g d y ż  są ta m  w y k ła d y  
z h isto rii E u ro p y , a  ta k ż e  z lite ra tu ry  p o lsk ie j, p o 
n a d to  zalś re c y ta c je . R o zm ieszczen ie  p ro g ra m u  
n a  o b ie  k la sy  liceu m  n ie ró w n e , to  też  p ro p o n u je  
się p rze n ie s ien ie  ca łe g o  M ick iew icza d o  kl. I, g d y ż  
II m a  o g ro m n y  m a te ria ł. S p ra w a  le k tu r , zw łaszcza 
w  kl. II, p rz e d s ta w ia  się n ie ja sn o  i n iew iele  m o ż n a  
ich p rz e ro b ić ; ty m  b a rd z ie j w sk a z a n y  je s t sk ru p u 
la tn y  w y b ó r  u w zg lę d n ia jąc y  p rz e d e  w szystk im  
p ie rw ia s tk i w ychow aw cze .

P o d rę c z n ik a m i d la  liceum  z a ją  się d o c e n t d r  
K am y k o w sk i. N a s tę p n ie  d r  L e śn o d o rsk i p rz e d s ta 
w ił cel eg z am in u  d o jrz a ło śc i w e d łu g  reg u lam in u , 
p o d k re ś li ł  k o n ie cz n o ść  d u że j sam o d z ie ln o śc i p o lo 
n isty , ja k o  k o n se k w e n c ję  e lastycznośc i p ro b ra m u . 
Z a z n a c z o n o  to  ju ż  z m ia n ą  p rze p isó w  o w y b o rz e  te 
m a tó w  w y p ra c o w a ć  p iśm ien n y ch . T e  w y p ra c o w a 
n ia uw aża  re fe re n t za w aż n ie jszą  część eg zam in u , 
g d y ż  k a n d y d a t  m a  d o b re  w aru n k i p ra c y  i m o ż n o ść  
o k a z a n ia  u m ie ję tn o śc i k o m p o z y c ji , co  p rz y  o d p o 
w iedz i u stn e j je s t tru d n ie jsz e . W y lic z a ją c  szereg  
te m a tó w  z a d a ń , b ę d ą c y c h  sy n te ty c zn y m  u jęc iem  
p ew n y c h  za g a d n ie ń , o św iad cza  się p rzec iw  tzw . 
te m a to m  w o ln y m . P rz y  eg z am in ie  u s tn y m  m a  e g z a 
m in a to r  p rz e d e  w szy s tk im  s taw iać  p ro b le m y , je d 
n a k o w o ż  re fe re n t uw aża , że  p o trz e b a  też  sk o n tro 
lo w ać  z d o ln o ść  in te rp re to w a n ia  p rz y  p o m o c y  n ie 
zn a n e g o  u tw o ru . —  C h o c ia ż  p rz e w o d n ic z ą c y  m oże  
b ra ć  u d z ia ł w  eg zam in o w an iu , n a le ż a ło b y  sob ie  
życzyć, b y  o g ran ic zy ł się d o  o k re ś lo n e g o  p rzez  
p o lo n is tę  m a te ria łu . W  d y sk u sji zw ró c o n o  u w ag ę , 
n a  n ie b ez p iec ze ń stw o  s fo rm u ło w an ia  o s ta tn ie g o  u- 
s tę p u  w  p ro g r. II k l. lic., g d z ie  m o w a  o lite ra tu rz e  
w sp ó łczesn e j, ja k  ró w n ież  n a  ew e n tu a ln e  ż ą d a n ie  
p rze w o d n ic z ą c e g o  p rz e p ro w a d z e n ia  k o re la c ji j ę 
zy k a  p o lsk ieg o  z in n y m i p rz e d m io ta m i.

P o  w y jaśn ien iu  p rze z  K ie ro w n ik a  sp raw y  
listy  dz ie ł lite ra tu ry  w sp ó łczesn e j (o g ło szo n e j 
w  D z ie n n ik u  U rz ę d o w y m  K u ra to riu m  O . S. K. 
r. 193 8 , N r 3 .)  p . W iz. B ry d a  o d p o w ie d z ia ł na 
o b a w y  n a d m ie rn y c h  w y m a g a ń  p rze w o d n ic z ą c e g o  
stw ie rd z en iem , że  zw róci on  u w ag ę  n a  listę p rz e 
ro b io n y c h  u tw o ró w , ja k ą  p o d a  p o lo n is ta . W  s p ra 
w ie  u w zg lę d n ie n ia  k o re la c ji p o le c a  trz y m a n ie  się 
ro z są d n e g o  u m iaru . R ó w n ie ż  o b a w y  p rzy sp ie szen ia  
te rm in u  e g z am in u  d o jrz a ło śc i u sp o k a ja  z a p e w n ie 
n iem , że  d o  p o ło w y  m a ja  n a u k a  w  II lic. b ę d z ie  
się o d b y w a ła  n o rm aln ie .

P o p o łu d n io w e  z e b ra n ie  ro zp o c zę ła  p re le k c ja

S e k re ta rz a  G e n e ra ln e g o  P o lsk ie j A k a d e m ii L ite 
ra tu ry , p . Ju liu sza  K a d e n a -B a n d ro w sk ie g o . P rz e d 
staw ił on  ce le  k o n k u rsu  p o lo n is ty cz n eg o  P. A . L. 
i p ro je k ty  z m ia n  reg u la m in u  teg o ż  (o g ło sz o n e  n a 
s tę p n ie  w  „ G a z e c ie  P o lsk ie j” , z d . 5. 12, N r 3 3 3 ) .  
W  d y sk u sji D r  L e śn o d o rsk i i K iero w n ik  O g n isk a  
w y jaśn ili p o w o d y , k tó re  sk ło n iły  K o m isję  K o n k u r
so w ą  d o  z a s to so w a n ia  te m a tó w  zw iązan y ch  z w ia 
d o m o śc ia m i h is to ry c zn o -lite rack im i.

N a s tęp n ie  K ie ro w n ik  p rz e d s ta w ił p la n  w iosen
n e j k o n fe re n c ji i je j te m a ty , p o  czym  z re fe ro w a ł 
b ib lio g ra fię  p o m o c n icz ą  d la  p o lo n is tó w  uczących  
w  liceu m  z o k resu  p o zy ty w izm u  i,,.M ło d e j P o lsk i" .

W  zw iązk u  z tru d n o śc ia m i w  ro zp o w sze ch n ia 
n iu  sp isów  b ib lio g ra ficz n y ch  zes taw io n o , n a  ży cze
n ie K o le ż a n e k  i K o leg ó w , spis n a jw a żn ie jsz y ch  
d z ie ł p o m o cn iczy ch , m o g ą cy  s łużyć ja k o  w sk az ó w 
k a  p rzy  z a k u p a c h  d o  b ib lio te k  nauczycie lsk ich . 
Z a m iesz cz am y  g o  tu t a j :
P o lsk a  A k a d e m ia  U m ie ję tn o śc i: E n c y k lo p e d ia  P o l

sk a  t. X X  i X X I: D z ie je  lite ra tu ry  p ię k n e j
w  P o lsce . K ra k ó w  1935  i 1936 .

S tan is ław  D o b rz y c k i: H is to r ia  L ite ra tu ry  P o lsk ie j 
t. I. L it. P o lsk i n ie p o d le g łe j. P o z n a ń  1927 . 

B ro n is ław  C h le b o w sk i: L ite ra tu ra  p o lsk a  1 7 9 5 —  
1 9 0 5  ja k o  g łó w n y  w y ra z  życ ia n a ro d u  p o  u trac ie  
n iep o d leg ło śc i. L w ó w  1923 .

W . F e ld m a n  i S t. K o łac zk o w sk i: W sp ó łc z e sn a  li
te ra tu ra  p o lsk a  ( 1 8 6 3 — 1 9 3 0 ) .  K ra k ó w  1930 . 

A n to n i P o to c k i: P o lsk a  li te ra tu ra  w sp ó łc ze sn a
( 1 8 6 0 — 1 9 1 0 )  t. I i II 191 1 /1 2 .

P o lsk a  A k a d e m ia  U m ie ję tn o śc i: K u ltu ra  S ta ro p o l
sk a  —  K ra k ó w  F932.

Z y g m u n t Ł e m p ic k i: R en esan s. O św iecen ie . R o m a n 
ty zm . L w ó w  192 3 .

K sięga p a m ią tk o w a  Z ja z d u  n a u k o w e g o  im . I. K ra 
sick iego  ( to  sa m o  w  P a m ię tn ik u  L ite rack im , 
r. 1 9 3 6 .)  L w ó w  1936.

Jó z e f  U je jsk i: D z ie je  p o lsk ieg o  m e sja n izm u  d o  p o 
w sta n ia  lis to p a d o w e g o  w łączn ie . L w ó w  1931 . 

Ig n acy  M atu szew sk i: S ło w ack i i n o w a  sz tu k a  —  
W a rsz a w a  190 2 .

K o n s ta n ty  W o jc ie c h o w sk i: P rz e w ró t w  um ysło -
w ości i lite ra tu rz e  p o lsk ie j p o  r. 186 3 . L w ów - 
W a rsz a w a  1928 .

Ju lia n  K rz y ża n o w sk i: O d  śred n io w ie cz a  d o  b a r o 
ku  —  W a rsz a w a  1938 .

M ieczysław  B ra h m e r : P e tra rk iz m  w  p o ez ji po lsk ie j 
X V I w. K ra k ó w  1927 .

K az im ierz  C z ac h o w sk i: O b ra z  w sp ó łc ze sn e j l ite ra 
tu ry  p o lsk ie j —  L w ó w  1 9 3 4 — 193 6 . t. I, II, III. 

P o n a d to  a r ty k u ły  tak ie , ja k  B aro k , P o zy ty w izm , 
N atu ra lizm , R e a lizm  w  e n c y k lo p e d ii „Ś w ia t 
i Ż ycie”  n a d a ją c e  się ta k ż e  n a  le k tu rę  uczniów .

V . Ognisko fizyki w Krakowie.
P ie rw sza  w  b. r. sz k o ln y m  k o n fe re n c ja  r e jo 

n o w a  o d b y ła  się w  K ra k o w ie  d n ia  4 l is to p a d a ; te 
m a te m  je j b y ły  sp raw y  zw ią za n e  z rea liz a c ją  n a 
u k i w  liceum , w  szczegó lnośc i k w estia  z a z n a ja m ia 
n ia  uczn iów  z te o ria m i n au k o w y m i.

K o n fe re n c ję  ro z p o c z ę ła  le k c ja  p o św ię co n a  o- 
m ó w ien iu  te o rii fa lo w e j -i em isy jn e j św ia tła . U cz-
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niow ie , k tó rz y  p rzy g o to w a li te  k w es tie  zesp o ło w o , 
p rze d s taw ili p o g lą d y  n a  is to tę  św ia tła  w  ich h is to 
ry czn y m  ro zw o ju . P o  k ró tk ie j w zm ian c e  o H o o k e  u, 
k tó ry  p ie rw szy  s ta ra ł się d a ć  o d p o w ie d ź  n a  p y ta n ie , 
co  to  je s t  św ia tło , o m ó w ili uczn iow ie  szczegó łow o  
te o rię  fa lo w ą  H u g eu sa , te o rię  em isy jn ą  N ew to n a , 
p o g lą d  E u le ra  n a  te o rię  N e w to n a  i w reszc ie  p ra c e  
Y o u n g a , k tó re  n a s tę p n ie  w zn o w io n e  i u zu p e łn io n e  
p rze z  F re sn e la  p rzy c zy n iły  się o s ta te czn ie  d o  u g ru n 
to w a n ia  teo rii fa lo w e j św ia tła . R o z w ija ją c  p o sz 
cz eg ó ln e  te o rie  u w zg lęd n ia li uczn iow ie  za ró w n o  
z a ło ż en ia  k a ż d e j teo rii, ja k  i sp o só b  tłu m ac ze n ia  
p rzy  je j p o m o c y  zn a n y c h  z jaw isk  św ie tlnych .

W  re fe rac ie  p rz e d s ta w ił K ie ro w n ik  O g n isk a  
ro lę  te o rii w  n au ce , o m ó w ił p la n  lekc ji i w sp ó łu 
d z ia ł uczn iów  w  je j p rz e p ro w a d z e n iu , p o d a ł  ź ró d ła , 
z k tó ry c h  k o rzy s ta li uczn iow ie , p rz y g o to w u ją c  p o 
trz e b n y  d o  le k c ji  m a te ria ł, w reszc ie  zaznaczy ł, że 
le k c ja  n ie  w y c z e rp a ła  c a ło k sz ta łtu  n au k i o istocie  
św ia tła . Z a ło ż e n ie  b o w ie m  F re sn e la , że  fa le  św ie tlne  
są  p o p rze czn e , d o p ro w a d z iło  d o  p rzy p u szczen ia , 
że  e te r  k o sm icz n y  je s t c ia łe m  sz ty w n y m , co znów  
p rz e d s ta w ia ło  p o w a ż n ą  tru d n o ść , ch o c ia żb y  w  z ro 
zu m ien iu  ru ch ó w  cia ł n ieb iesk ich  w  ta k im  o śro d k u . 
T ru d n o ś ć  tę  o m in ę ła  te o ria  e le k tro m a g n e ty c z n a  
św ia tła , z k tó r ą  z a p o z n a ją  się uczn iow ie  p rzy  s p o 
so b n o śc i o m a w ian ia  fa ł e le k tro m a g n e ty c zn y c h . 
W reszc ie  n a u k a  o z jaw isk u  fo to e le k try c z n y m  
d a  sp o so b n o ść  d o  p rz e d s ta w ie n ia  te o rii k w a n to w e j 
św ia tła  i zw ró ce n ia  u czn io m  uw agi n a  dualizm , p a 
n u ją cy  o b ec n ie  w  o p ty ce . T a k  o p ra c o w a n a  o d p o 
w ied ź  n a  p y ta n ie , czym  je s t św ia tło , u p rzy to m n i 
u czn io m  k o n c e n tra c ję  m yśli i w ysiłków , z m ie rz a ją 
cych  d o  zn a lez ien ia  o d p o w ied z i, w y tw o rz y  p o c z u 
cie je d n o śc i p o z n a n y c h  fak tó w , za sp o k o i c iekaw ość  
in te le k tu a ln ą  o ra z  m o ż e  p o b u d z ić  d o  szu k an ia  
g łęb szy ch  w y ja śn ie ń  n a  d ro d z e  le k tu ry  in d y w id u a l
nej. O p ró c z  o m a w ian e j te o rii z n a jd u ją  się w  k u r
sie licea ln y m  i in n e  ja k :  te o ria  d y so c ja c ji e le k tro li
ty czn e j, b u d o w y  a to m u , p rz e m ia n  ra d io a k ty w 
nych , te o ria  k in e ty cz n a  m aterii. P o n iew aż  teo rie  
te  sp e łn ia ją  w  n au c e  w aż n e  za d a n ie , p rze to , m im o  
tru d n o śc i —  g łó w n ie  m a te m a ty c z n y c h , —  n ie  m o ż 
n a  i h p o m in ą ć . O czyw iście , że ze śc isłego  w y k ła d u  
m usi się z re zy g n o w ać  i p o p rz e s ta ć  n a  w y jaśn ien iu  
g łó w n y ch  m yśli teo rii i w y p ro w a d z e n iu  z n ich  n ie 
k tó ry c h  w niosków .

G d y  uczn iow ie  p o zn a li p e w n ą  ilość z jaw isk  
i p raw , p rzy c h o d z i czas n a  ich p o w iązan ie , za te m  
w y ło że n ie  teo rii. L e k c ja  ro z p o c z y n a  się o d  n a w ią 
zan ia  d o  p o z n a n y c h  fak tó w , p o  czym  n a s tę p u je  
w y ło że n ie  g łó w n y ch  m yśli teo rii, a  w reszc ie  w y tłu 
m a cz en ie  p rz y  je j p o m o c y  zn a n y ch  z jaw isk  i p raw . 
S p o só b  n au c za n ia  m usi b y ć  p rze w a żn ie  p o d a ją c y , 
a  n a jo d p o w ie d n ie js z ą  fo rm ą  je s t w y k ła d , co nie 
w y k lu cza  m ożliw ośc i s ta w ian ia  p y ta ń , szczegó ln ie  
w  o d n ie sien iu  d o  p ie rw szeg o  i o s ta tn ie g o  p u n k tu  
lekcji. P la n  lekc ji n ie  u leg n ie  zm ian ie , jeże li n a 
uczycie la  z a s tą p ią  uczn iow ie , k tó rz y  p rzy g o to w a li 
o d p o w ie d n i m a te ria ł. C zy  nauczycie l sam  m a  p o 
d a ć  g łó w n e  za ło ż e n ia  teo rii, czy  też  m a ją  to  z ro b ić  
uczn iow ie , za leży  o d  w a ru n k ó w  ró żn y c h  (czas, z a 
o p a trz e n ie  b ib lio te k i)  a  p rz e d e  w szy stk im  od  celu,

ja k i chce o siągnąć . Jeże li ce lem  m a  b y ć  je d y n ie  z a 
p o zn a n ie  uczn iów  z te o rią , to  n a jle p ie j z ro b i n a 
uczyciel, g d y  sa m  rzecz w y łoży , n a to m ia s t po lec i 
p rz y g o to w a ć  uczn iom , g d y  chce  ich p rzy zw y cza ić  
d o  u m ie ję tn e g o  k o rz y s ta n ia  z p o d rę c z n ik a  i innych  
k siążek  po m o cn iczy ch .

Z  k o le i w y g ło sił p ro f. D r M. Jeżew sk i re fe ra t 
n. t. „S z tu c z n a  p ro m ie n io tw ó rc z o ść ” , w  k tó ry m  
p o  k ró tk im  o m ó w ie n iu  b u d o w y  ją d ra  i sp o so b ó w  
ro z b ija n ia  a to m ó w  p o d a ł sz e reg  p rz y k ła d ó w  p rz e 
k sz ta łcan ia  p ie rw ia s tk ó w  n a  c ia ła  p ro m ie n io tw ó r
cze.

P o  og łoszen iu  k ilku  k o m u n ik a tó w  p rz y p o m n ia ł 
k ie ro w n ik  u s ta lo n y  p rz e d  w a k a c ja m i p la n  p ra c y  n a  
ro k  b ieżący . W  m yśl te g o  p la n u  o p ra c u je  się: 
a )  w sp ó łczesn e  p o g lą d y  n a  b u d o w ę  m a te rii (z w ią 
zan e  z e lek tro liz ą  i w y ła d o w a n ia m i w  g az ac h  ro z 
rz e d z o n y c h ) , b )  p ra k ty c z n e  za s to so w a n ia  m a ją c e  
zw iązek  z o b ro n ą  p a ń s tw a , c )  s fe rę  n ie b iesk ą  
i g w iaz d o zb io ry , d )  rozw in ięc ie  p rz y k ła d o w e  n a
uki o e lek try cz n o śc i w  liceum  h u m an is ty czn y m .

W  z a k o ń cz en iu  k o n fe re n c ji o m ó w ił K ie ro w n ik  
n a u k ę  o d rg a n ia c h  i fa lach , p o d a ją c  sp o só b  t r a k 
to w an ia  p o szczeg ó ln y ch  te m a tó w  i o d p o w ie d n ie  
p o m o c e  nau k o w e .

VI. Ognisko fizyki w Kielcach.
K o n fe re n c ja  o d b y ło  się d n ia  2 6  lis to p a d a . R o z 

p o c z ę ła  ją  le k c ja  d w u g o d z in n a  w  I k la sie  licea ln e j 
ty p u  m a tem a ty c zn o -fizy c zn eg o . C e le m  le k c ji p rz e 
p ro w a d z o n e j p rze z  p ro f. K . Z y b e r ta  b y ło  z a p o 
zn a n ie  uczn iów  z d ru g ą  z a sa d ą  d y n am ik i o raz  p o 
g łę b ien ie  z a sa d y  p ie rw sze j p o z n a n e j p rz e 7, n ich  
w  c z w arte j k la sie  g im n a z ja ln e j. Z a s to so w a n o  m e 
to d ę  la b o ra to ry jn ą . D o  ćw iczeń  w y k o n a n y c h  p rze z  
sześć ze sp o łó w  u ży to  w ó z k a  p o ru sz a ją c e g o  się po  
p ły c ie  szk lan e j d łu g o śc i o k o ło  1 m , a  szero k o śc i 
1 5 cm . W ó z e k  b y ł z a o p a trz o n y  z ty łu  w  sp ręży n ę , 
k tó ra , d rg a ją c  p o p rze czn ie  d o  k ie ru n k u  ru ch u  w ó z 
ka, zn a cz y ła  a tra m e n te m  n a  p ły c ie  lin ię  fa lis tą . 
O d s tę p y  n p . m ię d zy  p o sz cz eg ó ln y m i d o lin a m i w y 
zn a cz a ły  d ro g i, k tó r e  w ó z e k  p rz e b y w a ł w  je d n a 
ko w y ch  czasach , o d p o w ia d a ją c y c h  o k re so m  d rg a ń  
sp ręż y n y . S iłam i w y w o łu jąc y m i ru ch  w ó z k a  b y ły  
c iężark i, za w ieszo n e  n a  k o ń c u  sz n u rk a  p rz e c ią g n ię 
te g o  p rz e z  b lo c ze k . U czn iow ie  w y k o n a li p o  p ięć 
p o m ia ró w  d la  sił 1 OG i 2 0 G . Ś re d n ie  w yn ik i b y ły , 
zu p e łn ie  z a d o w a la ją c e . Ł a tw o  w ięc  w y w n io sk o w a
no  za le żn o ść  p rzy sp ie sz en ia  p o ru sz a ją c e g o  się c ia ła  
o d  d z ia ła ją c e j n a  n ie  siły  o raz  w p ro w a d z o n o  p o 
ję c ie  m asy .

P o  re fe rac ie  i d y sk u sji w  zw iązk u  z le k c ją  w y 
g łosił d r  S o łta n  o d cz y t n. t. „ W z a je m n e  o d d z ia ły 
w an ie  m ię d zy  p ro to n a m i i n e u tro n a m i” . P re le g e n t 
o m ó w ił z a g a d n ie n ia  sił w iążący ch  ją d ra  a to m o w e , 
g łó w n ie  o p ie ra ją c  się n a  n a jn o w sze j teo rii F e rm ie ’- 
go  ro z p a d u  b e ta . Z a k o ń c z y ł re fe ra t w z m ia n k ą  o z a 
g ad n ie n iu  c iężk iego  e lek tro n u .

N a s tę p n ie  K ie ro w n ik  O g n isk a  p o d a ł d o  w ia d o 
m ości k ilk a  k o m u n ik a tó w , z w ra c a ją c  p rz e d e  w szyst: 
k im  u w ag ę  n a  n a s tę p u ją c e  a rty k u ły , k tó re  uk aza ły  
się w  o s ta tn im  czas ie : „N a u c z a n ie  a s tro n o m ii”  W . 
E h re n fe u c h ta  F izy k a  i C h e m ia  w  S zk o le  1 9 3 8  r.
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N r 1, „ P o m o c e  d o  n au k i a s tro n o m ii w  liceu m ” 
A . S ta c h y e g o  U ra n ia  1 9 3 8  r. N r 1— 2, „U w ag i 
o p ro g ra m a c h  a s tro n o m ii w  liceach  i ich rea liz a c ji” 
A . S ta c h y ’eg o  U ra n ia  1 9 3 8  r. N r 3, „Ć w iczen ia  
a s tro n o m ic z n e  w  lic eu m ” A . O p o lsk i U ra n ia  19 3 8  
r. N r 4.

W  d a lszy m  c iągu  k o n fe re n c ji p ro f. Cz. M ich- 
n ia k  i K. Z y b e r t  z a d e m o n s tro w a li k ilk a  p rz y rz ą d ó w  
p ro s te j i ta n ie j k o n s tru k c ji, a  m ian o w ic ie : p rz y rz ą d  
d e m o n s tru ją c y  p a ra d o k s  h y d ro s ta ty c z n y  m o g ący  
za s tą p ić  w ag ę  P asca la , e fe k to w n y  p rz y rz ą d  d z ia 
ła ją c y  n a  za sa d z ie  p ra sy  h y d ra u lic z n e j, a p a r a t  d e 
m o n s tru ją c y  trze c ią  z a sa d ę  d y n am ik i, ru rk i sz k la 
n e  d o  b a d a n ia  ru ch u  je d n o s ta jn e g o  o raz  k ilk a  p rz y 
rz ą d ó w  d o  p o k a z a n ia  ro z c h o d z e n ia  się fali p o p rz e 
cznej i d o  w zb u d z a n ia  fali s to jąc e j.

K o n fe re n c ję  z a k o ń cz y ł re fe ra t  p ro f. Cz. M ich- 
n ia k a  n. t. „ W id m a  em isy jn e  i a b s o rp c y jn e ’, w  k tó 
ry m  re fe re n t p o d a ł  w sk azó w k i o trzy m y w a n ia  za 
p o m o c ą  p ro s te j a p a ra tu ry  w id m a  czystego , lin io
w ego , a b s o rp c y jn e g o  so o iT  o raz  w id m a  s łin eczn e- 
g o  z k ilk o m a  lin iam i F ra u n h o fe ra .

VII. Ognisko historii w Częstochowie.
P ie rw sza  k o n fe re n c ja  re jo n o w a  o g n isk a  m e to 

d y cz n eg o  h isto rii w  C zęsto ch o w ie  o d b y ła  się d n ia  
19. 10. 1 9 3 8  r. w  S osnow cu . L e k c ję  p rz y k ła d o w ą  
w  II k l. lic. p t. „ S e jm  W ie lk i i K o n s ty tu c ja  3 M a ja ” 
p rz e p ro w a d z ił  p . d r  A . P ie rz c h a ła  w  p ań s tw , lice
um  i g im n a z ju m  im . B. P ru sa . N a w stę p ie  p r z e d 
s ta w io n o  o b ra z  s to su n k ó w  w ew n ę trz n y c h  w  P o l
sce w  X V III  w . ja k  ró w n ież  p o c z ą te k  i w zro s t d ą 
że ń  d o  n a p ra w y  R z p lte j. W  części p o s tę p u ją c e j 
lek c ji za p o z n a li się uczn iow ie  z g en e zą  S e jm u  
W ie lk ieg o  i je g o  n a jw a żn ie jsz y m i u ch w a łam i, p o  
czym  cz y ta ją c  i in te rp re tu ją c  te k s t, om ów ili s tro 
n ę  re lig ijn ą , sp o łe c z n ą  i p o lity c z n ą  K o n sty tu c ji 
3 -go  M a ja . P rz y  k o ń cu  p rz e p ro w a d z o n o  d y sk u s ję  
n a  te m a t:  „ J a k ą  w a rto ść  i zn aczen ie  m ia ła  U sta w a  
M a jo w a  d la  n a ro d u  p o lsk ie g o ” . W  d y sk u sji p o lek - 
cy jn e j p o d k re ś lo n o , że  te m a tu , k tó ry  b y ł p r z e d 
m io te m  lek c ji n a  je d n e j g o d z in ie  w y c z e rp a ć  n ie p o 
d o b n a . T rz e b a  n a  to  p o św ięc ić  co n a jm n ie j 3 je d 
n o s tk i le k cy jn e . P rz y  o m a w ian iu  U sta w y  M ajo w ej 
n a leż y  p o d k re ś lić  sp ra w y  w o jsk o w e, ja k ie  m ie jsce  
w  za w o d z ie  w sk az u je  k o n s ty tu c ja  w o jsk u  i ja k ie  
z a d a n ia  m u  p o w ierza .

N astęp n ie  K ie ro w n ik  og n isk a  w y g ło sił re fe ra t 
d y sk u sy jn y  o p o d rę c z n ik a c h  i le k tu rz e  w  II kl. lic. 
B rak  o d p o w ie d n ie g o  p o d rę c z n ik a  je s t je d n ą  z n a j
w ażn ie jszy ch  tru d n o śc i p rz y  rea lizo w a n iu  p ra g ra m u  
II kl. lic. P ra k ty k a  w y k az u je , że na jczęśc ie j je s t 
u ży w an y  p o d rę c z n ik  Cz. N an k ieg o , ja k o  s to su n k o 
w o  n a jła tw ie j d o s tę p n y , chociaż  n ie  je s t o b ję ty  
sp isem  k sią że k  d o zw o lo n y c h  p rz e z  M in. W . R . i O . 
P . d o  u ży tk u  w  liceum . N ap isan ie  o d p o w ie d n ie g o  
p o d rę c z n ik a , k tó ry b y  ta k  co d o  treśc i n au k o w e j, 
ja k  u k ła d u  i ro z ło ż en ia  m a te r ia łu  ja k  i p o m o c y  
n a u k o w y c h  w  n im  za w a rty c h  o d p o w ia d a ł w y m a g a 
n io m  liceum  je s t rzeczą  b a rd z o  tru d n ą . D o w io d ła  
teg o  p ró b a  p . L ech ick ie j.

S p ra w ę  le k tu ry  h is to ry czn e j w  II kl. lic. n a leży  
ro z p a try w a ć  w  zw iązk u  z ca ło śc ią  le k tu ry  ze

w szystk ich  p rz e d m io tó w  p rze zn ac zo n e j n a  tę  k la 
sę. W o b e c  te g o , że w  te j k lasie  p rz e p isa n o  d u żą  
ilość le k tu ry  z ję z y k a  o jczy steg o  i o b ce g o  n a leży  
p rz y  w y zn aczan iu  le k tu ry  h is to ry c zn e j s to so w ać  
się ściśle d o  m in im u m  za k re ś lo n e g o  p rz e z  p ro g ra m  
i w y b ie ra ć  m n ie jsze , a le  w arto śc io w sze  m o n o g ra f ie  
i o p ra c o w a n ia  (n p . w  ro d z a ju  o s ta tn ic h  w y d a w 
n ic tw  P . W . K. S. W ie lk a  B ib lio te k a  H is to ry c z n a ) .

N a s tę p n ie  p . d r. D ep o w sk i p o d d a ł  d o k ła d n e j 
an a liz ie  k s ią żk ę  p. t. „ H is to r ia  X X  w .” w  o p ra c o 
w an iu  p ro f. H . M ościck iego  i J a n a  C y n arsk ieg o  
(n a k ł. K sięg. P rz ew o rsk ieg o , W a rsz a w a  1 9 3 6 ) .  
K siążka  o p ra c o w a n a  p o sp ie szn ie  b ez  szerszych  p o d 
staw  ź ró d ło w y c h  ( b ra k  b ib lio g ra fii)  m a  c h a ra k te r  
racze j p o p u la rn o  n au k o w y . W  części o p ra c o w a n e j 
p rz e z  J. C y n a rsk ieg o  ra ż ą  n ie k tó re  s ą d y  m o c n o  
su b je k ty w n e , a n a w e t s tro n n ic ze  (n p . a u to r  o dnosi 
się z w id o c z n ą  n iech ęc ią  d o  M usso lin iego  i ca łe j 
ak c ji fa sz y s to w sk ie j) . M im o  w szystk ie  u ste rk i, 
k s ią żk a  ta , z a w ie ra ją c a  d u żo  m a te r ia łu  in fo rm a c y j
n eg o , m o że  b y ć  p o ż y te c z n ą  w  rę k a c h  nauczyc ie la .

W  d y sk u sji, k tó ra  się w y w ią z a ła  p o  re fe ra ta c h , 
za s ta n a w ia n o  się n a d  ilo ścią  i d o b o re m  le k tu r  w  II 
kl. lic. tu d z ież  n a d  sp o so b a m i ich s to so w a n ia  
w  p ra k ty c e  sz k o ln e j. P o d k re ś lo n o , że  p rz e d  w p ro 
w a d z e n ie m  n o w ej le k tu ry  n a leży  m ło d z ie ży  u d z ie 
lić o b ja śn ie ń , ja k  m a  cz y ta ć  i z d a n e j książk i k o 
rzy s tać . W ia d o m o śc i n a b y te  p rze z  le k tu rę  m o ż n a  
w y k o rz y sty w ać  w  to k u  n au k i w  zw iązk u  z p rz e ra 
b ia n y m  z a g ad n ien ie m . P o  p rz e ro b ie n iu  m a te r ia łu  
n a le ż a ło b y  p rz e p ra c o w a ć  d a n ą  le k tu rę  w  całości 
w  fo rm ie  sp ra w o z d a ń , p rz y  czym  trz e b a  zw rócić 
u w ag ę  nie ty lk o  n a  treść , a le  ró w n ież  n a  m e to d ę  
p ra c y  a u to ra , a b y  zb liży ć  m ło d z ie ż  d o  w arsz ta tu  
p ra c y  n a u k o w o -h is to ry c zn e j.

Z  ko le i w y g ło sił p . K ręże l re fe ra t  p . t. „ P r o 
g ra m y  g im n a z ja ln e  a  n au c za n ie  h isto rii w  lic eu m ". 
W  p ro g ra m ie  g im n a z ja ln y m  w id z im y  ce le p o zn a w 
cze i u ty lita rn e . W  liceum  te  ce le  u z u p e łn ia ją  się  
i p o g łę b ia ją . W  g im n a z ju m  p o d a je  się h is to rię  p o l
sk ą  o b sz e rn ie j, h is to rię  p o w sze ch n ą  f ra g m e n ta ry c z 
nie. N a leży  d ą ż y ć  d o  u zg o d n ie n ia  p ro g ra m u  g im 
n a z ja ln e g o  z p ro g ra m e m  licea ln y m . W  n au czan iu  
n a leż y  się s ta ra ć  o to , a b y  g im n a z ju m  d a ło  n a le ż y tą  
p o d b u d o w ę  d o  p ra c y  w  liceum , p rzy sw o ić  uczn iom  
d o ść  d u ży  zasó b  p o ję ć  i n auczyć  czy tać  lek tu rę .

N as tę p n y m  p u n k te m  p ro g ra m u  b y ł re fe ra t d r  
P ie rzc h a ły  n a  te m a t ro zw in ięc ia  p ro g ra m u  w  II kl. 
lic. h u m a n is ty c zn e g o . R e fe re n t  s tw ie rd z ił n a  w s tę 
pie, że  ń a u c z a n ie  m usi b y ć  p ro g ra m o w e , a le  n ie  
sz ab lo n o w e . Z a le tą  p ro g ra m u  je s t je g o  e las ty cz
ność. N a s tę p n ie  p rz e d s ta w ił sam  d o b ó r  za g a d n ie ń , 
ich k o le jn o ść  o raz  czas p o trz e b n y  d o  ich p rz e ro 
b ien ia . M a te r ia ł ro z ło ż o n o  n a  p o sz cz eg ó ln e  m iesiące  
ro k u  szko lnego .

N a k o n ie c  p . A n is fe ld  w y g ło sił re fe ra t  p . t. 
„ U w a g i o eg zek u ty w ie  w  n au czan iu  h is to rii” , k tó ry  
b ę d z ie  d ru k o w a n y  w  D zien n ik u  U rz ęd o w y m .

P o  p o łu d n iu  p. A d a m  C etw iń sk i w y g ło sił cie
k aw y  i w y c z e rp u jąc y  o d cz y t o h isto rii z a m k u  b ę 
d z iń sk ieg o  i o p ro w a d z a ł z e b ra n y c h  p o  je g o  ru i
nach .
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VIII. Ognisko jęz. francuskiego w Krakowie.
K o n fe re n c ja  re jo n o w a  o d b y ła  się d n ia  30  lis to 

p a d a  b. r.
P rz e d  p o łu d n ie m  b y ła  le k c ja  p rz y k ła d o w a  w  11 

kl. lic ea ln e j h u m a n is ty c zn e j ( D r  B o rk o w sk a ) . T e 
m a te m  lek cji b y ło  ro zw aż an ie  z a g a d n ie n ia : Le
ro m a n tism e  co m m e rea c tio n  c o n trę  la  tra d itio n  
classique. T y p o w a  le k c ja  w y tęż o n e j p ra c y  m y ś lo 
w ej, g d z ie  szło  o p o k a z a n ie , ja k  uczen ice  z p o m o c ą  
n au czy c ie la  d o c h o d z ą  d o  sy n tezy  i p o p ra w n e g o  je j 
s fo rm u ło w an ia . W  d y sk u sji n a d  le k c ją  o m a w ian o  
kw estię  p ro b le m o w e g o  n au c za n ia  k u ltu ry  f ra n cu s
kie j i tru d n o śc i z ty m  zw iązanych .

P o  p o łu d n iu  K ie ro w n iczk a  O g n isk a  p rz e d s ta w i
ła  p la n  p ra c y  n a  r. szk. 1 9 3 8 /3 9 .  Ju ż  w  k o n fe re n 
cji b ieżące j s ta ra ła  się  u w zg lęd n ić  ży czen ia  u czes t
n ik ó w  O g n isk a , w y ra ż o n e  w  m a ju . A  w ięc w y k ła d y  
w  ję z y k u  fra n cu sk im  (p ie rw szy  w y k ła d  n a u k o w y  
w yg łosił d la  O g n isk a  3 0  m a ja  X . D r P ie rre  D av id , 
p ro f. U . J .,  G ira rd  d e  R o u ss illo n ) , za g a d n ie n ia  
z w sp ó łc ze sn e j lite ra tu ry  fran cu sk ie j i d a lszy  ciąg  
sp ra w  licea ln y ch . N a  d ru g ą  k o n fe re n c ję  re jo n o w ą  
w  r. b . z a p ro p o n o w a ła  K iero w n iczk a  re fe ra ty  n a 
s tę p u ją c e :

1 ) F o rm a  p ro b le m o w a  n au c za n ia  k u ltu ry  f ra n 
cusk ie j.

2 )  N au czan ie  ży w e a  p o d rę c z n ik  sz k o ln y  (n a  
p o d s ta w ie  w y w o d ó w  p ro f . M y słak o w sk ieg o  
w  p ra c y  p . t. s. ty tu łe m , w  d o s to so w a n iu  
d o  ję z y k a  fra n c u sk ie g o .)

3 )  U w zg lę d n ian ie  ję z y k a  łac iń sk ieg o  p rzy  n a u 
ce ję z y k a  francusk iego .

4 )  N o w e p o d rę c z n ik i fran cu sk ie  n a  1 licea lną .
5 )  J a k  tra k to w a ć  k w estię  Defense passive  

p rzy  n au c e  ję z y k a  fran cu sk ieg o .
6 )  E g za m in  licea lny  z fran cu sk ieg o .
T e m a ty  te  p rz y ję to  z z a d o w o le n ie m  i p raw ie

w szy s tk ie  z o s ta ły  n a ty c h m ia s t ro z e b ra n e  p rzez  
uczes tn ik ó w  k o n fe ren c ji.

P. M aria  S c h m id ó w n a  w  u w ag a ch  p t. Z moich 
doświadczeń licealnych, p o w o łu ją c  się n a  a r ty 
k u ły  w y tra w n y c h  p e d a g o g ó w  w Neofilologu, w y 
k a z a ła  n a jp ie rw  n ie s ły c h an e  tru d n o śc i w  re a lizo w a
n iu  p ro g ra m u  lic ea ln e g o , n a s tę p n ie  p rz e d s ta w iła  
w  ja k i sp o só b  p o s łu g u je  się w  kl. I licea lne j p o d -  
ręczn ik iem  C z e rn e g o -Ju n g m a n a , w k o ń cu  w y ra z iła  
p rz e k o n a n ie , że w  liceum  lep ie j p y ta ć  uczn iów  
w iększym i o d c in k am i m a te r ia łu  (c o ś  w  ro d z a ju  sy 
s te m u  k o lo k w ia ln e g o ) , niż co le k c ji p o św ięcać  czas 
n a  o d p y ty w an ie . D y sk u sja  d o p ro w a d z iła  d o  n a s tę 
p u ją c y c h  w n io sk ó w  p o z y ty w n y c h :

1 ) M im o  n ie w ą tp liw e  tru d n o śc i m usim y  d ać  
u czn io m  pew /ien c a ło k sz ta ł t w ied z y  z a ró w 
n o  ję z y k o w e j ja k  i rzeczo w e j o d n o śn ie  d o  
F ra n c ji, o g ra n ic z a ją c  racze j m a te r ia ł, a  s ta 
r a ją c  się  o g ru n to w n o ść  i śc isłość.

2 )  T rz e b a  tw o rz y ć  w  g im n a z ju m  p o d b u d o w ę  
d o  n au k i licea ln e j, k tó ra  o b ec n ie  s tanow i 
o g ro m n y  p rze sk o k . S ta ra n n y  w y b ó r  w a r 
to śc io w ej le k tu ry , u w y d a tn ia n ie  w  nau ce  
w ażn y ch  osob is to ści h is to ry c zn y c h  i lite ra c 
k ich  —  o to  n ie k tó re  ś ro d k i.

3 )  S y stem  k o lo k w ia ln y  m o ż n a  ty lk o  s to so w ać 
n a p rz e m ia n  z co d z ie n n y m  p o b u d z e n ie m  
uczn iów  d o  o d p o w ied z i, k o n ie cz n y m  ch o ć 
b y  d la  c iąg łeg o  ćw iczen ia  ję zy k o w eg o .

R e fe ra t D r S t. B o rk o w sk ie j, Jak pogodzić pro
gram licealny z różnym i typam i liceum, różną 
ilością godzin, klasami m ieszanymi etc. m iał na 
ce lu  p o sta w ić  ja sn o  kw estię , ja k  zw iązać  n au czan ie  
ję z y k a  fra n cu sk ieg o  z ca ło śc ią  n au k i, ja k  d o s to 
so w ać je  d o  o g ó ln e j k o n c e p c ji d a n e g o  p ro g ra m u , 
d a n e g o  ty p u . Jeże li ich n ac ze ln ą  z a sa d ą  ; est spe- 
c ja llizac ja , k tó ra  m a  b y ć  p rz y g o to w a n ie m  d o  d a l
szych  s tu d ió w  n a  w yższych  uczeln iach , to  o d p o 
w ied n io  d o  n ie j m usi się u k sz ta łto w a ć  i n a u k ę  ję 
zy k a  fran cu sk ieg o . O czyw iście b ę d ą  p e w n e  styczne 
w szystk ich  ty p ó w  liceum  o g ó ln o -k sz ta łc ą c e g o : dać  
u cz n io m  p ew ie n  sy stem  lite ra tu ry  fran cu sk ie j, o- 
p a r ty  o le k tu rę  a rc y d z ie ł, k tó re  p o w in ien  zn ać  k a ż 
d y  in te lig e n tn y  cz ło w iek  o ś re d n im  w y k szta łcen iu , 
o ra z  w iad o m o śc i o g ó ln e  o k u ltu rz e  F ra n c ji. A le  
w  k a ż d y m  ty p ie  trz e b a  inacze j n a u k ę  in d y w id u a 
lizow ać, inne  z a g a d n ie n ia  p o d k re ś la ć , in n ą  le k tu rę  
d o b ro w o ln ą  w yznaczyć, z g o d n ą  ze sp e c ja ln y m i z a 
in te re so w an iam i. N aw e t p rzy  ty m  sa m y m  p o d rę c z 
n iku , u ży w a n y m  w  ró żn y c h  ty p a ch , p ro g ra m  m o ż n a  
i trz e b a  zró żn ico w ać . U czestn icy  k o n fe re n c ji d o 
łączy li d o  w y w o d ó w  p re le g e n tk i w łasn e  uw agi n a  
p o d s ta iw e  d o św ia d cz en ia .

P ro f . B e rn a rd  H a m e l m iłą  p o g a d a n k ę  n a  te 
m a t Le style moderne, ro z p o c z ą ł o d  zn a n eg o  tw ie r
d z e n ia : „Le style  c‘est l‘home.“ N a stęp n ie  sc h a 
ra k te ry z o w a ł k ró tk o  d a w n y  sty l francusk i, w ycho 
d z ą c  o d  B alzaca , p o p rz e z  d łu g ie  je szcze  i d o ść  
c iężk ie  D esc a rte s  a, B ossueta , d o sz e d ł d o  a u to ró w  
dzisie jszych . S tw ie rd z ił p e w n e  cechy  oczyw iste  
sty lu  n o w o cz esn e g o : a w ięc zd a n ie  ś re d n ie j d łu g o ś
ci, ja sn e ; u n ik a n ie  n a d m ia ru  p rzy m io tn ik ó w , ro z 
b ieżn o śc i fo rm  czaso w n ik o w y ch  i n ie k tó ry c h  try 
b ó w  i czasów . W y w o d y  sw e ilu s tro w a ł c y ta ta m i 
z a u to ró w  s ta rszy c h  i w sp ó łczesn y ch .

N a za k o ń c z e n ie  k o n fe re n c ji p . J a n in a  B ielicka 
(K ra k ó w )  p o d z ie liła  się z ze b ra n y m i re f lek s jam i 
p t. Z zagadnień współczesnej powieści francus
kiej.

IX. Ognisko jęz. niem ieckiego w Radomiu.
P ie rw szy m  p u n k te m  p ro g ra m u  k o n fe re n c ji r e 

jo n o w e j w  d n iu  25 p aź d z ie rn ik a , k tó ra  o d b y ła  się 
w  K ielcach , b y ła  le k c ja  p rz y k ła d o w a  w  g im n a 
z ju m  p a ń s tw o w y m  m ę sk im  im . J. Ś n iad eck ieg o . 
P ro w a d z ił ją  w  k lasie  d ru g ie j p . p ro f . M . P o g o 
rzelsk i. T e m a te m  lekc ji b y ło  z a g a d n ie n ie  g ra m a 
ty czn e  „ D e k lin a tio n  d e r  E ig e n n a m e n ” . W  zw iązku  
z c z y ta n k ą  , ,W o ra n  a rb e ite t  W e rn e r  W o lfh a rd t 
a n  a lle r  S tille ” z p o d rę c z n ik a  p. D ew itz o w e j d la  
k lasy  d ru g ie j p o d k re ś la ł n auczycie l o d m ia n ę  im ion  
m ęsk ich  i żeń sk ich  n a  p rz y k ła d a c h  p o d a n y c h  p rzez  
uczn iów . U trw a le n ie  n a s tą p iło  p rz e z  n ap isan ie  o d 
p o w ied n ich  p rz y k ła d ó w  w  z d a n ia c h  n a  tab licy  
i w  zeszy tach  uczniów .

D ru g ą  le k c ję  p rz y k ła d o w ą  p ro w a d z iła  p an i 
p ro f. J . C z a rn e c k a  w  k lasie  trzec ie j g im n a z ju m  
p a ń s tw o w e g o  że ń sk ie g o  im . Bł. K ingi. T e m a te m
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tej lekcji by ł rów nież m ateria ł gram atyczny , m ia
now icie: zdania  poboczne przyczynow e rozpoczy
nające od ,,weil, den d a ” , przy pom ocy czytanki 
„D er Bauer und  d er T eufel (p o d ręczn ik  Dew itzo- 
wej dla klasy III), k tórej treść została o d d an a  
w form ie dram atycznej, w ypow iedzianej p rzez u- 
czennice podzielone na dw ie grupy. N auczycielka 
sta ra ła  się kierow ać pytan ia  uczennic tak , aby  jak  
najczęściej by ło  stosow ane „ w aru m ". U trw alono  
m ateria ł g ram atyczny  w p o d o b n y  spos 'b ,  i ik na 
pierw szej lekcji, przy czym  uczenice w ykazały  dużo 
sam odzielności.

P o  lekcjach w ygłosił pan  prof. B. Skw ieraw - 
ski (gim n. p ryw atne  im. św. St. Kostki w  Kiel
cach) re fe ra t w języku  niem ieckim  na tem at: „ d e r  
G ram m atikun terrich t in den  vier Klassen unseres 
G ym nasium s” . P re legen t w ychodził ze słusznego 
założenia, że bez nauki g ram atyk i nie m a opano
w ania języka obcego. P unk tem  w yjścia przy p rze
rabianiu  now ego m ateria łu  g ram atycznego  jest zaw 
sze p rzyk ład , nigdy reguła. W  kolejnych  e tapach  
w ykazał p re legen t ja k  należy w poszczególnych 
klasach przysw oić i u trw alić m ateria ł g ram atycz
ny. N ajw ażniejszą rzeczą jest zawsze, aby  uczeń 
po tra fił regułę p rak tyczn ie  zastosow ać, z czego 
wynika, że zjaw iska gram atyczne m uszą być stale 
ćw iczone i pogłęb iane. W  dziew ięciu punk tach  p o 
dano, jak  należy ćwiczyć zjaw iska gram atyczne, 
s topniu jąc  trudności.

1 ) O bung d e r K onjugation  —  und D eklina- 
tionsform en in Satzen.

2 )  U nterstreichen  und A bschreiben  dieser 
F orm en  (z  tablicy, z książk i).

3 )  U m setzen d er Satze in an d ere  Zeiten, 
Personen  und fo rm e n .

4 ) F reie B ildung von  B ejahungs-V erneim ungs 
—  und F ragesatzen.

5 ) N ach A n g ab e  d e r R egeln  B ildung von 
Satzen.

6 )  G ram m atische V erlegung  des Textes.
7) G ram m atische E rganzungen.
8 ) A usw endig  lernen d er P arad igm en .
9 )  System atische W iederho lung  schw ieriger 

g ram m atischer Erscheinungen.
P o  lekcjach i referacie w yw iązała się dyskusja 

n ad  zagadnien iam i poruszonym i na lekcjach  i refe
racie.

Po przerw ie ob iadow ej w ygłosiła kierow niczka 
ogniska re fe ra t pod  ty tu łem  „rea lizac ja  p rog ram u  
w I klasie licealnej w edług podręczn ików  Łem - 
pickiego i E lgerta  oraz P ipreka. W  zw iązku z p ro g 
ram em  klas licealnych zw róciła p re legen tka  na 
w stępie uw agę na  trudności, k tó re  każdy  uczący 
w liceum  będzie  m usiał pokonać. T rudności te  są 
różnego  rodzaju . A k tualizac ja  m ateria łu  w ym aga 
od nauczyciela stałego uzupełnienia swoich w iado
mości, jak  i um iejętnego rozplanow ania  całego 
m ateria łu  rzeczow ego. B rak odpow iedniej lektury 
uzupełn iającej d la  m łodzieży zm usza nauczycie
la do  szukania tekstów  w  zakresie zain teresow ań 
uczniów, k tó re  by  jednocześn ie  usuw ały brak i 
w  m ateria le  uzupełniającym . N ierów ny poziom  
m łodzieży i b ifu rkac ja  p ię trzą  trudności w  dużej

m ierze. Sposób realizacji p rog ram u  licealnego 
w edług  now ych podręczn ików  został p o d an y  b a r 
dzo szczegółow o w  poszczególnych epokach  od 
starych G erm anów  aż do  klasycyzm u. P o d an o  
rów nież, jakim i m etodam i i pom ocam i naukow y
mi m oże się nauczyciel posługiw ać, chcąc udo stęp 
nić m łodzieży ten  naogó ł tru d n y  m ateria ł. P o  re 
feracie om aw iała  kierow niczka k ró tk o  n a jw ażn ie j
sze dzieła, k tó re  każdy  uczący w  klasach liceal
nych pow inien posiadać  w  sw ojej b ib lio tece p o d 
ręcznej. P o  dyskusji p rzyg lądali się uczestnicy 
k onferencji inscenizacji u tw oru  dram atycznego  pod  
ty tu łem  „ D e r Schm ied zu J iiteb o rg ” . U czenice 
klasy trzeciej g im nazjum  Bł. Kingi odeg ra ły  ten 
u tw ór b a rd zo  starann ie  i z dużym  pow odzeniem , 
a  rzesze m łodzieży szkół średnich przyg lądały  
się z zain teresow aniem . R eżyserka pani prof. J. 
C zarnecka chciała w ykazać koleżeństw u, ja k  m a
łym i i skrom nym i środkam i m ożna rozbudzić za
m iłow anie do  p rzed m io tu  w śród  m łodzieży.

D alszy ciąg konferencji w ypełn iło  sp raw o zd a
nie z kursu w akacy jnego  w  H eidelbergu , czytane 
p rzez uczestnika kursu p an a  prof. A . T arnaw ę. 
Spraw ozdaw ca d a ł szczegółow y obraz  p rac  na 
kursie.

Pan i in stru k to rk a  St.. M azurków na in fo rm o
w ała uczestników  konferencji o m ające j się od
być w  czacie w akacji w ycieczce d o  N iem iec p o 
łudniow ych i kursie m iesięcznym  w  Szw ajcarii.

X . Ognisko geografii w  Krakowie.
P rogram  całodziennej konferencji w  dn. 23 

paźd z ie rn ik a  obejm ow ał dw ugodzinną lekcję w  kl. 
I. lic. m at-przyr. na  tem a t „S praw ozdan ie  z lek tu 
ry i w ycieczki", od b y te j celem  poznan ia  wsi środ. 
M ałopolskiej, p ro w ad zo n ą  p rzez kierow niczkę 
O gniska p. d r  St. N iem ców nę i dyskusję  polekcyj- 
ną. Z  kom unikatów  b ibliograficznych —  sp raw o
zdanie  o now ych podręczn ikach  d la  II. gim . i a tla 
sach, o raz uw agi o N ow ym  Słow niku G eograficz
nym . W  swej części po łudn iow ej „U w agi m e to 
dyczne o realizacji geografii fizycznej w  kl. II. 
lic.” , sk reślone p rzez p. d r  N iem ców nę oraz re 
fe ra t naukow y p. Nacz. W ydz. S am orząd . W ojew . 
p an a  O sieckiego na  tem at w spółczesnej wsi k ra 
kow skiej.

P rzed  rozpoczęciem  lekcji p . dr. St. N iem ów- 
n a  p o d a ła  k ilka w stępnych  uw ag n a  tem at lekcji. 
P rzede  w szystkim  zaznaczyła, że lekcja  m a cha
rak te r spraw ozdaw czy z w ycieczki uczenie odby te j 
w e w rześniu (1 3 — 16. IX. 38 . r .)  d o  środkow ej 
M ałopolski (G ać  —  M arkow a —  A lb igow a —  
H an d z ló w k a) i lektury . T e ren  wycieczki by ł b a r
dzo ciekaw y, gdyż d a je  on obszerny  m ateria ł 
geograficzny, gospodarczy , społeczny. C zterodn io 
w a w ycieczka pozw oliła  m łodzieży zetknąć się 
z zagadn ien iem  prze ludn ien ia  wsi, różniczkow ania 
społecznego ludności w iejskiej, w ielką i m ałą  w łas
nością, w ytw órczością wsi polskiej, spółdzielczoś
cią o raz zapoznać  się z p rob lem em  ośw iaty p o za
szkolnej. Co do  literatu ry  na te  tem aty  zaznaczyła 
p. dr. N iem ców na, że pom im o  swej obszerności 
stoi ona  n a  b . niskim  poziom ie (d laV II pow sz .) 
więc d la  uczenie pom ocą by ła  następu jąca  litera-
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tu ra : „W ieś i P ań stw o ” „B ib lio teka  ku ltury  w si” 
„Św iat i Ż ycie” „W id ły  Sanu i W isły" O strow 
skiego i t. p.

L ekcja  zaczęła się odczytan iem  przez uczenicę 
tem ató w  sp raw ozdań  z pop rzedn ich  lekcji celem  
w prow adzen ia  słuchaczy do  w łaściw ego tem atu. 
T u ta j należy jeszcze nadm ienić, że już drugi rok 
p row adzi się księgę p ro tokó łow ą d la  „Z ag ad n ień  
życia w spółczesnego” (ażeb y  w razie po trzeby  
m ogła ona służyć jak o  w zór d la  innych uczących 
przy  p row adzen iu  tych zupełnie now ych zag ad 
n ie ń ). T em aty  opracow ane w zw iązku z m a te ria 
łem  w ycieczkow ym  by ły  następu jące:

1 ) P rzeludnien ie  wsi
2 ) Z różnicow anie społeczne
3 ) Z agadn ien ie  em igracji
4 )  Spółdzielczość, w ytw órczość, kultura.
N a lekcji w ysunął się jeszcze now y tem at 

„W ysiłk i jednostek , zrzeszeń, zm ierzające ku p o d 
niesieniu poziom u życia wsi” , następn ie  jak o  p o d 
p u n k ty :

a )  podniesien ie  zdrow otności wsi
b )  podniesien ie życia gospodarczego
c ) podniesien ie życia ku lturalnego
L ekcja  by ła  p row adzona  m eto d ą  dyskusyjną, 

p rzy  czym  m łodzież sam a w całości w ypełn iła  jej 
treść, b io rąc  czynny w  niej udział, a ro la nauczy
cielki po leg a ła  jedyn ie  na  czuw aniu nad  całością 
i by ła  jak b y  dyskre tnym  dyrygow aniem . Po 
lekcji nastąp iła  dyskusja, po  k ró re j p. d r 
N iem ców na udzieliła ob jaśn ień  n a  zapytan ia , za
znaczając, że w  czasie w akacji sam a zrob iła  trasę 
te j wycieczki, ab y  się przygo tow ać i osobiście 
zaznajom ić z terenem . P oza  tym  chciała p o ro zu 
m ieć się w  spraw ie refe ra tów  d la  uczenie, k tó re  
mieli w ygłosić m iejscow i fachow cy i działacze, 
ab y  zapob iec w yw iadom  uczenie ze w zględu  na 
n iebezpieczeństw o tak iego  w yw iadu  z pow odu  
m ałej znajom ości wsi p rzez m łodzież i nie zawsze 
w łaściw ych objaśn ień  m iejscow ej ludności. Co do 
g łębszego przygo tow ania teoretycznego  uczenie, 
to  na  to  nie pozw olił k ró tk i okres czasu od  ro z
poczęcia  się ro k u  szkolnego, lecz liczne książki 
ro zd an e  p o  w ycieczce uzupełn iły  te  braki.

P o przerw ie nastąp iły  kom un ikaty  o ch a rak 
terze dydak tycznym . P. K ortów na scharak teryzo
w ała  podręczn ik i Paw łow skiego i K udław ca d la  
kl. II. gim. P. G ładyszow a p o d a ła  k ilka uw ag o N o
w ym  Słow niku G eograficznym . N a całość złoży się 
15 tom ów  po  4 8 — 50 arkuszy. U k ład  słow nika 
jest regionalny. O becnie już w yszło 8 zeszytów  
obejm ujących  Pom orze, n astępne  b ę d ą  pośw ięco
ne Śląskowi. N a końcu zostanie w ydany  tom  ogól
ny, pośw ięcony całej Polsce. P. dr. N iem ców na 
zakom unikow ała o now ej m ap ie  okolic K rakow a, 
opracow anej p rzez p . P iekarską  d la  kl. IV i V II 
pow sz., k tó ra  m oże być  użyta rów nież d la  kl. I. lic. 
P oza  ty m  d a ła  k ilka uw ag o N ow ym  A tlasie 
G ospodarczym  M ochnackiego, zaznaczając, że 
now ością jest p o d a n a  m ap a  g leb  na  świecie. P . dr. 
Szaflarski scharak teryzow ał N ow e A tlasy  Jan iszew 
skiego i K orb la , om aw iając ko le jno  poszczególne 
m apk i atlasów .

W  części popo łudn iow ej konferencji p. dr.

N iem ców na om ów iła d la  pp. nauczycieli uczących 
w  kl. II lic. „W ytyczne  do  nauczania geografii 
i geologii” oraz naw oływ ała do p row adzenia  sta 
łych p ro to k u łó w  lekcyjnych  w  jed n y m  zeszycie.

N astępnie p. Nacz. Osiecki w ygłosił refera t 
naukow y na tem a t wsi krakow skiej. R eferen t na 
w stępie om ów ił b rak i i w ad y  wsi k rakow skiej spo 
w odow ane p rzeludnien iem  wsi i n iską ku ltu rą  rolną, 
m ożliwości polepszenia b y tu  wsi p rzez podniesie
n ie  ku ltu ry  i ośw iaty, p rzez  zaw odow e kształcenie 
rolników , p rzez zaprow adzan ie  scalenia i m elio
racji gruntów , uprzem ysłow ienia wsi, rozw ój p rze
m ysłu ludow ego oraz w ykorzystanie w alorów  le t
niskow ych i turystycznych wsi. (Szczegóły  b ęd ą  
w  Przegl. S am o rząd .)

N a zakończenie konferencji p. dr. N iem ców 
na p o d a ła  osta teczną syntezę p rog ram u  pracy 
w następu jących  punktach .

1) O pracow anie  tem atu  korelacji geografii 
i obronności państw a, zaznaczając, że obec
nie już opracow uje się to  zagadnien ie  w  X  
G im n. przez p. M gr. C zupryniankę.

2 )  O pracow anie  p ro g ram ó w  i tras  d la  wycie
czek „w sioznaw czych” d la  kl. I. lic.

3 )  P rosiła  o p o d an ie  n iedociągnięć o rganiza
cyjnych w ycieczek szkolnych czy to  ze 
strony  m łodzieży, czy kierow ników  lub 
zarządów  schronisk itp.

4 )  P rosiła  o liczne odpow iedzi o p arte  na d o 
św iadczeniach na  ank ie ty  na tem at film ów  
geograf, i ich zużytkow aniu.

5 ) P rosiła  o rozpoczęcie p ro g ram u  geografii 
szczegół, w  kl. II gim n. od A nglii p rze ra 
b ia jąc  ko le jno  k ra je  S kand ., F ranc ję  itd. 
zanim  ustalą się stosunki w E uropie  środ
kow ej.

K ończąc k onferenc ję  p. dr. N iem ców na prosiła 
w szystkich obecnych o udział w  następnej k o n 
ferencji, k tó ra  o d b ęd z ie  się w  lu tym  1939. r. 
i będzie  pośw ięcona naukow em u do robkow i ś. p. 
p ro feso ra  Saw ickiego.

X I. O gnisko rysunku  w  K rakow ie.
P ierw sza k o n feren c ja  re jonow a nauczycieli 

rysunków  o d b y ła  się d n ia  16 lis topada  1938 r. 
w K rakow ie.

T em atem  konferencji by ły  zagadnien ia  w yni
kające  z realizacji p ro g ram u  szkół licealnych.

I. „K reślen ie” —  rzu ty  rów noleg łe  ukośne; 
ref. P. R om anow ski. T y p  ćwiczeń z pom ocą P rzy
bo ró w  kreślarskich, w  k tó rych  zgodn ie  z p rog ra
m em  zapoznajem y  m łodzież z zasadam i rzutów  
rów noległych ukośnych —  na stopniu  I. i II. 
w  g im nazjum  i w  kl. I. i II. liceum  ogólnokszta ł
cącego i pedagogicznego . K onieczne p rzybory  
k reślarsk ie: o łów ek Nr. 3, cyrkiel, dw a tró jką ty , 
grafion , tusz. Z asadn iczo  należy stosow ać przepisy 
norm alizacy jne  usta lone  p rzez Polski K om itet N o r
m alizacyjny. Nie do tyczy  to  fo rm atu  pap ieru  ry 
sunkow ego, k tó ry  zależny  jest od  fo rm atu  bloku  
rysunkow ego. P ierw szą lekcję  „k reślen ia” odbyw a 
się p rzy  rów noczesnym  kreśleniu  na  tablicy przez 
nauczyciela. U czniow ie rysu ją  kostkę  „ z  n a tu ry " . 
Po om ów ieniu  zasad  rzu tów  rów noległych ukoś-
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nych i po  ustaleniu „ sk a li" , uczniow ie zaczynają  
rysunek od w ykreślenia „o b rz e ż a ” ; z kolei nauczy
ciel w skazuje na  sposoby rozm ieszczania rysunku 
na papierze, co w  lekcjach pierw szych uskutecznić 
należy z pom ocą cyrkla i linii, a w  ćwiczeniach 
późniejszych w rażeniow o. R ysunek w ykonują 
uczniow ie liniam i pełnym i. Ściany w idoczne k o st
ki w yciągają tuszem  z pom ocą grafionu. R ysunek 
zostaje  uzupełn iony  p odan iem  w ym iarów  (w iel
kość n a tu ra ln a )  i podp isem  um ieszczonym  z p ra 
wej strony  k artk i pap ie ru  i u dołu , w ykonanym  
zgodnie z zasadam i p ism a norm alizow anego. R y 
sunek w inien być w ykonany  b ard zo  dok ład n ie  —  
linie w yciągane rów no i czysto, co jest głów nym  
celem  tych ćwiczeń.

II. R ysunek figury ludzkiej po  obserw acji 
i z n a tu ry "  ref. P. K luska. R ysunek figury ludz
kiej zgodnie  z p ro g ram em  op arty  jest na obser
w acji figury ,,w  spoczynku" lub figury „w  ruchu” . 
O bserw ację  figury „w  spoczynku” rozpoczyna n a 
uczyciel od ujęcia płaskiego opartego  na osi sym e
trii i p łaszczyznach sym etrycznych: k latki p iersio
w ej, b ioder, głow y, rąk  i nóg. F igura w stro ju  cha
rak terystycznym  (n p . strój m arynarza, harcerza, 
strój ludow y i t. d. ) służy jak o  m odel podczas 
k ierow ania obserw acją  i om aw iania cech charak
terystycznych  tak  w  konstrukcji rysunkow ej, jak  
i barw ie, a ła tw ych  do  zapam iętan ia. —  N astę
pu je  w ykonan ie  rysunku przez uczniów z pam ięci 
(p o  obserw acji) na zasadach  „sch em atu ” p o d a 
nego i om ów ionego p rzez nauczyciela. W  czasie 
rysow ania chw ilow a obserw acja  m odelu  —  um oż
liwi k o rek tę  rysunków  ustną, w zględnie w skazów 
kam i graficznym i na tablicy  lub pap ierze  rysun
kow ym  p o p a rtą . P o d o b n ą  m etodę  stosuje nau
czyciel p rzy k ierow aniu obserw acją  i rysow aniu 
z pam ięci figury „w  ru ch u ". P ew na odm iana do
tyczy zastosow ania schem atu Unijnego, na k tórym  
k onstruu jem y  figurę. Shem at ten to  budow a 
szkieletu. R ysunek figury ludzkiej „ z  n a tu ry ” p o 
p rzed za ją  uw agi nauczyciela na  zasadzie p o d o b 
nej m etody , t j .  schem atu  płaszczyznow ego i sche
m atu  Unijnego. W  dalszej części p rzy  b ezp o śred 
niej i stałej obserw acji i rysow aniu m odelu  ,, z n a 
tu ry ” k o rek ta  rysunków  dotyczyć będ z ie  p ro p o r
cji, a w  m iarę p rzygo tow ania  uczniów, rów nież 
i opracow ania  rysunkow ego szczegółów . K orekta 
p rac  rysunkow ych uczniów zaaw ansow anych u- 
w zględnić pow inna ujęcie przestrzenne m odelu.

III. „R ysunek  głow y z n a tu ry "  ref. P. Leszko. 
P rog ram  przew idu je  pow yższe ćwiczenia rysun
kow e w II. kl. liceum  ogólnokształcącego. R óżne 
m eto d y  p ro w ad zą  d o  realizow ania ćwiczeń. N a j
w łaściw sza w y d aje  się być m eto d a  o p arta  na czyn
n iku em ocjonalnym  —  budzącym  zainteresow anie 
i m oże najw łaściw szym  dla  w ieku m łodzieży .M e
to d a  ta  każe na razie zrezygnow ać z ujęcia b ry ło 
w atego, zadow ala jąc  się ujęciem  p łask im  w e fo r
m ie zbliżonej do  karykatu ry . D o tego  celu m odel 
w inien być w ybitn ie charak terystyczny ; o d p o w ied 
nie nakrycie głow y ułatw ia ten cel. D alszym  e ta 
pem  będzie  om aw ianie kości czy mięśni głowy, 
posługując się czaszką czy m odelam i gipsowym i. 
T u  w kraczam y w  dalszą fazę rysunku przestrzen

nego głow y. B ryłow atość głow y w inna być zde
cydow anie p o d k reślo n ą  z pom inięciem  i p o d p o 
rządkow an iem  tejże w szystkich szczegółów . C elo
w ość nauki rysunków  tj. kształcenie w yobraźni 
p rzestrzennej zostanie zgodnie  z tą  m e to d ą  osiąg
nięte. D o b rą  pom ocą naukow ą b ę d ą  rzeźby głów  
antycznych, je d n a k  w  m iarę  stosow anych. K rótkie 
p o gadank i i pokaz  rep rodukc ji g łów  M ichała A n io 
ła, D iirera, W . Stw osza, M atejk i d a  m ożność n au 
czycielowi w ykazania  na czym  polega w artość a rty 
styczna tych głów  i dzieł sztuki. R ysunek  głow y 
należy zasadniczo realizow ać ty lko z uczniam i do 
tego przygotow anym i, p o d a jąc  inne tem aty , od
pow iednie d la  uczniów, m niej p rzygotow anych 
lub nieprzygotow anych.

IV. „M eto d y k a  ćw iczeń w m alow aniu  w p ro 
g ram ie szkół g im nazjalnych  i licealnych” : ref. 
P. Śliwka. W  myśl p rogram ów  przedm io ty  
przedstaw ione rysunkiem , w ym agające dla 
lepszego scharak teryzow ania  ujęcia barw nego, win
ny być m alow ane. Ćwiczenia w  m alow aniu  zatem  
jak o  uzupełnienie rysunku odnoszą się ty lko  do  
tem atów  i p rzedm io tów  zdecydow anie ko lo ro 
wych. N a stopniu  I m alow anie o be jm uje  o p ero 
w anie w aloram i a  więc szczernianie, w zastoso
w aniu d o  form  graniastych. Użycie farb  ograni
czyć należy do  zasadniczych kolorów . Na stopniu  
II uzupełnienie w iadom ości o barw ach  zasad n ’ 
czych, zapoznanie  z barw am i pochodnym i. Ćwi
czenia w  m alow aniu  na tym  stopniu  m ają  zastoso
w anie przy  rysunku poobserw acy jnym  w ujęciu p ła 
skim  (d rzew a, kw iaty ) i p rzy  rysunku z w yobraźni 
(k lock i architektoniczne, półki, k io sk ). Na s to p 
niu III w prow adzam y  ćwiczenia w  zlewności barw  
(rozp ro w ad zan ie  farb  na w ilgotnym  pap ie rze) ; 
ćw iczenia w  technice m alow ania  uzupełniać b ęd ą  
rysunki „ z  n a tu ry "  (fo rm y  ob ro to w e) i ry
sunki „ z  w yobraźn i” . Na stopniu  IV m alow anie 
barw am i kontrastow ym i (c iep łe  —  z im n e). Ćwi
czenia te w przew ażnej części b ęd ą  realizow ane 
w łączności z rysunkiem  z natu ry  (p rzem ysł a rty 
styczny, naczynia  barw ne, okazy z zakresu p rzy 
ro d y ) .

W  klasie I i II liceum  dalszy ciąg ćwiczeń w  mai
low aniu o be jm uje  tem aty  m alarsk ie  po legające  na 
zastosow aniu  „w zględności w artościow ania” barw . 
T em aty  pow yższe o zagadnien iach  i p rob lem ach  
m alarskich p o leg a ją  n a  zestaw ieniu po ró w n aw 
czym  kilku p lam  barw nych  z tłem . Są to  ćw icze
nia dostęp n e  ty lko  d la  jed n o stek  p rzygo tow a
nych, a leżące zazw yczaj w sferze zain teresow ań 
nielicznej grupy. W iększość zespołu czy klasy, 
przew ażnie nie p rzygo tow ana do  tego p rog ram u  
w inna realizow ać p ro g ram  z zakresu  „sto p n i” 
w gim nazjum .

W  końcow ej części konferencji om ów iono tru 
dności p rzy nauczaniu  rysunku w gim nazjum  i li
ceum, k tó re  w yn ik a ją :

I. z p rzepełn ien ia  klas
II. z b rak u  pracow ni i pom ocy naukow ych

III. z n ierów nom iernego  p rzygotow ania  uczniów
w liceum.
Środki zaradcze: N auka rysunków  w inna o d 

byw ać się w je d n e j sali na ten  cel p rzeznaczonej,
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w  k tó re j zn a jd u je  się w odociąg, szafa na pom oce 
naukow e, teczki z p racam i uczniów. W inna to  być 
sala duża, po siad a jąca  w szelkie w arunki zbliżone 
przynajm nie j do  pracow ni.

Z  uwagi na przepełn ien ie  klas należy stoso
w ać z konieczności ko rek tę  zbiorow ą, nie rezy

gnu jąc  z w łaściw ej i cenniejszej k o rek ty  indyw i
dualnej. N ierów nom ierne p rzygotow anie  m łodzie
ży zm usza nauczyciela d o  p odaw an ia  kilku tem a
tów  rysunkow ych; w pierw szym  rzędzie o m a
wiać należy  tem aty  p o d an e  d la  uczniów  nieprzy
gotow anych.

K ronika
Szkolnictwo powszechne.

W  drugiej połow ie lis topada i pierw szej p o 
łow ie g rudn ia  by ły  w izytow ane o b w ody : o stro 
wiecki, m ielecki, k rakow ski m iejski i n o w o ta r
ski.

P rzy zm ianie granicy  polsko-słow ackiej na 
terenach  przy łączonych  K urato rium  O kręgu  
Szkolnego zorganizow ało  4 publiczne szkoły p o 
w szechne : szkołę II stopnia, w  Suchej G órze
O raw skiej, szkołę I s topn ia  o 2 nauczycielach 
w  G łodów ce na O raw ie oraz w  Jaw orzynie  i L eś
nicy na Spiszu.

W  dn. 10 g rudn ia  odby ło  się posiedzenie  
O kręgow ego, K om itetu  T ow arzystw a P op ieran ia  
Budow y Publicznych Szkół Pow szechnych, na 
k tó ry m  om ów iono spraw y b udow nictw a szkół p o 
w szechnych i p relim inarz  budże tow y  na  ten  cel na
1939 rok.

W  dn . 1 1 grudn ia  b r. nauczycielstw o pow iatu  
C hrzanow skiego urządziło  w  C hrzanow ie w D om u 
M atki uroczystość z pow odu  25-lec ia  p racy  in 
spektorsk iej p. M arszalka A n d rze ja . W  uroczys
tości w zięło udział praw ie całe nauczycielstw o 
z p o w ia tu / s tarosta  pow iatow y, in spek to r szkolny 
i po d in sp ek to rzy  obw odu  krakow skiego, m iejsco
w e duchow ieństw o katolickie, bu rm istrz  m. C hrza
now a i inni. K urato rium  rep rezen tow ał na uroczy
stości naczelnik w ydziału  p. W ład y sław  K abaciń- 
ski.

Piękny przykład opieki szkoły średniej ogólno
kształcącej nad szkołą powszechną I stopnia.
O d 4-ch la t G im nazjum  S. S. U rszulanek  w 

T arnow ie b a rd zo  troskliw ie op iekuje  się publiczną 
szkołą pow szechną w  Sędziszow ej w  pow iecie G o r
lickim.

W  ciągu czterech lat zak ład  naukow y SS. U r
szulanek w  T arnow ie  zao p a tru je  obficie szkołę w 
sprzęty  szkolne i pom oce naukow e, a m łodzież 
szkolną w  p rzybory  do  nauki, odziież, bieliznę, żyw 
ność it.p . R ok  rocznie p rzed  zim ą każde  niem al 
dziecko o trzym uje ubran ie , buciki, sw eter, czapkę, 
bieliznę, pończochy, czy inną część garderoby .

N a św. „ M ik o ła ja” na  „G w iazd k ę” i „Św ięco
ne” dzieci o trzym ują : m ąkę, cukier, kaw ę, kaszę, 
słoninę, k iełbasę, ciastka, cukierki i t. p. N adto  co 
m iesiąc o trzym uje każd e  dziecko czasopism o dzie
cięce ja k  rów nież p ióra, ołów ki i zeszyty. P rzed  
pierw szą K om unią św. dzieci o trzym ują  bieliznę, 
obrazy, różańce i m odlitew niki. N ad to  otrzym ała 
szkoła z zak ład u  SS. U rszulanek zb ęd n e  tam  
ław ki szkolne, —  o trzym uje  rów nież od czasu do 
czasu książki i p ism a do  czytelni szkolnej.

Z a k ła d  SS. U rszulanek urządził w  tu tejszej 
szkole okolicznościow e p rzedstaw ienie  d la  dzieci 
w  rocznicę zgonu M arszałka J. P iłsudskiego, na
D zień M atki, o raz zaprosił dziatw ę szkolną do
zw iedzenia T arn o w a  i Z ak ład u  SS. U rszulanek. 
D ziałalność opiekuńcza SS. U rszulanek  w  T a rn o 
w ie jest b a rd zo  d o d a tn ią  i ko rzystną  d la
szkoły. D ziatw a szkolna naw iązała  b ezp o śred n i 
k o n ta k t z m łodzieżą SS. U rszulanek, co w yraża  się 
w  listach pisanych p rzez tu te jsze dzieci szkolne do 
SS. U rszulanek  i odw rotnie.

W skutek  działalności Z ak ład u  SS. U rszulanek 
w zm ogła się znacznie frekw encja  dziatw y, a  m iej
scow a ludność d a ła  w yraz w ielkiej w dzięczności 
d la  Z ak ład u  SS. U rszulanek p rzez uchw alenie na 
R adzie  G rom adzk ie j podziękow ania  d la  Z ak ład u  
za  trosk liw ą opiekę m ora lną  i m ateria lną  d la  szko
ły  w  Sędziszow ej.

Z ach ęcam y  inne szkoły średn ie  do  p o d o b n e j 
akcji.

Szkolnictw o średnie ogólnokształcące i zakłady  
kształcenia nauczycieli.

W  dniach  5, 6 i 7-go g rudn ia  odby ły  się w 
Kielcach, a w  dniach  3, 4 i 5 -go stycznia w  Żyw cu 
trzydn iow e konferencje , pośw ięcone zagadnien iom  
organizacji p racow ni hum anistycznej oraz m eto d y 
ce posługiw ania  się lek turą , m ap ą  i ilustracją  w  n a 
uczaniu historii. W  każdej konferencji b ra ło  udział 
blisko 70 nauczycieli historii ze szkół średnich  ogó l
nokształcących  i zak ładów  kształcenia nauczycieli 
zarów no państw ow ych, ja k  i p ryw atnych  z re jonu  
R adom ia, Kielc i S andom ierza, gdy  chodzi o Kiel
ce, i z re jo n u  P o d h a la  oraz Jasła  i Sącza, gdy  ch o 
dzi o Żywiec. N a konferencji w yk ładali w izy tator 
m inisterialny d r  T adeusz  B ornholc, kierow nicy 
ognisk m etodycznych  d r Fuchs, prof. G ollenhofer, 
d r  P op io łek  oraz p rof, d r  M rozow ska i prof. Paw- 
licowa. Z  ram ienia  K urato rium  k onferenc ją  kielec
ką kierow ał w izy ta to r d r  V illim  Francie, żyw iec
ką —  wiz. Eug. Baliński. K onferencje  te w  n a 
stępnych  m iesiącach pow tó rzone b ę d ą  w  C zęsto
chow ie i K rakow ie z tak im  obliczeniem , aby  u- 
czestniczyć w  nich m ogli w szyscy nauczyciele h is
torii w  O kręgu  K rakow skim . P ozosta je  to  w  zw ią
zku z p lanow ą ak c ją  K uratorium , zm ierzającą do 
spo tęgow ania w artości m etodycznych  w naucza
niu p rzedm io tów  hum anistycznych i zaopatryw a- 
w ania rac jonalnego  szkół w  pom ooce naukow e do  
hum anistyki. W  latach poprzedn ich  p o d o b n a  a k 
cja  m iała m iejsce w  stosunku do  zagadn ień  p ro 
w adzen ia  p racow ni i ćw iczeń z fizyki, chem ii i b io 
logii. K onferencje  kielecka i żyw iecka przeszły
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p o d  znak iem  dużego zain teresow ania  nauczyciel
stw a i ożyw ionej w ym iany zdań.

W  dniach  3, 4 i 5 -go stycznia odb y ł się w K ra
kow ie zorganizow any p rzez K urato rium  kurs ge
om etrii w ykreślnej (z  ćw iczeniam i), p rzeznaczo
ny  d la  tych nauczycieli m atem atyk i w  liceach ogól
nokształcących i pedagogicznych, k tó rzy  odczuw a
ją  b rak i w  pom ienionej dziedzinie. Kurs, w  k tó 
rym  udział nauczycielstw a by ł całkow icie d o b ro 
w olny, zg rom adził 35 uczestników  z rozm aitych  
szkół w  O kręgu. Kurs prow adził in struk to r m inis
teria lny  m atem atyk i d r  Sosnow ski przy pom ocy 
kierow ników  ognisk p ro f d r  L eśn iaka i prof. 
S łapczyńskiego.

W  dniu 8-go g rudn ia  o odby ły  się dw ie u ro 
czystości pośw ięcenia sz tandarów : 1) g im nazjum  
O O . P ijarów  w  R akow icach i 2 )  S odalic ji M a
riańskiej uczenie g im nazjum  X  im  Kr. W an d y  
w  K rakow ie. W  pierw szej uczestniczyli P. K ura
to r  J. S typiński i wiz. Francie, w  drugiej —  nacz. 
W . G ałecki i wiz. H orback i.

U roczystość pośw ięcenia sz tandaru  szkolnego 
o d b y ła  się rów nież w  dniu  1 1 -go g rudn ia  w  p ry 
w atnym  gim nazjum  m ęskim  w  Zaw ierciu. K ura
torium  rep rezen tow ał wiz. K om ar.

W  dn iu  1 9-go grudnia, jak o  w  pierw szą rocz
nicę śm ierci w izy ta to ra  śp. W ładysław a W ierz
bickiego, pam ięć Jeg o  uczciło g im nazjum  II im. 
H e tm an a  T arnow skiego  w  T arnow ie  p rzez odsło 
nięcie ufundow anej ku  Jego  czci tablicy  p am ią t
kow ej, um ieszczonej w  gabinecie fizycznym  za
k ładu . N a uroczystości p op rzedzonej nab o żeń 
stw em  żałobnym , obecni byli z ram ienia  K ura to 
rium  wiz. B ryda, Francić i H orbacki.

Z  pow o d u  m ających  się odbyć w  Z ak o p a 
nem  w  dniach  11 — 19 lu tego zaw odów  narc ia r
skich F. I. S .’u M inisterstw o na w niosek K ura
to rium  d la  szkół zakop iańsk ich  p rzesunęło  ferie 
z im ow e w  ten  sposób, że lekcje p o  B ożym  N a
rodzeniu  zaczęły się już  w  dniu  3-go stycznia, n a 
tom iast m łodzież będzie  w olna  od nauki w  ok re
sie zaw odów , a więc od  1 1 -go do  19-go lutego. 
P ozosta je  to  m iędzy  innym i w  zw iązku z koniecz
nością zużytkow ania b u d y n k ó w  szkolnych na cele 
pom ieszczenia licznych w ycieczek, k tó re  do  Z a 
k o p an eg o  p rzybędą .

Zamierzenia Organizacji Społecznej Opieki nad 
m łodzieżą w  Krakowie.

O rgan izacja  ustaliła  na b. ro k  szkolny nastę 
pu jący  p ro g ram  p racy :

W  zakresie propagandy:
1. K ontynuow anie w  sposób  b ardzie j in ten 

syw ny pen e trac ji O. S. O . na te reny  innych zrze
szeń społecznych i rodzicielskich (d o b ó r  p re le 
gentów , k ró tk ie  przeszkolen ie p re legentów , k o n 
ta k t z organizacjam i, organizacja  z e b ra ń ) ,

2. W ydaw an ie  „B iu letynu”  p rzynajm nie j raz 
na dw a m iesiące,

3. W ychow aw cze audycje  rad iow e d la  rodzi
ców  p rzyna jm nie j raz  na  m iesiąc, w ed ług  specjal
nego  planu.

W  zakresie bezpośredniej pom ocy rodzicom
i opiekunom :

4. U tw o rzen ie-po radn i d la  rodziców  w zak re 
sie sp raw : a )  szkolnych w  ogóle, b )  w ychow aw 
czych (p o ra d n ia  psychologiczno-w ychow aw cza),

5. U ruchom ienie system atycznej p racy  nad  
„szko len iem ” rodziców  d ro g ą  w ykładów , kur
sów, pokazów  etc.

W  zakresie zwalczania ujemnych w pływ ów
na m łodzież:
6. K ontynuow anie i d op row adzen ie  do na le 

żytych  w yników  spraw y uczęszczania u. “.dzieży 
do  kin,

7. P rzeciw działanie uczęszczaniu m łodzieży 
d o  szynków . j (

8. Z w alczanie ko lpo rtażu  w śród  m łodzieży 
szkodliw ych w ydaw nictw  i książek (b ib lio tek i, 
czytelnie, k io sk i),

9. P rzep row adzen ie  stud iów  n ad  penetrac ją  
kom unizm u w  szeregi m łodzieży szkolnej,

1 0. P rzeciw działanie agitacji politycznej i wcią
ganiu  m łodzieży do  akcji politycznej.

W  zakresie bezpośredniej opieki nad
m łodzieżą:
1 1. R ozszerzenie i pogłęb ien ie  działa lności 

sekcji opieki pozaszkolnej,
12. P rzep row adzen ie  b ad ań  rentgenow skich,
13. U ruchom ienie naśw ietlań  lam pą kw arco

wą,
14. O p ieka  i k o n tro la  nad  m łodzieżą  d o jeż 

dżającą,
15. U ruchom ienie kina d la  m łodzieży w K ra

kowie,
1 6. Prace przygotow aw cze dla tworzenia b u r

sy d la  m łodzieży szkolnej w  K rakow ie,
1 7. W ydaw an ie  czasopism a d la  m łodzieży.
N ależy odno tow ać pow stan ie  po d o b n y ch  T o 

w arzystw  O pieki n ad  m łodzieżą w  T arnow ie  i Z a 
kopanem .

Szkolnictwo zaw odow e.
W  dniu 26  lis topada  odw iedził b iu ra  W ydzia

łu  szkolnictw a zaw odow ego K urato rium  P an  D y
re k to r  D ep artam en tu  M inisterstw a W . R. i O. P. 
J a n  Firew icz. W  dniach  26  i 27 lis to p ad a  P an  
D y rek to r D ep artam en tu  w  im ieniu M inistra W . 
R . i O . P . w ziął udział w  o b rad ach  W alnego  Z ja 
zdu  de lega tów  Stow arzyszenia Nauczycieli Szkół 
Z aw odow ych, zorganizow anego spraw nie przez 
K oło K rakow skie S tow arzyszenia.

P. w izy ta to rka  m inisterialna inż. M aria K o
złow ska zw izytow ała w  listopadzie  b r . : P ryw atną  
S zkołę G ospodarczą  w  Sosnow cu oraz dw ie P u 
bliczne Szkoły  Przysposobien ia  G osp o d y ń  W ie j
skich w  K oziegłow ach (pow . zaw ierciański) i w 
Ł yszkow icach (pow . m iechow sk i). W  m iesiącu 
tym  rów nież w izy tow ała  P aństw ow ą Szkołę Z aw o 
dow ą w  Sosnow cu p. S tefan ia  Z byszew ska, m i
n isterialna w izy ta to rka  szkół przem ysłow ych. 
W  Sosnow cu pan iom  w izy ta to rkom  tow arzyszyła 
p. A . Sow ów na, a w  pozostałych  szkołach inż. 
J . G rabow ski, okręgow i w izytatorzy szkół. G łów 
nym  zagadnien iem , om aw ianym  w  Sosnow cu, b y 
ła  sp raw a budy n k ó w  szkolnych i pom ieszczenia 
szkół zaw odow ych żeńskich, na tom iast w  szko -
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łach  przysposobien ia  gospodyń  w iejskich chodzi
ło  o zbadan ie  i om ów ienie zagadn ień  perso n a l
nych, nauczania  i organizacji gospodarstw  szkol
nych.

W  dniu  30 lis topada w izytow ał W ysokogór
ską Szkołę R olniczą w  N ow ym  T arg u  p. N aczel
nik inż. Jan  N aw rocki w  tow arzystw ie inż. J. G ra 
bow skiego, w izy ta to ra  szkół.

W  G órskiej Szkole R olniczej w  Łososinie 
G órne j ukończono  d o b u d o w ę sk rzyd ła  przy  gm ar 
chu szkolnym , dzięki czem u m ożna by ło  w  b ie
żącym  ro k u  szkolnym  uruchom ić dw a pe łn e  k u r
sy (k la sy ).

P. o. kierow niczki w szkole przysposobien ia 
gospodyń  w iejskich w  K oszarach (pow . lim anow 
ski) zosta ła  p. A n n a  Pikulska.

W ychowanie fizyczne i przysposobienie w ojskow e.
W  dniach od 7 do  12 lis topada bawi! w O- 

kręgu w izy ta to r m inisterialny d r  Jeż. W  czasie 
sw ego p o b y tu  zw izytow ał szereg szkół k rakow 
skich, oraz w ziął udział w  konferencji o środka  
m etodycznego  w. f. i p. w. w  T arnow ie . N a k o n 
ferencji tej by ł rów nież obecny  p łk . W ójcicki, 
k ierow nik O kręgow ego  U rzędu  W . F. i P. W . 
w  K rakow ie. Z  racji bytności wiz. d ra  Jeża  w 
K rakow ie zorganizow ano zebran ie  refera tow e 
Sekcji K o m endan tów  hufców  szkolnych przy  P. 
Z . W . F., na  k tó rym  p. wiz. Jeż udzielił szeregu 
w yjaśn ień  w  spraw ach  in teresujących k o m en d an 
tów  hufców.

W  czasie od 9 do  17 g rudn ia  p rzebyw ał w  o- 
kręgu w izy tator m inisterialny M. K raw czyk, k tóry  
w  tow arzystw ie okręgow ych in struk to rów  w. f., 
zw iedził szkoły  średn ie  w  T arnow ie, Sosnow cu 
i Będzinie, o raz szkoły pow szechne w  Skarżysku.

W  dn iach  9 i 10 g rudn ia  od b y ł się doroczny  
zjazd  k ierow ników  ośrodków  m etodycznych  w. 
f. i p. w. W  zjeździe  w zięli udział p p . wizytato
rzy m inisterialni M. K raw czyk i d r  Jeż, z K ura
to riu m : pp . N aczelnicy inż. N aw rocki i d r  Pod- 
ków ka, w izy tatorzy  d r Sokołow ska i E. Baliński, 
z ram ienia  w ładz w ojskow ych: k ierow nicy O k rę 
gow ych U rzędów  W . F. i P. W . pp. pułkow nicy 
W ójcicki (K ra k ó w ), G iza (K a to w ice ), K urek 
(Ł ó d ź ) , oraz kpt. C hudoba.

O tw arcia  z jazdu  d o k o n a ł N aczelnik W ydzia
łu O gólnego  d r P odków ka, dłuższe p rzem ów ie
nie w ygłosił rów nież N aczelnik Szkolnictw a Z a 
w odow ego inż. N aw rocki. W  pierw szym  dniu  o- 
b ra d  om ów iono spraw ę reorganizacji ośrodków  w 
k ierunku przystosow ania ich do  obecnych  p o trzeb  
terenu, sp raw ę zajęć  popo łudn iow ych  w  wych. fiz. 
(p o d łu g  re fe ra tu  p rof. O lszew sk iego), oraz o rga
nizację szkolnych osiedli zim ow ych (p o d łu g  re
fe ra tu  prof. Lubaczew skiego, p rzedstaw iciela T o 
w arzystw a K rzew ienia N arciarstw a) ; w  dniu d ru 
gim : postu la ty  w ładz  p. w. w odniesieniu d o  szkół 
i k o m en d an tó w  hufców  szkolnych (re fe ra t pułk. 
W ójc ick iego ), do tychczasow a realizacja  p ro g ra 
m ów  p. w. (re fe ra t p rof. B ugajsk iego), korelacja  
pom iędzy  w ychow aniem  fizycznym  a p rzysposo
bieniem  w ojskow ym  (re fe ra t p rof. H an u li) , oraz 
sport szkolny pozaprogram ow y (re fe ra t prof.

C h m u ry ). W  dyskusji tow arzyszącej każdem u  z 
refe ra tów  zabierali w ielokro tn ie  głos przedstaw i
ciele M inisterstw a oraz w ładz  p. w ., udziela jąc  
szeregu w yjaśnień.

W  czasie od  5 do  1 5 g rudn ia  odby ł się w  K ra
kow ie 10 -dniow y m etodyczny  kurs gim nastyki 
i tańców  reg ionalnych  d la  nauczycielek. K urs by ł 
p row adziny  p rzez instr. okręg, m gr M ichalakow ą. 
Instruk to rkam i kursu były  pp . M. Borenius, asy
sten tk a  E. B jórksten , H . K ubalska i C. Szlenko- 
wa.

K onferencje  d la  kierow ników  szkół trzeciego 
i d rugiego  stopn ia  p ro w ad zo n e  przez okręg, in
s tru k to ra  wych. fiz. zosta ły  ukończone w  początku  
g rudnia . W  ostatn im  czasie o d b y ły  się one w  ob 
w o d ach : bialskim , now osądeckim , gorlickim  i no 
w otarskim .

W  dniu  9 grudn ia  od b y ł się w alny zjazd  d e le 
gatów  kó ł P. Z . W . F. okręgu  krakow skiego  w 
K rakow ie. W  zjeździe  w ziął udział baw iący w  tym  
czasie w  K rakow ie p. w izy ta to r m inisterialny M. 
K raw czyk.

Higiena.
D nia 28 październ ika  o d b y ła  się w K rakow ie 

konferencja  lekarzy szkolnych. Z  w ażniejszych 
zagadn ień  om aw iano p racę lekarzy  w  hufcach 
szkolnych, zw łaszcza żeńskich, oraz p rzed y sk u to 
w ano  w zór now ej „książk i san ita rn e j” i w zór n o 
wej „ k a rty  zd ro w ia” , k tó re  M inisterstw o zam ierza 
w prow adzić  w  m iejsce dotychczaosw ych.

W  dniach  21 — 24 listopada  w izy ta to r m ini
sterialny higieny szkolnej p. d r  W roczyński w  to 
w arzystw ie wiz. d r  Sokołow skiej d o k o n a ł wizy
tacji szkół sanato ry jnych  w  R abce, szkół średnich  
ogólnokształcących i szkoły przem ysłu  drzew nego 
w Z ak o p an em  oraz szeregu pow szechnych szkół 
w iejskich w pow iecie krakow skim .

W  dniu  21 lis topada  o d by ło  się w  R abce  w  
obecności D y rek to ra  D ep artam en tu  M inisterstw a 
W . R. i O. P. p. d r  Pollaka, K ura to ra  O. S. K. 
p. J. S typińskiego, K ura to ra  O SP. p. d r  J. Jak ó b ca  
oraz przedstaw icieli w ładz  duchow nych, politycz
nych i m iejscow ego społeczeństw a pośw ięcenie 
p ięknego  dom u  m iędzyszkolnych kolonii leczni
czych O kręgu  Szkolnego Poznańskiego.

W  zw iązku z rozpoczęciem  działalności rucho
m ej ko lum ny rentgenow skiej w o jew ództw a K ra
kow skiego zosta ła  zb ad an a  m łodzież n iek tórych  
szkół pow szechnych w  pow iecie krakow skim  
i chrzanow skim .

Oświata pozaszkolna.
A k cja  organizow ania kursów  dok sz ta łca ją 

cych d la  p rzedpoborow ych , k tó ra  w  roku  ubieg
łym  przyniosła pow ażne rezultaty , gdyż zorgani
zow ano oko ło  4 0 0  kursów , p o d ję ta  zosta ła  rów 
nież w  bieżącym  roku  szkolnym  przez pracow ni
ków  ośw iatow ych i w ładze  szkolne. W  w ielu ob 
w odach  szkolnych odby ły  się już kon ferencje  m e
todyczno  - p rog ram ow e m ające  za zadan ie  zorien
tow ać w  m ateria le  nauczania k ierow ników  ku r
sów i osoby, k tó re  po  raz pierw szy przystąp iły  d o
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zorganizow ania kursów . P rog ram  konferencji o- 
be jm o w ał:

1 )  Z asad y  nauczania m łodzieży pozaszkolnej 
i dorosłych,

. 2 )  P ro g ram  nauczania  na kursach p o czą tk o 
w ych i kursach d la  p rzedpoborow ych  —  
(om ów ien ie  organizacji p racy  i m etod  n a 
uczania poszczególnych p rzedm io tów  na 
podstaw ie p rog ram ów  i do św iad czeń ),

3 )  O m ów ienie i w yjaśnienie w ydanych  do
tychczas instrukcyj i okólników  w spraw ie 
kształcenia p rzedpoborow ych .
C elem  przyjścia z pom ocą pracow nikom  

ośw iatow ym  i u łatw ienia im  w zięcia udziału  w  k o n 
ferencji p rzekazało  K uratorium  Inspek to ra tom  
szkolnym , k tó re  zw ołały konferencję , o d p o w ied 
nie kw oty  p rzeznaczone na  pokrycie  częściow ego 
zw ro tu  kosztów  p rze jazd u  uczestników  konferen- 
cyj. W  trosce o podniesienie poziom u nauczania 
n a  kursach oraz osiągnięcie pozytyw nych w yników  
nauczania  w ładze  szkolne zakupiły  i przydzieliły  
za pośredn ictw em  Inspek to ra tów  szkolnych w ięk
szą ilość p ro g ram ó w  nauczania  i podręczn ików  
przeznaczonych  do  używ ania na kursach d la  p rz e d 
poborow ych . O gółem  zakup iono  i rozesłano  bez
p ła tn ie  w  m iesiącu listopadzie 3 ,1 0 0  egzem plarzy  
w ydaw nictw , obejm ujących  p rog ram y  nauczania 
n a  kursach I i II s topn ia  d la  p rzedpoborow ych , 
czy tanki języka polskiego oraz podręczn ik i do  n a 
uk i rachunków . W arto ść  ogólna przydzielonych  
książek w ynosi kw otę  5 ,7 7 0  zł. Książki te  w  zna
cznym  stopniu  u łatw ią nauczycielstw u p row adze
nie system atycznej p racy  na  kursach, zwłaszcza, 
że  m łodzież uczęszczająca na kursy  z reguły nie 
po siada  funduszów  po trzebnych  na k u pno  jak ich 
kolw iek podręczników .

W  dniu  27 lis topada  1938 r. o d by ło  się u- 
roczyste pośw ięcenie i o tw arcie K atolickiego U ni
w ersy tetu  L udow ego D iecezji T arnow skiej w 
K rzyżanow icach ko ło  Bochni. W  ten  sposób obok 
od  daw na istn iejącego w  Szycach uniw ersy tetu  lu

dow ego pow sta je  na obszarze okręgu  szkolnego 
krakow skiego  drugi z kolei un iw ersy tet ludow y 
typu  in ternatow ego . W obec dużych b rak ó w  ku l
turalnych, jak ie  d a ją  się stw ierdzić przy  obserw acji 
życia wsi polskiej, p ow sta jąca  p laców ka ośw iato
w a m a p rzed  sobą  do  spełnienia n iezm iernie w aż
ne zadan ia  w  dziedzinie kato lickiego i społeczne
go w ychow ania m łodzieży  w iejskiej. O bok  uśw ia
dom ienia  relig ijnego  i pog łęb ian ia  ideałów  kultury  
chrześcijańskiej now opow stały  uniw ersytet lu d o 
w y staw ia sobie jak o  cel p racy  zapraw ian ie  swych 
w ychow anków  do  rzetelnego  w ypełn ian ia obo 
w iązków  obyw atelskich  w obec Państw a, docho
dząc d o  tego stopniow o d ro g ą  lepszego rozum ie
nia i w ykonyw ania  przez w ychow anków  ich o b o 
w iązków  rodzinnych, zaw odow ych i g rom adzkich . 
Pośw ięcenia K atolickiego U niw ersytetu  L udow ego 
d o k o n a ł ks. b iskup  d r Lisowski w obec p rzed s ta 
wicieli w ładz  państw ow ych. P. K ura to ra  O kręgu  
S zkolnego rep rezen tow ał na  uroczystościach d r  M. 
Siem ieński, okręgow y in struk to r ośw iaty p o za
szko lnej.

W  zw iązku ze zw róceniem  w  bieżącym  roku  
szkolnym  szczególnej uw agi na  p racę w  m iastach 
i ośrodkach  robo tn iczych  na  apel w ład z  szkolnych 
stanęły  chętnie do  pracy , niezależnie od  istnieją
cych instytucyj i tow arzystw  ośw iatow ych, szkoły 
średnie, użyczając nie ty lko  swych sal i u rządzeń, 
a le o fiaru jąc  p rzed e  w szystkim  bezin teresow ną 
p racę  swych g ron  nauczycielskich. Jed n y m  z p ie r
w szych uniw ersy tetów  pow szechnych, k tó re  zorga
n izow ano w  tym  roku  szkolnym , jest uniw ersytet 
pow szechny w  C hrzanow ie, k tó rego  kierow nictw o 
o b ją ł d y rek to r P aństw ow ego Liceum  i G im nazjum  
d r  A ugustyński. Spodziew ać się należy, że w obec 
dużej ilości chętnych uczestników , k tó rzy  zgłosili 
się jak o  słuchacze, oraz zespołu nauczycieli szkół 
średnich  zapew niających  w łaściw y poziom  naucza
nia w  zakresie sw oich specjalności naukow ych, u- 
n iw ersy tet pow szechny w ypełni d o b rze  swą funk
cję ośw iatow ą w  tam tejszym  środow isku.

W ykaz dzieł nabytych  przez Centr. Bibl. Naucz. K. O. S. K.
a) od  dn ia  1 p a ź d z ie rn ik a  d o  dn ia  1 l is to p a d a  1938 r.

Błachowski Stefan: Psychologia a  w y b ó r zaw odu. 
1925.

Czarnowski Stefan: K ultura. P rzedm ow ę napisał 
Ludwik Krzywicki. 1938.

G oethe: F aust —  Teil I nebst U rfaust. V olksaus- 
g abe  m it E rlau terungen  herausgegeben  von  
Hans Reh. 1937.

G oldschm idt R . : N auka o dziedziczności. P rze ło 
żył W . A dolph . 1 938 .
G ródecki R om an: R ozstan ie się Śląska z Polską 

w  X V  w. 1938.
Harabaszewski Jan: Jęd rze j Śniadecki. 1938.
Horatius Flaccus: W y b ó r poezyj. O pracow ała

K óm er Renata. 1938.
H ulka Laskowski Paw eł: Śląsk za O lzą. 1938.
Jabłoński W . - Przyłuski J. - Ranoszek J. - Schayer 

R. - Śmieszek A . - Zieliński T . : Religie
W schodu. 1938.

Jeleńska Ludwika przy w spółudziale  Rusieckiego
A . M .: M etodyka  a ry tm etyk i i geom etrii w 
pierw szych latach  nauczania. 1938.

Kien Hubert: Ćwiczenia stylistyczne w  szkole p o 
w szechnej. P odręcznik  m etodyczny  d la  n a 
uczyciela op arty  na  now ym  p rog ram ie  ję z y 
ka polskiego. 1938.

Korta Karol: G im nazjum  św. A nny  w  K rakow ;e. 
W spom nienia  ucznia z lat 1888 —  1896. 
1938.

Korupczyńska R. Świderska - Jarm ołow iczow a:
W ielkie święto. M ateria ł na uroczystości 
szkolne w  dniu  1 1 listopada. 1938.

Krawczyk Marian: P odstaw y  w ychow ania fizycz
nego  w  szkole pow szechnej. P odręczn ik  d la  
słuchaczy liceów pedagogicznych, pedagogów  
i W yższego K ursu N auczycielskiego. G rupy  
w ychow ania fizycznego. 1938.
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Krawczykowski Fr. : L ekcje  ćw iczeń cielesnych w  
k lasie I, II, III i IV  szkoły pow szechnej. 1938.

Łopalewski Tadeusz: M iędzy N iem nem  a Dźwi- 
ną. Z iem ia W ileńska i N ow ogródzka. P rzed- 
m ow ę napisał A leksander Prystor.

O kijsla  W ładysław : P rob lem y  społeczne uniw er
sy tetu  pow szechnego w  Polsce. 1938.

Paczoski Józef: P odstaw ow e zagadn ien ia  g eo g ra
fii roślin. 1933.

—  P iętrow ość lasu. 1935.
Pasierbińsld Tadeusz: O rtog rafia  w szkole pow 

szechnej i średniej. P róby  i dośw iadczenia.
1938.

P ologne - Suisse. R ecueil d ’etudes historicjues. 
1938. T ab le  des m atieres:
D ąbrow ski Ja n : I rap p o rti tra  la Polonia  e la 

Svizzera nei secoli X III i X IV . 
D em biński B ronisław : U n  suisse au service

du  Roi de  Pologne, M aurice G layre, am i 
du  roi S tanislas A uguste.

H alecki O sk ar: Le p rem ier rap p ro ch em en t 
polono-suisse. D e S em pach aux  g rands 
conciles.

H an d elsm an  M .: A v an t-p ropos.
H ulew icz Ja n : Les e tu d es des Polonais dans 

les universites suisses 1864— 1918. 
K ętrzyński S tanisław : Les plus anciennes re

lations polono-suisses.
K onopczyński W łady sław : Les rap p o rts  in-

tellectuels polono-suisses au  X V III s.
K ot S tanisław : Les re la tions polono-suisses 

a  l’epoque  de  1’H um anism e et de  la  R e 
form ation.

K utrzeba  S tanisław : O bservations finales. 
Leśniew ski C zesław : L ’em igration  polonaise 

en Suisse 1832— 1 8 5 0 /5 1 .
L ew ak A d a m : L a Suisse e t 1’insurrection  de  

1 8 6 3 /4 .
Pachoński Jan  Z b . : Les rela tions polono-

suisses a l’epoque  de  N apoleon .
R ohn A . : E rinnerungen  an  p ro f. G abrie l N a

rutow icz, e rster P rasid en t d e r  Polnischen 
R epublik .

Skałkow ski A d a m : K ościuszko en Suisse. 
W oroniecki H en ry k  J. K o rybu t: Les relations 

polono-suisses p en d an t la  guerre  m on- 
diale.

Posadzy Ludwik: P oglądy  pedagogiczne A d am a 
M ickiewicza. 1938.

Pół wieku wspom nień uczniów Gimnazjum im. B. 
N ow odw orskiego (św . A n n y) w  Krakowie. 
1588— 1938 . W ydaw nictw o jubileuszowe

Gimnazjum im . B. N ow odw orskiego.
T reść:

E stre icher S tan isław : K ilka w spom nień  z la t
szkolnych 1875— 1882.

Szym ański H en ry k : L eopo ld  Swierz. 
W indakiew icz S tan isław : Z  m oich w spom nień 

szkolnych.
O pieńsk i H en ry k : G arść  w spom nień  m uzycz

nych.
Z achem ski Ja k ó b : W spom nienia.
Balicki A n ton i Euzebiusz: M y i oni. 
K leczkow ski A d a m : W spom nienia  ucznia

z końca  X IX  w.
C hrupek  W ik to r: W ieczór „M łodej P o lsk i" w  

G im nazjum  św. A nny.
W ag a  Ju lian : Z  daw nych lat.
C hm ielow iec M arian : P rof. Jan  Czubek. 
F ried ek er Salom on: W spom nienie  o prof.

C zubku.
D ługosz T eofil K s ..: G im nazjum  I. w  K rako

wie 1906— 1908.
K om ar S tan isław : D w aj ko ledzy .
S zafran  W łodzim ierz : W spom nien ia  z ław y

szkolnej.
W icher W ładysław  K s.: W spom nienia. 
H ełczyński B ronisław : N iestrudzeni.
B ielak F ranciszek : M łodzi i starzy  p rzed  laty 

trzydziestu.
L iebesk ind  A d o lf: Surow e gim nazjum . 
K arasiński S tan isław : G arść  w spom nień  z ław y 

szkolnej w la tach  191 3— 1916.
B achnak A d a m : K ilka w spom nień  z la t 1914—

1917.
T em p le r L eo p o ld : P rof. Jan  Śnieżek. 
D obrzycki Je rzy : L a ta  przełom ow e.
Piw arski K azim ierz: L a ta  w ojny  w  szkole. 
B łachut W ładysław : Ja k  uczono greki w  Kolle- 

gium  B. N ow odw orsk iego?
Estreicherow ie L eon  i Z ygm u n t: „ Z  żak a  k ró l” . 

Rubczyński W .: P ro b lem  kszta łtow ania  ch a rak te 
ru. 1938.

Rudawski Leon: Z arys m etodyk i zajęć  rękodzie l
niczych (ro b ó t ręczn y ch ). 1938.

Sławiński Tadeusz: Z agadn ien ia  gospodarcze  P o l
ski w spółczesnej. 1938.

W iejskie Uniwersytety Ludowe w  Polsce. 
B iuletyn konferencji ośw iatow ej w  Łow iczu. 
7 _ 9  Ul 1937.

Zawadzka A niela: Język  polski w  szkole średniej.
(Z a ry s  b ib liograficzny  1930— 1 9 3 7 ) . 1938. 

Żabko - Potopow icz A ntoni: R olnictw o w  Polsce. 
S tan , bolączki, zadania , d rog i napraw y. 
Część I. S tan  ro ln ictw a w Polsce. 1938.

b )  o d  d n i a  1 l i s t o p a d a  d o  d n i a  1 g r u d n i a  19 38  r.

A nkiew iczow a Maria: R acjona lne  w ychow anie
dzieci do  la t 7-miu. Z asad y  norm alizacji 
w spółżycia m atk i i dziecka. 1938.

Błasikowa H elena: Inscenizacja i ilustracje pieśni 
w  szkole. 1938.

Błoński P .: Seksualizm  w śród  dzieci i m łodzieży. 
P rzełożyła  A licja Krasnobród. 1938.

Czerny - B iem atow a Z ofia i StrasbuTger M aria:

O rgan izacja  i m e to d y  p racy  w  szkolnictw ie 
gospodarczym  żeńskim . Podręczn ik  m eto 
dyczny d la  uczennic sem inariów  i nauczycie
lek szkół zaw odow ych. 1 930 .

Ferriere A .: L a p ra tique  de  l’ecole active. E xpe
riences e t directives. 1929.

Kiełczewska Maria: Ć w iczenia na  m apie to p o g ra 
ficznej w  gim nazjum . 1938.
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Kruckenberg A d o lf: D ie Schulklasse. 1926.
Krygowski Bogum ił: M eto d y k a  szkolnych wycie

czek geograficznych. P o rad n ik  d la  nauczy
cieli i k an d y d a tó w  na  nauczycieli szkól pow 
szechnych, g im nazjów , liceów, pedagogiów  
oraz d la  krajoznaw ców . 1938 r.

Kulpa Jan: N auczanie w ierszy w  szkole pow szech
ne j. 1939.

Lam W ładysław : Ja k  rozw ijać tw órczość m ala r
ską u dziecka d o  14-roku  życia. W skazów ki 
dydak tyczne  d la  rodziców  i nauczycieli. 
Część I-sza. 1936.

Lehr-Spławiński Tadeusz: Szkice z dziejów  ro z
w oju  i kultury  języka  polskiego. 1938.

M iłlot A lbert: Les g ran d es tendances de  la p e d a 
gogie contem poraine . 1938.

Pawlicowa M aria: Ludzie i w ypadk i z okresu w ło
skiego risorgim enta. D la m łodzieży. 1939.

Petrusewicz Kazimierz: P odstaw ow e po jęcia  bio- 
cenologii. 1936.

Listy Platona. P rzełożyła  i w stępem  poprzedziła  
Maria M aykowska. 1938 .

Rudniańsld Stefan: Idea  w ychow ania społecznego 
w  dziejach  myśli pedagogicznej (Szkice z hi
storii w ychow an ia). 1938.

Szczurkiewicz Tadeusz: R asa, środow isko, rodz i
na. Szkice socjologiczne. 1938.

D zieła Tacyta. Przełożył i w stępem  poprzedził 
Seweryn Hamer. 1938. T o m  I.

W inkler-Herm aden V iktor: Psychologie des Ju-
gendfiihrers. 1 92 7.

W ykowski M irosław: D źw ina i Dzisna. Uwagi
i m ateria ły  d o  w stępnych  b ad a ń  p rob lem u 
eksp loatac ji rzek Polski pó łnocno  - w schod
niej. 1938.

Żakówna Mira: W ycieczkow anie m łodzieży. 1938.
X X  Lat R zeczypospolitej Polskiej 19 1 8 — 1938.

M ateriały  zeb ra ł Stefan Papee. 1938

Komunikaty.
W  sprawie prenumeraty „Dziennika U rzędow ego  

Kuratorium O . S. Krakowskiego” .
R ed ak c ja  „D zienn ika  U rzędow ego’* zw raca 

się do  K ierow nictw  Szkół oraz d o  ogółu nauczy
cielstw a z zachętą  do  p renum erow an ia  „D zienn i
k a ” nie ty lko  zespołow o, lecz także  indyw idual
n ie ze w zg lędu  n a  duże usługi, jak ie  „D ziennik*’ 
o d d a je  nauczycielstw u, p o d a ją c  do  w iadom ości 
ogółu  w ażn iejsze ro zporządzen ia  M inisterstw a W . 
R. i O. P. oraz K urato rium  O. S. K „ jak  rów nież 
d ru k u jąc  a rty k u ły  o treści pedagogioznej i o rgan i
zacyjnej, u jm ow ane w  duchu  w ytycznych, jak ie  
K urato rium  d a je  w  rozm aitych  spraw ach  szkołom .

Im więcej będzie  m iał „D z ien n ik ” p ren u m era 
torów , tym  szerzej będ z ie  m ógł uw zględniać po
trzeby  szkół i nauczycielstw a.

Prenumerata roczna D ziennika U rzędow ego 
w ynosi 6 złotych, ulgowa 5  zł. C ena  num eru  p o 
jedynczego  75 gr., z  p rzesy łk ą  pocztow ą 85 gr. 
N ależność należy  w płacać w yłącznie na ko n to  
czekow e w  P. K. O . Nr 4 0 2 .0 0 1  —  Kuratorium  
Okręgu Szkolnego K rakowskiego w  Krakowie.

A d res R ed ak c ji i A d m in istrac ji: K raków , ul. 
W ielopo le  1 9. K uratorium  O kręgu  Szkolnego K ra
kow skiego.

Sprostowanie.
W  arty k u le : „S zko ła  w obec now ego regu la

m inu  licealnych egzam inów  do jrza łośc i’* um iesz
czonym  w  N. 9. Dz. U. K. O. S. K. w k rad ły  się 
następu jące  om yłk i:

Str. 334  ( w iersz 33, II szp a lta ) zam iast: „że  w 
każdym  w y p ad k u  nauczyciel m oże je  p om i
n ąć” —  m a być: „że  w  żadnym  w ypadku  
nauczyciel nie m oże jej pom inąć*’.

Str. 334  (w . 54, II szp a lta ) zam iast: „u s tan o 
w iłby ’ m a być: „ stanow iłby  *.

Str. 335 (o sta tn i w iersz) zam iast: „p rzeb ic ia”
m a być: „p rzeb y c ia” .

K o m u n i k a t  
Zarządu K om itetu O kręgow ego Krakowskiego  

T-wa Popierania Budow y Publicznych Szkół 
Powszechnych.

Z arząd  K rakow skiego O kręgu  T -w a uprzejm ie 
prosi:

a )  w szystkich zain teresow anych  P P . K ierow 
ników  Publicznych Szkół Pow szechnych, 
k tó rzy  złożyli dek la rac je  na pom oce n a 
ukow e, by  niezw łocznie w płacili na kon to  
w  P. K. O. 4 0 6 .6 5 0  zadek la row ane  kw oty 
na pom oce naukow e w  r. 1938, o ile tego 
dotychczas nie uczynili (zaleg łość z tego 
ty tu łu  w ynosi aż 2 4 .0 0 0  z ł .) ,

b )  P. T. Z a rząd y  K ół i D elegatu ry  T -w a 
o p rzekazan ie  na  kon to  w  P. K. O. Nr 
4 0 6 .6 5 0  jeszcze p rzed  30  g rudn ia  br. n a 
w et na jd robn ie jszych  kw ot uzyskanych ze 
sp rzedaży  m ateria łu  w artościow ego. C ho
dzi o to, by  żadnych  kw o t nie p rzetrzy 
m yw ać w kasie K oła lub  D elegatu ry  z k o ń 
cem  roku  kalendarzow ego, k tó ry  je s t ro 
kiem  budżetow ym  T-w a.
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Centralna
Biblioteka Nauczycielska
Kura tor ium O k r ę g u  Szko lnego  K r a k o w s k i e g o

w K r a k o w i e

B ib l io te k a  p o s ia d a  o k o ło  3 8 .0 0 0  to m ó w  d z ie ł 

n a u k o w y c h  i p re n u m e ru je  76  c z a s o p is m  w  ję z y k u  

p o ls k im  i o b c y c h .

W y k u p ie n ie  le g i ty m a c j i  (a  1 z ł)  u p ra w n ia  d o  

b e z p ła tn e g o  k o r z y s ta n ia  z B i b l i o t e k i  i C z y t e l n i  

c z a s o p is m  C . B . N .
P ra w o  k o rz y s ta n ia  z B ib l io te k i  p rz y s łu g u je  n a u 

c z y c ie ls tw u  w s z e lk ie g o  t y p u  s z k ó ł p a ń s tw o w y c h ,  

o ra z  u rz ę d n ik o m  K u r a to r iu m  O k rę g u  S z k o ln e g o  

K ra k o w s k ie g o .  N a u c z y c ie le  s z k ó ł p r y w a tn y c h ,  o ra z  

s łu c h a c z e  k u rs ó w  p e d a g o g ic z n y c h  w y k u p u ją  le g i t y 

m a c je , u p ra w n ia ją c e  d o  k o r z y s ta n ia  z B ib l io te k i  za  

p rz e d ło ż e n ie m  z a ś w ia d c z e n ia  s w y c h  d y re k c y j.

Z a m ó w io n e  k s ią ż k i  w y s y ła  B ib l io te k a  p o c z tą ,  

p o  u z y s k a n iu  g w a ra n c ji  o d  d y r e k c y j,  In s p e k to ra tó w ,  

lu b  k ie r o w n ic tw  s z k ó ł,  że za  ic h  z w ro t  b io rą  o d 

p o w ie d z ia ln o ś ć .

B ib l io te k a  z a o p a tr z o n a  je s t  w  d z ie ła  z w s z y s t

k ic h  d z ie d z in  w ie d z y ,  je d n a k  s p e c ja ln o ś c ią  je j są 

d z ia ły :  p e d a g o g ic z n y , c z a s o p is m , a rc h iw u m  p o d 

rę c z n ik ó w  s z k o ln y c h ,  o ra z  o ś w ia ty  p o z a s z k o ln e j.

O  ś w ie ż o  n a b y ty c h  d z ie ła c h  z a w ia d a m ia  B ib l io 

te k a  n a u c z y c ie ls tw o  za p o ś re d n ic tw e m  „ D z ie n n ik a  

U rz ę d o w e g o " .

WYPOŻYCZALNIA i CZYTELNIA
otwarte:

codziennie (z wyj, niedziel i świąt)

od godz. 9-30 — 13 i od 16 — 19.
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